
POGODA
Dziś będzie pochmurno i łagodnie, 

okresami deszcz. Temperatura w dzień 
do 47 stopni, w nocy oziębienie się. pró­
szący śnieg. Temperatura 28-30.

W piątek będzie na ogół pochmurno 
i zimniej, prószący śnieg. Temperatura 
do 35 stopni.

Możliwość opadów dziś 80 procent, w 
piątek 30 procent.
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KALENDARZYK

Dziś — czwartek, dnia 1 lutego — 
Ignacego, Brygidy.

Jutro — piątek, dnia 2 lutego — 
M.B. Gromnicznej, Mirosławy, Ground 
Hog Day.

Pojutrze — sobota, dnia 3 lutego — 
Błażeja, Felicjana, Wawrzyńca.
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NOWA MISJA KISSINGERA-HANOI
Słabnie Akcja

Humanitarna 
Pomoc Bonn 
Dla Indochin

Bonn. (UPI) — Boński se­
kretarz stanu Ruediger von 
Wechmar podał wiadomość, że 
rząd NRF ustanowił kwotę $9.3 
milionów na cele “natychmia­
stowej” pomocy humanitarnej 
dla Płd. Wietnamu, Płn. Wiet­
namu, Laosu i Kambodży, a 
ponadto kwotę $31 milionów 
na powojenną odbudowę tych 
czterech krajów indochińskich.

Minister współpracy gospo­
darczej Erhard Eppler otrzymał 
polecenie opracowania planu 
rodzaju tej pomocy na prze­
ciąg najbliższych kilku lat.

Początkowo mówiono jedy­
nie o pomocy dla dwóch państw 
wietnamskich, ale w czasie dy­
skusji zdecydowano objąć pro­
gramem pomocy także Laos i 
Kambodżę.

Konferencje 
w Wiedniu

i Helsinkach
Wiedeń (UPI). — Do Wie­

dnia zjechały już delegacje 19 
państw na konferencję, w 
sprawie równoczesnej i zrów- 
noważonej redukcji sił zbioj 
nych (MBFR), ale nieporozu­
mienia procedualne prawdo­
podobnie uniemożliwią pod­
jęcie istotnych rokowań jesz­
cze w tym tygodniu.

Wczorajsza 35-minutowa 
sesja okazała się bezowocną 
i likwidację sprzeczności — 
przeniesiono na forum “pry­
watnych i nieoficjalnych” dy­
skusji.

W czasie tyęh dyskusji pla­
nowane jest ustalenie takich 
szczegółów, jak przewodnic­
two konferencji, sposób roz­
mieszczenia del e g a c j i przy 
stole konferencyjnym i usta­
lenie oficjalnych języków.

Kraje Układu Warszaw­
skiego domagają się' też po­
rzucenia terminu “zrównowa­
żonej” redukcji. Słowo to tak 
bardzo razi delegatów sowiec­
kich, że poprosili oni austriac­
kich gospodarzy o zamalowa­
nie znaków informacyjno-kie- 
runkowych, zawieraj ą c y c h 
skrót MBFR.

W czasie odbywającej się 
w Helsinkach konferencji am­
basadorów, przygotowujących 
pan-europejską konfere n c j ę 
bezpieczeństwa — ambasador 
amerykański Vai A. Peterson 
wezwał obradujących do rea­
listycznego przedyskutowania 
wszystkich punktów propono­
wanego porządku, aby “moż­
liwie najbardziej dokładnie” 
opracować materiały na kon­
ferencję w pełnej skali.

Innego zdania był zastępca 
przewodniczącego delegacji 
sowieckiej Lew Mendelewicz, 
który proponował ogranicze­
nie się do ogólnych sformu­
łowań.

Zięć Nixona 
Rozpoczął Służbę

Fort Benning, Ga. (UPI)— 
Zięć prezydenta Nixona, por. 
Edward Finch Cox, przybył 
w czwartek, 1-go lutego w to­
warzystwie żony, Tricia, do 
bazy w Fort Benning, gdzie 
nazpocznie trzy miesięczną 
służbę wojskową.

Lżejszy Kaliber
“Zawiódł głosowo Daniel 

Olbrychski jako Pan Młody: 
len aktor po prostu skrzeczy 
jakimś nienaturalnym egzalto­
wanym dyszkantem i nie umie 
mówić wiersza Wyspiańskiego”, 
(recenzja w bydgoskim “Ilu­
strowanym Kurierze Polski”).

Delegacja 
Viet Gongu 
w Sajgonie 

Kontyngent Wojsk 
Amerykańskich Spadł 
Poniżej 20,000

Sajgon (UPI). — Połączo­
na Komisja jeszcze nie pod­
jęła działań, Międzynarodowa 
Komisja Kontroli i Nadzoru 
(ICCS) jeszcze nie przystąpi­
ła do pracy, ale operacje bo­
jowe w Wietnamie wygasają 
w sposób wyraźny.

W ciągu pierwszej doby po 
podpisaniu rozejmu zanoto­
wano na wszystkich frontach 
406 starć bojowych, wczoraj— 
209, dziś już tylko 143.

Dziś przyleciała do Saj go­
nu 29-osobowa delegacja Viet 
Congu, przywieziona helikop­
terami amerykańskimi, dzię­
ki czemu — jutro rozpocznie 
działanie Połączona Komisja 
Wojskowa.

Na czele delegacji Viet Con- 
ku stoi gen. Tran Van Tra, 
drugi rangą dygnitarz t. zw. 
“ludowych, wyzwoleńczych 
sił zbrojnych”.

Ponieważ od ustaleń tej Ko­
misji zależą przygotowania do 
zwolnienia'jeńców wojennych
— oczekuje się że pierwsze 
grupy jeńców opuszczą Hanoi 
nie wcześniej, niż w piątek.

Pocieszająca wiadomość — 
nadchodzi także z Laosu, 
gdzie podobno — w wyniku 
prywatnych rokowań przed­
stawicieli rządu i komuni­
stycznej formacji Pathet Lao
— uzgodniono zawie s z e n i e 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pisarze 
Czescy Nadal 
Zbuntowani

Praga, (NYT) — Pisarze 
czescy byli w awangardzie 
procesu liberalizacji i “Pras­
kiej Wiosny”, zdł a w i o n e j 
przez sowieckie czołgi. Obec­
nie — w pięć prawie lat od 
tamtych wydarzeń — nadal 
są najbardziej zbuntowani i 
niepogodzeni z na rzuconą 
krajowi rzeczywistością.

Na zmianę ich nieprzeje­
dnanego stanowiska nie wpły­
nęła ani czystka w Związku 
Pisarzy, ani naciski politycz­
ne, ani utrudnienia wydawni­
cze, ani nawet zwyczajne szy­
kany, w postaci śledztw poli­
cyjnych i restrykcji finanso­
wych.

Wprawdzie zdaniem reży­
mu “grupa zbuntowanych 
staje się coraz mniejsza i 
mniejsza ... i pisarze powoli 
zaczynają godzić się z konie­
cznością uznania statu fakty­
cznego”, ale równocześnie 
grupa 39 pisarzy wystąpiła 
ostatnio z petycją, domagają­
cą się amnestii dla wszyst­
kich liberałów, skazanych na 
więzienie w zeszłorocznych 
procesach politycznych.

Praski minister kultury dr 
Mirosław Bruzek powiedział 
w wywiadzie dla przedstawi­
cieli prasy zachodniej, że wła­
dze “starają się zrozumieć o- 
pory i zjednać sobie zbunto­
wanych intelektualistów”, ale 
nie ukrywał, że nieprzejedna­
ni nie mogą liczyć na publiko­
wanie ich utworów.

Dr Buzek zaprzeczył poma­
wianiu o stosowaniu oficjal­
nej cenzury, ale przyznał, że 
poszczególne domy wydawni- 
czes mają prawo “dokonywa­
nia selekcji”. Jedną z form 
buntu pisarzy czeskich jest 
bojkotowanie “zreorganizo­
wanego” Związku Pisarzy, do 
którego należy tylko jedna 
piąta członków poprzedniego 
Związku.

Bojowa w Wietnamie
Z Tej Samej Kieszeni
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liesie nowa sytuacja”
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milionami ton popiołu, wy­
rzucanego przez przebudzony 
po tysiącach lat uśpienia wul­
kan Helgafjell. Wybuchy wul­
kanu mogą trwać jeszcze całe 
miesiące i miasteczko - kwi­
tnąca do niedawna stolica is­
landzkiego przemysłu rybac­
kiego — będzie bezludną pu­
stynią jeszcze przez wiele lat.

Ekipy ratunkowe wywio­
zły już meble i sprzęty domo­
we z 70 procent domów mia­
steczka. Cała ludność miaste­
czka została ewakuowana i o- 
becnie zadaniem rządu będzie 
znalezienie dla niej osiedle­
nia i zatrudnienia.

został gorąco powitany przez 
wysokiej rangi dygnitarzy 
chińskiej partii komunistycz­
nej.

idlotem z lotniska Tan 
lut.Las Vegas, Nevada. (UPI)

— Zorganizowana ostatnio 
unia lekarzy i dentystów
— “American Federation of 
Physicians and Dentists” któ­
ra liczy już 8,500 członków 
zrzeszonych w sześciu loka­
lach, zapowiada walkę z biu­
rokracją rządową i kampanii 
ubezpieczenia chorobowego. 
Federacja podaje że trzyna­
ście lokali znajduje się obe­
cnie w stadium organizacyj­
nym, które powiększą ogólne 
członkostwo unii lekarzy i 
dentystów.

Głównym celem powstania 
unii, jak twierdzi dr. Sanford 
Marcus z San Francisco, se­
kretarz unii, będzie walka z 
biurokracją. “Strajk papiero­
wy” — jak mówi dr. Marcus
— może być bardzo skuteczną 
bronią w walce z biurokracją. 
Każdego dnia podpisujemy 
stosy dokumentów asekura­
cyjnych, raporty szpitalne, 
dokumenty legalne, świade­
ctwa zgonów i urodzin, itd. 
Gdy będziemy lepiej zorgani­
zowani to wówczas możemy 
“wyjść na strajk przeciwko 
biurokracji rządowej i kom­
paniom asekuracyjnym” od-

Międzynarodowe 
Laboratorium 
Przestrzenne

Washington (UPI). — Leka­
rze szpitala wojskowego — 
“Walter Reed” w Washingto­
nie dzisiaj rano podali — że 
“sen. John Stennis, spędził 
dobrą noc i czuje się trochę 
lepiej, ale znajduje się dalej 
na liście krytycznie chorych”.

Sen. Stennis, przewodniczą­
cy senackiego k o m i t etu sił 
zbrojnych, we wtorek wieczór 
został napadnięty i postrzelo­
ny dwukrotnie przez dwóch 
Murz y n ó w, gdy wysiadał z 
samochodu przed swą rezy­
dencją.

Agenci FBI prowadzą in­
tensywne śledztwo dla wy­
krycia sprawców tej zbrodni. 
Prezydent Nixon, po napa­
dzie na sen. Stennis, wydał 
polecenie nowemu prokurato­
rowi generalnemu Richard 
G. Kleindienstowi, przygoto­
wania projektu silnej ustawy 
kontroli sprzedaży broni, któ­
ra miałaby szanse przyjęcia 
jej przez Kongres.

W związku z napadem na 
sen. Stennis, kapitan policji 
washingtońskiej, — Allan D. 
Wolfe powiedział że zanoto- 

i dentystów został wybrany 
dr. Stanley S. Peterson z 
Springfield, Missouri, gdzie 
tymczasowo mieścić się bę­
dzie główna siedziba fede­
racji.

Druga podobna unia lęka-1 Prezesem tej unii został wy- 
rzy pod nazwą: — “National i brany dr. John Holmes z Ne- 
Council of Physicians” przy-! vada. Dr. Holmes twierdzi że 
łączyła się do związku unii; istnieje możliwość połączenia 
robotniczych AFL-CIO, ma- i się w niedalekiej przyszłości 
jąc program podobny do Fe- 1 obu unii lekarzy i dentystów, 
deracji Lekarzy i Dentystów, dla skuteczniejszej akcji.

Unia Lekarzy 
i Dentystów 

Zapowiada Walkę

Stan Zdrowia 
Sen. Stennis 

Krytyczny

Grupa Chińczyków 
z Pekinu w U.S.A.

Seattle, Wash. (UPI) — 
Zespół sześciu ekspertów chiń­
skich został wysłany przez Pe­
kin do firmy samolotowej Boe­
ing, dla zapoznania się z samo­
lotami, zakupionymi od tej fir­
my przez Czerwone Chiny 
ub. roku.

Eksperci chińscy przybyli 
U.S. we wtorek, zabawią
przez tydzień, dla opracowania 
planów przeszkolenia najmniej 
70 pilotów i mechaników chiń­
skich do obsługiwania tych 
sarolotów. Czerwone Chi­
ny zakupiły 10 samolotów 
“Boeing 707 Jets”, z których 
pierwsze będą dostarczone tego 
lata.

Po kilkutygodniowym prze­
szkoleniu w USA, piloci chiń­
scy próbne loty powietrzne od­
bywać będą w Chinach na za­
kupionych od Stanów Zjedno­
czonych samolotach.

Cape Kennedy, Fla. (UPI) 
— Europejska Organizacja 
Badania Przestrzeni (ESRO) 
w dn. 18go stycznia, postano­
wiła przystąpić do opracowa­
nia planów przenośnego labo­
ratorium, które latać będzie 
w orbicie ziemi w amerykań­
skim statku przestrzennnym 
“Space Shuttle Rocket Plane”. 
Uczeni z kilku krajów euro­
pejskich będą prowadzić do­
świadczenia w laboratorium 
przestrzennym przez miesiąc 
czasu, wracając na ziemię ze 
zdobytymi informacjami. Sta- 
tek-laboratorium, będzie mógł 
zabrać czterech uczonych do 
badania przestrzeni. Prace 
nad budową tego statku pro­
wadzone są obecnie w Cape 
Kennedy i będą ukończone do 
roku 1979.

Organizacja “ESRO” obeji 
muje dziesięć państw europejA 
skich, w tym— Belgię, Danię, 
Niemcy, Francję, Włochy, 
Holandię, Hiszpanię, Szwecje, 
Szwajcarię, Wielką Brytanię. 
Niemcy, Włochy, Belgia i Hisz­
pania pierwsze zgłosiły swój 
udział w doświadczalnym la­
boratorium przestrzennym.

Amerykańska Agencja Ba­
dania Przestrzeni, podaje że 
koszta tego eksperymentu 
wynosić będą od $250 do $300 
milionów, a pokryte będą 
przez europejskie państwa.

Mniejsze Podatki 
Dla Samotnych
Washington. (UPI) — Se­

natorzy — Robert W. Pack­
wood (R-Oreg.) i Abraham 
Ribicoff (D-Conn.) wnieśli do 
Senatu projekt ustawy, prze­
widujący ulgi podatkowe dla 
osób samotnych. Projekt za­
leca, ażeby samotni płacili tą 
samą sumę podatków, jaką 
płacą małżeństwa o podob­
nych dochodach.

Dotychczas samotni płacili 
niejednokrotnie 20 procent 
wyższe podatki od małżeństw 
o tych samych dochodach. Ri­
bicoff podał, że zgodnie z ist­
niejącym obecnie prawem, 
samotny o rocznym dochodzie 
$8,000 płaci $1,590 w podat­
kach, czyli $210 więcej od 
pary małżeńskiej mającej te 
same dochody.

mawiając podpisów pod sto-: wano mniejszy wzrost zbro- 
sy nieporzebnych form, które■ dni w stolicy w roku 1970 i 
nie mają bezpośredniego i 1971, natomiast w roku 1972 
związku z naszymi pacjenta-; Procent zbrodni wzrósł znacz- 
mi. Naszym zawodowym i i n’e' W roku 1972 zanotowano 
głównym zadaniem — jak i245 morderstw w stolicy, — j 
mówił dr. Marcus — jest le-j 3>897 napadów zbrojnych, — ] 
czenie pacjentów, oraz troska 7,751 kradzieży i 714 wypad-j rp D * i
ażeby nie stała im się krzyw- ków zgwałcenia kobiet. i 1 OH I 0D1O1U
da w załatwianiu rachunków ______ ___ j
z rządem i kompaniami — ale Reykjavik (UPI) Islandzka
musimy walczyć z biurokra-; Tho W Pekinie i komisja rządowa stwierdziła, 
cją która zajmuje nam zbyt i i że miasteczko Vestmannaeyj-
dużo czasu i utrudnia nasze ' Hong Kong (UPI). — Szef arm pokryte zostało czteroma 
zadania, sprawiając równo- i delegacji Hanoi na konferen- 
cześnie dużo kłopotu naszym ■ cji rozejmowej w Paryżu Le 
pacjentom.” Due Tho, po przyjęciu zgoto-

„ . , .. , , iwanym mu w Moskwie, przy-

Spiro Agnew 
w Sajgonie 

i w Kambodży
Bangkok. (UPI) — Wice­

prezydent Spiro Agnew, od­
bywający podróż po siedmiu 
Jerajach Azji poł. wschodniej, 
bawił już w Sajgonie, gdzie 
konferował z poł. wietnam­
skim prezydentem Nguyen 
Van Thieu, którego zapewnił, 
że Stany Zjednoczone są nie- 
zmiennie zainteresowane 
lltrzyfńańlem bezpieczeństwa 
i zbudowaniem dobrobytu w 
Wietnamie Poł.

“Głębokie wrażenie wy­
warła na minie ufność i deter­
minacja, z jaką rząd poł. wiet- 
mamsk 
jakie
Łowi e d z iał wiceprezydent 
przed 
Son N

W stolicy Kambodży przed­
sięwzięto najdalej idące środ­
ki bezpieczeństwa. Lotnisko 
Ponchentong zostało całkowi­
cie zamknięte dla ruchu pa­
sażerskiego i samolot wice­
prezydenta otoczony został 
przez członków ochrony, 
zbrojnych w pistolety maszy­
nowe.

Wiceprezydent odleciał he­
likopterem wojskowym do 
rezydencji ambasadora amery­
kańskiego Emory C. Swanka, 
gdzie spotkał się z kambo- 
dżańskim prezydentem Lon 
Nolem.

Zarówno w Sajgonie jak i 
w Phnom Penh wiceprezy­
dent składał zapewnienia, że 
Stany Zjednoczone nie opusz­
czą swoich sojuszników w 
tej nowej “powojennej erze”.

Trzecim etapem podróży 
wiceprezydenta jest stolica 
Syjamu. Na lotnisku w Bang­
koku powitał gościa szef pro­
tokółu dyplomatycznego w 
gabinecie premiera Thanom 
Kittakachoma.

W Bangkoku p o z o s t a me 
Agnew do niedzieli, a następ­
nie odleci do Laosu, Singa­
pore, Malezji i Indonezji.

Cel: Nawiązanie 
Bliższych 
Stosunków
‘ Nixon Spotka
Się z Thieu
Na Wiosnę
Washington. (UPI)— Pre­

zydent Nixon podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej, 
powiedział, że w następnym 
tygodniu wyśle swego osobi­
stego doradcę dr. Henryka 
Kissingera do Hanoi, dla za- 
pęoęcęzęąętk o w ania dialogu 
przedstawicielami rządu Pół­
nocnego Wietnamu w nawią­
zaniu powojennych stosun­
ków, zgodnie z umową rozej- 
mową podpisaną w Paryżu 
jak i w sprawie pomocy fi­
nansowej dla zniszczonego 
wojną kraju.
Spotkanie z Thieu

Prezydent dalej podał do 
wiadomości, że zamierza od­
być szczytową konferencję z 
prezydentem Południowego 
Wietnamu, Nguyen Van 
Thieu, na wiosnę w swej re­
zydencji w San Clemente, 
California.

Wyjazd Kissingera do Ha­
noi w dniach od lOgo do 13go 
lutego, jak powiedział Nixon, 
ma na celu nawiązanie dialo­
gu z przedstawicielami rządu 
Północnego Wietnamu dla 
opracowania szczegółów po­
szczególnych punktów zawar­
tych w umowie rozejmowej.

Zapowiedziane spotkanie 
Nixona z Thieu, pierwsze od 
dn. 30go lipca, 1969 roku, od­
będzie się tej wiosny w ter­
minie dogodnym dla obu pre­
zydentów.

Prezydent Nixon odmówił 
odpowiedzi na pytanie ile 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Poczta Nie 
Przyjmie Paczek 

Do Wietnamu
Washington (UPI). Urząd 

pocztowy wydał zarządzenie 
nie przyjmowania paczek dla 
żołnierzy amerykańskich w 
Wietnamie, jak poczty dru­
giej i trzeciej klasy. Po dn. 5 
lutego poczta nie przyjmie pa­
czek wysyłanych drogą lotni­
czą do Wietnamu, ani listów 
pierwszej klasy po dniu 1-go 
marca.

Zarządzenie to zostało wy­
dane na polecenie Dept. Obro­
ny i odnosi się jedynie do po­
czty i paczek wysyłanych do 
żołnierzy amerykańskich w 
Wietnamie, którzy zgodnie z 
zawartą w Paryżu umową ro- 
zejmową mają być wycofani 
z Południowego Wietnamu w 
przeciągu 60 dn po podpisaniu 
umowy w-dn. 27 stycznia br. 

Kainowe Zbrodnie
Belfast, (UPI) — W Ulste- 

rze mnożą się skrytobójstwa 
w stylu gangsterskich egze­
kucji. Skierowana telefonem 
anonimowego informatora po­
licja znalazła w podmiejskim 
rejonie zabytkowych budowli 
celtyckich, w zaparkowanym 
samochodzie, 14-letniego chło- 
pca-kaitolika z przestrzeloną 
głową.

W cztery godziny później, 
o sto jardów od miejsca, gdzie 
we wtorek został zastrzelony 
protestant 28-letni Francis 
Smyth, patrol brytyjski na­
trafił na zwłoki 17 - letniego 
katolika również z kulą w 
głowie.

Samolot w Morzu
Oslo. (UPI)—Przy podcho­

dzeniu do startu na oblodzo­
nej bieżni lotniska w Oslo sa­
molot linii SAS, kursujący na 
trasach wewnętrznych, ześli­
zgnął się z bieżni na zamar- 
żniętą powierzchnię morza. 
Pokrywa lodowa — zdołała 
utrzymać samolot przez 15 
minut, dzięki czemu ewakuo­
wano wszystkich pasażerów 
i członków załogi w liczbie 
33 osób. W kilka minut póź­
niej lód załamał się i samolot 
poszedł na dno.
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Wysiłki Hut Szkła
Helena Mniszek
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Z całym personelem jeżeli ehcecie możecie rozmówić się po polsku

(Ciąg dalszy nastąpi)

4561
SIZES

10/2-18%

’Une tres belle filie (fr.) — Bardzo piękna panna. 
»C’est une noble filie (fr.) — To jest szlachetna panna.

Sew for Spring!

A graceful cape look is cre­
ated by the extended shoulder 
and diagonal bodice line. Pic­
ture this in white or a sunny 
pastel polyester knit, linen.

Printed Pattern 4561: NEW 
Half Sizes 10%. 12%. 14%. 
16%. 18%. Size 14% (bust .37) 
takes 2% yards 45-inch fabric.

go z najpiękniejszych na 
Środkowym Zachodzie. Przy­
dział gruntów został umożli­
wiony przez Dystrykt obsza­
rów leśnych pow. Cook, a pra­
ce w związku z uzyskaniem 
tych gruntów trwały od 1965 
roku.

Szczegóły planu ogłoszone 
zostały we wtorek na konfe­
rencji prasowej w salach rady 
powiatowej. Obecni byli m.in. 
mayor Daley, przewodniczący 
rady powiatowej George W. 
Dunne oraz Peter H. Marlin, 
przewodniczący rady Stow. 
Ogrodniczego. Merlin ogłosił, 
iż zostało z donacji i przyrze­
czeń uzyskano już $1,3 
miliona od członków Stow, i 
przyjaciół. Podkreślił, iż szyb­
ki rozwój ogrodu botaniczne­
go i programy ogrodnictwa w 
tym ośrodku oraz w Chicago 
nadają konstrukcji planowa­
nej duże możliwości eduka­
cyjne. Budowa Ośrodka i o- 
grodu botanicznego rozpocz- 
nie się przy końcu bież. roku.

Merlin powiedział, iż źród­
ła finansowe do stworzenia 
tego rozległego centrum nau­
kowego z dziedziny ogrodnic­
twa nie będą wystarczające i 
rada Stów, próbować będzie 
zdobyć więcej funduszy z pry­
watnych darów.

Generalny przewodniczący 
kampanii funduszów, Albert 
D. Farwell z Lake Forest po­
wiedział, iż zaplanowany o- 
środek podzielony będzie na 
trzy części: jedna to będą cie­
plarnie, w których będą hodo­
wane rośliny i krzewy z całe­
go świata; druga to hale wy­
stawowe; a trzecia to budynki 
usług dla zwiedzających. Spo­
rządzający plany E. Larrabee 
Barnes oświadczył, iż będzie

SUPER WYPRZEDAŻ FABRYCZNA
ROZPOCZYNA SIĘ W CZWARTEK, 1 LUTEGO 

I POTRWA DO ŚRODY, 7 LUTEGO 
FANTASTYCZNE OKAZJE

Z okazji 50-lecia przekształ­
cenia państwa bolszewików 
w rzekomo swobodną federa­
cję równouprawnionych re­
publik (co nastąpiło w grud­
niu 1922 r.) lwowska huta 
“Raduga” wyprodukowała o- 
gromne wazy kryształowe z 
wizerunkiem Kremla oraz 
herbami republik sowieckich. 
Ma to być dar dla Centralne­
go Muzeum Rewolucji w Mo­
skwie.

Wieczór Towarzyski 
Society Of Pol. Arts

The Society of Polish Arts 
and Letters uprzejmie zapra­
sza całą Polonię na wieczór 
towarzyski pod nazwą Dance- 
O-Rama, w niedzielę, 4 lutego, 
o 3 po poł., w sali Chicago 
Society Club, 2222 N. Kedzie 
ave. w Chicago.

Celem tego spotkania jest 
uczczenie i bliższe zapoznanie 
się z grupą taneczną “Polo­
nez”, która w dużym stopniu 
przyczyniła się do propago­
wania pięknych polskich tań­
ców, a szczególnie ubiegłej je­
sieni, gdy Chic. Biblioteka 
Publiczna zaprosiła ich na 
występy i pokazy polskich 
tańców po całym Chicago.

Publiczność amerykańska 
entuzjastycznie przyjmowała 
naszych rodaków a dyrekcja 
Biblioteki domaga się powtór­
ki tych występów.

Dlatego w niedzielę jeszcze 
raz będziemy mieli okazję zo­
baczyć naszych artystów, któ­
rzy zademonstrują kilka kla­
sycznych polskich tańców a 
potem wspólnie z gośćmi we­
zmą udział w ogólnej zabawie 
i tańcach.

Prócz tego programu arty­
stycznego, jak zwykle, Soci­
ety of Polish Arts and Letters 
mile przyjmie swych gości 
przekąską i napojami.

X oraz przeniosła na 
odpowiedzialne stano- 

dalszych siedmiu.
ubiegłym tygodniu 

czynił ostatnie zabiegi

to najpiękniejszy ogród 
rodzaju w całym kraju.

Budynek wystawowy posia­
dać będzie na dachu pirami­
dalną wieżę, która dominować 
będzie nad zabudowaniami, 
a gmach ten będzie pośrodku 
całego ogrodu. Z dwoma 
otwartymi ogrodami obok bu­
dynku, powierzchnia wysta- 

j wowa będzie liczyć przeszło 
! pół akra.

Część ośrodka przeznaczo­
nego na usługi dla zwiedzają­
cych zawierać będzie biura 
Śtow. Ogrodniczego, obszerną 
bibliotekę z książkami z za­
kresu botaniki, duże audyto­
rium i różne sale.

Mayor Daley oświadczył, iż 
projekt ten posiada z jego 
strony całkowite poparcie i że 
miasto Chicago zasługuje na 
to, by mieć pierwszej klasy 
ogród botaniczny, przy wielu 
innych instytucjach kultural­
nych i edukacyjnych, jakie są 
w mieście.

chwały. Trzeba zakasać ręka­
wy i bezinteresownie praco­
wać bez oglądania się na okla­
ski do tego wymaga powaga 
i znaczenie tej niecodziennej 
rocznicy, którą nam przypa- 
dło w udziale obchodzić. Rocz­
nica ta powinna nas zespolić 
w działaniu dla podniesienia 
prestiżu Polonii w środowisku 
amerykańskim. Ale czy po­
trafimy ją właściwie wyko­
rzystać, czy znajdziemy 
wspólny język i zniwelujemy 
różnice organizacyjne i wszy­
stko co nas dzieli to tylko 
przyszłość pókaże. Przy do­
brej woli wszystko można 
osiągnąć. — Komitet.

Posiedzenie Komitetu Ko­
pernikowskiego przy Wydzia­
le KPA-Ohio, odbędzie się we 
wtorek 6-go lutego o godz. 
8-ej wieczorem w banku Unit­
ed Savings — 7050 Broadway 
w Cleveland. Proszeni są 
przedstawiciele w s z y s tkich 
polonijnych organizacji, prze­
wodniczący i członkowie Ko­
mitetu i Podkomitetów oraz 
wszyscy zainteresowani go­
dnym uczczeniem 500 Rocz­
nicy Urodzin naszego wielkie­
go uczonego Mikołaja Koper­
nika.
Komitet przy zgodnej współ­
pracy całej patriotycznej Po­
lonii będzie mógł zorganizo­
wać obchód Roku Koperni­
kowskiego na właściwym po­
ziomie i w odpowiedniej ska­
li.

W działalności Komitetu 
Kopernikowskiego nie ma 
miejsca na szukanie własnej

Z Grupy 143 ZNP
W niedzielę 21-go stycznia 

odbyło się miesięczne posie­
dzenie Grupy 143 ZNP połą­
czone z przyjęciem instalacyj­
nym. Jednominutową ciszą 
zarządzoną przez prez. Bole­
sława Piotrowskiego uczczo­
no pamięć zmarłych człon­
ków — ś. p. Stanisława Wój­
cika, ś. p. R. Komorowskiego 
i ś. p. Józefa Sobkowiaka.

Agata Truchanowicz po­
dziękowała komitetowi cho­
rych za odwiedzenie jej w 
szpitalu.

Komisarz Aleksander Kop­
czyński odebrał przysięgę od 
nowego zarządu. Wśród go­
ści oprócz licznie zgromadzo­
nych związkowczyń i związ­
kowców obecny był Józef 
Molski, prez. Grupy 17 ZNP 
i Józef Ilczuk, przew. Dyrek­
cji Domu Gminy 6 ZNP. 
Przyjęcie instalacyjne przy­
gotowały panie z zarządu.

milionowe i my”. Wielką po­
pularnością w tej okolicy cie­
szą się dzieła Mickiewicza, 
Orzeszkowej, Iwaszkiewic z a 
i innych.

Huta “Niemen” współpra­
cuje również z hutą szklaną 
w Białymstoku. Odbywają się 
wizyty techników, sportow­
ców, artystów.

Białorusini jeżdżący na za­
chód musieli chyba dowie­
dzieć się, że w woj. białostoc­
kim jest jeszcze kilka tuzinów 
szkół białoruskich. Nie ma 
natomiast żadnych sżkół pol­
skich na ogromnym obszarze 
“Sowieckiej Białorusi”, cho­
ciaż nawet według sowieckich 
spisów jest tam jeszcze kilka­
set tysięcy Polaków.

Tak więc deklamuje się o 
przyjaźni, demokracji, tole­
rancji, ale wynaradawianie 
Polaków trwa. Trochę na pół­
noc od Lidy biegnie granica 
“Sowieckiej Litwy”. Tam pra­
wa językowe Polaków są 
jeszcze uznawane, natomiast 
ludzie rządzący w Mińsku 
pragną Polaków jak najszyb­
ciej zamienić na Białorusi­
nów, tych zaś Rosjanie uwa­
żają za żywioł najbardziej 
nadający się do rusyfikacji.

(LWIL).

Stow. Ogrodnicze Tworzy 
Ogród Botaniczny w SkokieCzęściej słychać o hucie 

“Niemen”, na południe od 
Lidy, gdzie również produ­
kuje się piękne kryształy 
i szkła kolorowe. To przedsię­
biorstwo utrzymuje ścisły 
kontakt z polską hutą szkla­
ną w Białymstoku i pracuje 
nad zaznajomieniem ludności 
białoruskiej z historią i kul­
turą “Polski Ludowej”. Nie­
dawno robotnicy “Niemna” 
mieli możność zapoznania się 
z białoruskim wydaniem u- 
tworów poetów robotniczej |

Hurst Zrezygnował
Charles G. Hurst Jr., kiero­

wnik zarządu miejskiego kole­
gium niższego stopnia, Mal­
colm X College, ostatecznie 
zrezygnował ze swego stano­
wiska zanim chicagoska Ra­
da Kolegiów Miejskich zdoła­
ła wydać decyzję zwalniającą 
go dyscyplinarnie. Rada zwol­
niła siedmiu innych praco­
wników administracji Mal­
colm 
mniej 
wiska

W 
Hurst 
aby opuścić stanowisko z god­
nością, zmieniając swoją de­
cyzję rezygnacji aby ostatecz­
nie odejść. Hurst oświadczył, 
iż zgodził się zrezygnować 
kiedy rada zapowiedziała, iż 
nie będzie się koncentrować 
na niedomaganiach admini­
stracji w Malcolm X a raczej 
na osiągnięciach. “Nikt nie 
chce mieć w papierach doku­
mentu o dyscyplinarnym 
zwolnieniu z pracy”, mówił 
Hurst. Na jego miejsce powo­
łano wiceprezesa od spraw 
akademickich Kennedy-King 
College, Ewen M. Akin Jr.

Wyżej wymienione towary są po bardzo 
przystępnej cenie, ponieważ są to ceny 
hurtowe Dlatego też opłaci się przyje­
chać nawet z dalekich stron, aby zaopa­
trzyć się w żywność dla całej rodziny.

________ _______  _____ , poł. do godziny 4:00 po południu, 
a w sobotę od godziny 7:00 rano do godziny 3:00 po poł.

ROBERT LEWANDOWSKI — codziennie rano, od godziny 7-ej do 8:30. ze stacji 
radiowej WSBC 1240 K.C. oraz na TV — Kanał 26, 5-6 w niedzielę.

Słuchajcie STANISŁAWA ŁOBODZIŃSKIEGO — Polski Koncert Niedzielny 
od godz. 11:00 do 12:00 w południe ze stacji radiowej WXRT-FM, 93.1 mc.

Do zakupów zapraszamy również wszystkich naszych kierowników i zarządców skle­
pów mięsnych, restauracje, kluby, szkoły, kościoły, “catering” obsługi oraz wszystkie 

instytucje, które urządzają różnego rodzaju przyjęcia.
POLSCY SPRZEDAWCY OBSŁUŻĄ WAS GRZECZNIE 

WIELE MIEJSCA DO PARKOWANIA" 

UNITED PKC. CO.
FULCO

MEAT CO.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to — Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street New York, N. Y. 10011. 
Print NAME, ADDRESS, with 
ZIP, SIZE, STYLE, NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
All sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

TEXTLE OUTLET SHOP
GODZINY: Codziennie 8-4:30. Otwarte w niedzielę. 3 lutego 10-3
2126 W. 21st Place Teł. 847-6297

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku. 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Nowy Zarząd 
Gminy 6 ZNP

Wybory nowego zarządu 
Gminy 6 ZNP odbyły się w 
niedzielę 28-go stycznia. Po­
siedzenie wyborcze przepro­
wadziła była komisarka We­
ronika Kopeć w asyście sę­
dziów — Tadeusza Chojna­
ckiego, Juliana Niedźwieckie- 
go, Heleny Kopczyńskiej i Jó­
zefy Kusiak. Nowy zarząd 
jest w następującym składzie: 
Bolesław Piotrowski, prez.; 
Genowefa Gratzko wice- 
prez.; Leokadia Giziewicz, se­
kretarka; Apolonia Pawłow­
ska, kasjerka; Irena Jaśkow- 
ska, Lillian Czacherska i Ire­
na Przysiężna — opiekunki 
kasy; Władysław Musiał, 
marszałek.

W posiedzeniu wyborczym 
wzięło udział 126 delegatów i 
delegatek. Instalacja odbędzie 
się w przyszłym miesiącu.

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:— Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korspondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolerczyk pod wyżej podany adres.

(Ciąg dalszy

— Nie spodziewaliśmy się was dogonić — dodał pan 
Maciej.

Waldemar zgarnął lejce w jedną rękę, drugą z batem 
oparł na poręczy kozła za plecami Stefci i wychylony przed 
nią, zawołał wesoło:

— Mieliśmy na drodze katastrofę.
— Katastrofę, Jaką?
—Zbuntowała nam się pai^pa Rita.
Był rozbawiony, szare oczy śmiały mu się, usta płonęły, 

spod nastrzępionych wąsów błyskały zęby. Zgrabnie prze­
gięty, pełen szykownej a niedbałej elegancji, miał w sobie coś 
junackiego. Pyszny w swej postaci magnata, pociągał oczy 
wszystkich.

Przy nim Stefcia, biała i różowa, wiotka i dziwnie wdzię­
czna, również pełna uśmiechów, wyglądała bardzo "’’ładnie. 
Razem tworzyli parę niesłychaną. Obie księżne przyglądały 
im się ciekawie- z drugiego powozu pani Elzonowska przez 
swe typowe szpareczki i hrabina przez lornetkę. Hrabinę 
dotknęło, że Stefcia siedzi obok ordynata.

Po odezwaniu się Waldemara panna Rita stanęła w breku 
i machając rękawiczką, zaczęła wołać:

— Niech państwo nie wierzą. Ordynat jest dziś anor­
malny, plecie jak w malignie.

— Jak to? Ozy nie zrobiła mi pani awantury? . . .
Rita zaczęła się tłumaczyć, a wtem wycedziła hrabina 

Ćwilecka:
— Kiedyż nareszcie dojedziemy do Głębowicz? Szalony 

kawał.
— Chwytam wiorsty rozpaczliwie i pozostało nam już 

tylko pięć — odrzekł Waldemar.
— A! to dobrze!
— Więc nie traćmy czasu. Do widzenia!
— Za pół godziny.
— O ile nie będzie nowego strajku pany Rity — żarto­

wał ordynat.
— Panie, bo się zemszczę!
— Byle nie w tej chwili.
Brek ruszył naprzód, powozy jechały wolniej. Młoda 

księżna mówiła do męża po cichu:
— Uważałeś, jaka to ładna para: Waldy i panna Stefania? 

Une ties belle filie1.
— Widziałem, że są rozpromienieni.
— O czym mówicie? — spytała starsza księżna.
— O młodej parze na koźle breku.
— A tak! Waldy jest jak odrodzony.
— A ona kwitnie — dodał pan Maciej.
— Dopełniają się wzajemnie.
Inna rozmowa toczyła się w powozie.
Hrabina rzekła z gniewem do pani Idałii:
— Wiesz? To jest natręctwo tej dziewczyny.
— Co? — spytała pani Idalia.
— No, to . . . to . . . pakowanie się na kozioł obok ordy­

nata.
— Słyszałaś, co mówiła Rita? Ciągnęli węzełki.
— Już tylko ty tej nie broń. Jest arogantka! Dziwię się, 

że pozwalasz na jej wybryki.
— Nie widzę żadnych. C’est une noble filie2, Lucia ją 

bardzo kocha.
Pani Idalia była dziś w wyjątkowo dobrym humorze. 

Spostrzegła to hrabina i już nic więcej nie powiedziała, za­
częła tylko sapać z irytacji.

W breku tymczasem wrzało.
Rozmawiali wszyscy, hrabianka Paula z baronem, panna 

Rita z Trestką, Lucia i Wiluś śpiewali krakowiaki, zanosząc 
się od śmiechu. Na koźle Waldemar mówił do Stefci:

— Widzi pani te dwa białe słupy po bokach drogi? To 
są graniczne. Już jesteśmy na gruntach głębowickich. Nigdy 
może nie czułem tyle szczęścia z posiadania tych obszarów 
ziemskich, jak w tej chwili, i to z powodu pani.

— Z mego powodu? Jakim sposobem? — spytała Stef- 
zdzi wiana.
Waldemar uśmiechnął się.
— A choćby dlatego, że te ukwiecone własne łany mogę 

pani pokazać, że panią wiozę do siebie. Czy to samo nie może 
już dać pewnej dozy zadowolenia?

Spojrzała mu prosto w oczy.
— Takie niepodobne do pana to, co pan powiedział — 

rzekła poważnie.
Popatrzał na nią ciekawie.
— A do kogo? — zapytał.
— Choćby do pan Szeligi, bo ja wiem zresztą.
— Niech mi to pani wytłumaczy.
— Po co, kiedy pan sam doskonale to rozumie.

— Przyznam się pani, że niezupełnie.
— Niepodobne to do pana, bo jest zbyt szablonowe.
— O! . . .
— Zresztą pan był nieszczery, mówiąc tak. . . .
— Jak mi Bóg miły, skandal! Dlaczego miałem być nie­

szczery? Wilusiowi wolno porównywać panią do kryształów, 
błękitów złota, a ja nie mogę wypowiedzieć tego, co czuję? 
Dlaczego Wiluś może?.. .

— Bo to Wiluś! — zaśmiała się ubawiona Stefcia z ład­
nym grymasem ust.

— A ja jestem Waldy. ...
— A pan jest ordynat Waldemar Michorowski.
Żachnął się zły.
— Ordynat głębowicki. właściciel Słodkowic, Grabo- 

nowa, Biało-Czerkas i czegoś tam jeszcze z przyległościami, 
niech doda dla Okrągłości — przedrzeźniał ją zirytowany.

— A tak, ordynat, magnat, wielki pan, arystokrata — 
powtórzyła wesoło Stefcia.- ■»

Waldemar wzruszył ramionami. Po czym^zaczął mówić 
wolno, nie patrząc na Stefoię:

— Jak mię pani drażni! Ale zrozumiałem i powiem pani 
coś. Uwierzy pani, dobrze, nie — to trudno, ja będę szczery. 
Wszystkie tytuły i godności, jakilmi mię pani obdarzyła, po­
siadam. Lecz ponieważ obracają się one w dusznej atmosferze, 
więc często uczuwam brak powietrza. Zawsze wołałem sze­
rokie poła i rwałem się do nich, druzgocąc oszklenia sferowe, 
którymi barykadują nas od dziecka. Jesteśmy egzotyczni, 
kochamy się w karnetach, stróimy w tuberozy, nie przypusz­
czając, że na naszych łanach rosną bardzo piękne bławatki.

Porwana Zbiegła 
Porywaczom

Jackson, Tenn. (UPI). — 
Rebecca L. Arendale, — żona 
bankiera, zdołała uwolnić się 
z więzów i zbiec porywaczom, 
gdy mąż dwukrotnie starał 
się przekazać okup w sumie 
$200,000 żądany za zwolnienie 
żony.

Podłożony przez bankiera 
w walizce okup, w wyznaczo­
nym przez porywaczy miej­
scu, został dwukrotnie pod­
jęty przez przechodzące obok 
tego miejsca osoby, które nie 
miały żadnego powiązania z 
porywaczami.

W międzyczasie pani Aren­
dale zdołała uwolnić się z wię­
zów i zbiec z domu w którym 
trzymana była w uwięzieniu 
bez straży. Pani Arendale u- 
dała się do najbliższego miej­
sca jej uwięzienia domu, w 
którym mieszkał szef policji 
miasta Jackson, a który od­
wiózł ją na stację policyjną 
i powiadomił jej męża.

Okup nie został wobec te­
go wypłacony, a policja mi­
mo czatowania na porywaczy, 
w miejscu wyznaczonym na 
złożenie okupu, nie zdo ł a ł a 
ich nakryć.

Posiedzenie 
Wydziału Kobiet 
Okręgu 9 ZNP

W niedziiełę 4-go lutego, o 
godz. 2-ej po poł. w domu 
Gminy 6 ZNP odbędzie się 
specj alne posiedzenie Wy­
działu Kobiet Okręgu 9 ZNP. 
Ważne sprawy będą omawia­
ne i prosimy wszystkie dele­
gatki o przybycie. — Maria 
Grabowska, komisarka; Hele­
na Kopczyńska, w i c e p r ez.; 
Waleria Żbikowska, sekr.

Dr. MICHAELS
SKŁAD ZIÓŁ

1223 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

Polska Firma - Największa Hurtownia 
Mięsa w Chicago

OBECNIE OTWARTA DLA NASZEJ PUBLICZNOŚCI — 
OGROMNY WYBÓR WSZELKIEGO RODZAJU MIĘSA

Pragniemy Podziękować za Poparcie w Ostatnich Tygodniach I 
Przybądźcie do Nas jak najliczniej! Nie muśicie nic kupować! 

Podajemy jednak kilka okazji z naszych mięs, produktów 
mięsnych i spożywczych:

Polska Szynka Najlepsza Polska 
“Hamburger Patties” kiełbasa 

Mielone Mięso
Corned Beef Krajany Bekon
Margaryna Jumbo Jajka

Codziennie otwarta od godziny 12:00

FULTON
1152 West Fuiton Street

Tel. MO

Posiedzenie Komitetu
»

Kopernikowskiego Na Stan Ohio

Stowarzyszenie Kultury 
Ogrodniczej w Chicago ogło­
siło we wtorek o planie bu­
dowy rozległego ogrodu bota­
nicznego jako Centrum Kul­
turalnego w pobliżu autostra­
dy Edens pomiędzy Dundee 
rd. a Lake Cook County Rd., 
kosztem 5 milionów dolarów.

Ogród ten niezwykle malo­
wniczo położony na 300 akro­
wych terenach przy północ- 

_________ , nym skraju lagun w Skokie, 
LodzT" pod ""tytułem "“Miasto zdobył już sobie opinię jedne-

PRINTED PATTERN

Łagodny Ziołowy Lek ślazowy
BARDZO SKUTECZNY NA KATAR 

I KASZEL oraz na WĄTROBĘ i £ÓŁĆ. 
Wskazówki, jak używać .znajdują się 
na paczce. Można zamawiać osobiście 

lub listownie.

WIELKIE OSZCZĘDNOŚCI 
NA WSZELKICH MATERIAŁACH ZIMOWYCH

Polyester Podwójnie Tkany 
60” Szerokości z Błamu. 
Do prania w maszynie. 
DUŻY WYBÓR.

$4 49. .
] jard

100% BAWEŁNA 
z BŁAMU

3 jardy $100

4 jardy $100
PELLON PRESS-ON 
Biały Nylonowy Trykot.

RESZTKI MATERIAŁÓW 
NA ZASŁONY.

WYSORTOWANE MATERIAŁY
2 jardy za $1.00—Wartości do $5.00 jard
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KRONIKA Z TRÓJCOWA
Nabożeństw*:

W środę — Nowenna do Św. 
Józefa, o 6:30 wieczorem w dol­
nym kościele.

Posiedzenia:
Tow. Niewiast Różańcowych na 

Trójcowie urządza swą roczną za­
bawę towarzyską zaraz po swym 
regularnym posiedzeniu, w nie­
dzielę 4 lutego, o 1:30 po południu. 
Wszystkie członkinie są proszone 
o przybycie ażeby się razem spot­
kać i zabawić. Prosimy o przynie­
sienie fantów ze sobą, za co dzię­
kujemy.

Tow. Apostolstwa Modlitwy w 
niedzielę o 2 po południu.
Serdeczne Bóg Zapłać:

Członkinie Klubu Obywatelek 
na Trójcowie złożyły ofiarę $50.00 
na potrzeby kościoła.

Dollar-A-Month Club:
W niedzielę, j'aiko w pierwszą 

niedzielę miesiąca, przypada Skła­
danie kopertek “Dollar-A-Month” 
za pomocą którego parafianie po­
magają w . umorzeniu długu cią­
żącego na parafii. Serdecznie je­
steśmy wdzięczni tym którzy o nas 
pamiętają i składają dodatkowego 
dolara i w ten sposób likwidują 
dług parafialny.

Doroczna Kolekta na Seminaria:
11-go lutego, podczas wszystkich 

Mszy Św. zbierana będzie specjal­
na kolekta na rzecz rozwoju Se­
minariów Diecezjalnych. Na ten 
cel będą dziś rozdane specjalne 
kopertki. Prosimy o łaskawe ofia­
ry.

Bankiet na cześć Ks. Proboszcza:
Połączone Towarzystwa na Trój­

cowie urządzają bankiet na cześć 
Wiel. Ks. Kazimierza Czaplickie­
go, C.S.C., z dkazji Imienin, w 
niedzielę, 4 marca, 1973 r. o 12-ej 
w południe, punktualnie, w kafe­
terii Wyższej Szkoły Św. Trójcy, 
1443 W. Division ul. Bilety na 
bankiet można nabyć na plebanii.

Polska Opieka Społeczna:
Miesięczne posiedzenie Stowa­

rzyszenia Pań Pomocy przy Pol­
skiej Opiece Społecznej odbędzie 
się w sali niższej szkoły Św. Trój­
cy w środę, 21 lutego, o 1-ej. Pa­
rafia nasza będzie gościć delegatki 
ze wszystkich polskich parafii w 
Chicago. Trójcowo wita Was, Dro­
gie Delegatki!

Kalendarzyk Zabaw
Sobota, 3 Lutego

Klub Województwa Białostoc­
kiego urządza swą instalację z ko­
lacją i zabawą taneczną w sobotę, 
3 lutego, w Wonderland Ballroom, 
pnr. 2943 Milwaukee ave. Kolacje 
zostanie podana o godz. 7 wiecz., 
a po kolacji przygrywać będzie 
doborowa orkiestra do tańca. Bi­
lety na tańce będzie można nabyć 
przy kasie. Bufet będzie obficie 
zaopatrzony w napoje. Prosimy 
członków i członkinie o przybycie, 
zapraszamy również naszych przy­
jaciół, to się razem zabawimy. — 
Józef Jabłoński, prezes; Helena 
Lasota, sekr. prot.

Nauka Przepisów Drogowych 
w Języku Polskim

Praktyczna jazda autem w 
ruchu i przygotowanie do 
egzaminu drogowego, aby 
otrzymać prawo jazdy, do 
omówienia z kierownikiem 
szkoły.

Zapisy codziennie.
Wszyscy zainteresowani 

mogą zasięgać dodatkowych 
informacji, dzwoniąc codzien­
nie na numer — 685-3344 — 
w godzinach od 9 rano do 7 
wieczór. Zasięgając informa­
cji można mówić po polsku.

(Ogł.)

Szkoła Stanisława Jawor­
skiego, 4501 Milwaukee Ave., 
informuje wszystkich zainte­
resowanych, iż kurs nauki 
jazdy w języku polskim roz­
poczyna się codziennie o go­
dzinie 10 rano, albo o godzinie 
6 wieczór.

Wykłady prawa drogowego 
odbywają się w języku pol­
skim.

Kurs teorii aby otrzymać 
“Instruction Permit” trwa 
tylko 3 dni.

WIELKA WYPRZEDAŻ!
SPECJALNA WYPRZEDAŻ ZACZYNA SIE DZIŚ 

I POTRWA PRZEZ CZWARTEK, PIĄTEK, 
SOBOTĘ I NEDZIELĘ. 

SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI.
Zaoszczędzicie poważną sumę pieniędzy. _ Otwórzcie Charge 
Account, gdzie do 6-ciu miesięcy nie płacicie żadnego procenta 

CRAG IN DE,sE" 
5018-22 W. Armitage Avenue ’SH? 
PONIEDZIAŁEK. CZWARTEK i PIĄTEK—od 9 rano do 9 wiecz. 
Z powodu tej specjalnej wyprzedaży jedynie tylko w niedzielę, 
dnia 4-go lutego, otwarty od 12-ej w południe do 5-ej po poł. 
WTOREK, ŚRODA, SOBOTA — od 9 rano do 6 wieczorem

DARMOWY PARKING NA TYLACH SKŁADU

PÓŁROCZNA
WYPRZEDAŻ SKLEPOWA!

Resztki! Krótkie kawałki! Sztuki Wzorcowe! 
Przybrudzone na kantorze!

FABRYKA SIĘ ZAMYKA! OKAZJA W KAŻDYM DZIALE! 
WSZYSTKO IDZIE PO CENIE KOSZTU LUB NIŻEJ!

Nie zostanie wycofane! Wszystko musi być sprzedane, aby zrobić 
miejsce na Wiosenny Towar! Tysiące rzeczy!

GARDEROBA DAMSKA Odzież Męska i Chłopięca. 
Okazje w Dziale Obuwia! Odzież Dziecięca.

Wyprzedaż Rzeczy Domowych! Odzież dla Niemowląt.
Przyjdźcie i Obejrzyjcie! — Wszędzie Samoobsługa. 

Przepraszamy, lecz bez wymiany, bez zwrotów! 
WSZYSTKIE SPRZEDAŻE OSTATECZNE!

SENSACYJNE WARTOŚCI

MĘSKIE STROJNE 
KOSZULE
VAN HEUSEN 
Wart, do $9.00 

Uszkodzone 
i nieregularne rozmiary.

14do 17'/j 
Nie wyrabiane 

więcej wzory, 
Press

$4.99 sztuka
2 za $9.00

TERAZ! MĘSKIE

PALTA ZIMOWE 
i WIATRÓWKI 

Wszelkie Materiały 
Wszelkie Style.

Zniżska, aby całkowicie 
Wyczyścić. 

Cały towar do $35 wart.

Teraz $20.00 
Wart, do $25 

Teraz $15.00 
Zniżka na pozostałym towarze 

do 30%.

Wyprzedaż 
w Dziale Obuwia
Damskie — Dziewczęce — 

Dziecięce Pozostałości 
Niereg. Rozmiary 

Jedna lub Dwie Pary 
z każdego stylu 

Do wyboru

Teraz $2.00 i $3.00

Największe Wartości 
Jakie Były Kiedykolwiek 

Dokąd Starczy Zapas! 
Po Jednej z Każdego Rodzaju 

Niektóre Przybrudzone 
SUKIENKI 

Wszystkie po jednej niskiej 
cenie, ponieważ ilość jest 

ograniczona.
$0.00

JEŻELI KOSZTUJE
do $2.95

Teraz 50c
JEŻELI KOSZTUJE 

do $5.95 
Teraz $2.00

JEŻELI KOSZTUJE 
do $7.95

Teraz $3.00

JEŻELI KOSZTUJE 
do $3.95

Teraz $1.00
JEŻELI KOSZTUJE 

do $6.95
Teraz $2.50

JEŻELI KOSZTUJE 
do $14.95 

Teraz $5.00

Kronika Parafii Jackowa

Sprawy organizacyjne
Zarząd Stowarzyszenia na swym 

ostatnim zebraniu podjął dysku­
sję na temat przygotowań do zbli­
żającego się Walnego Zgromadze­
nia. W następstwie tego postano­
wiono, aby sprawy natury ideowej 
i Statutowej Stowarzyszenia jak i 
wynikające z tego propozycje Za­
rządu, które miałyby być przedło­
żone Walnemu Zgromadzeniu, by­
ły przedyskutowane w gronie osób, 
specjalnie interesujących się tymi 
sprawami.

Zespół taki miał swoje pierwsze 
spotkanie w ubiegłą sobotę. W ra­
mach ogólnej dyskusja omawiano 
również wysunięte projekty reor­
ganizacji i tym samym uspraw­
nienia działalności Stowarzyszenia. 
W każdą następną sobotę będzie 
możliwość dyskutowania na te te­
maty w lokalu Stowarzyszenia Sa­
mopomocy. Każdy członek Stowa­
rzyszenia, który choiałby do tych 
dyskusji wnieść jakąś pozytywną 
myśl czy też nowy projekt, bę­
dzie mile widziany, lokal Stowa­
rzyszenia czynny jest w soboty 
w godz. od 5-ej — 7-ej wieczorem 
i w tym czasie możemy na te te­
maty rozmawiać.
Potrzebny fortepian

W związku z oddaniem do użyt­
ku nowej górnej sali w naszym 
lokalu Organizacyjnym Stowarzy­
szenie Samopomocy poszukuje 
pianina w dobrym Stanie. Gdyby 
ktoś chciał nam takie pianino ofia­
rować bylibyśmy ogromnie wdzię­
czni, gdyż remont wspomnianej 
sali .naraził nas na Ogromne wy­
datki.

Warto przy tym nadmienić, że 
tego-roczny “Sylwester” odbył się 
już w tej sali jako pierwsza im­
preza. Salla bardzo się podobała.

Posiedzenie
Znamy Klub Żmigród za­

prasza członków do wzięcia 
licznego udziału w posiedze­
niu, które odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 lutego, w sali 
Lipskich, pnr. 2059 W. 19-ta 
ulica, o godzinie 2-qj po połu­
dniu.
Powrócił Ze Szpitala

Znany Związkowiec Ignacy 
Porem ba, członek Towarzy­
stwa Obrońcy Wolności, Gr. 
1797 ZNP i delegałt do Gminy 
87 ZNP powrócił ze szpitala 
do swego domu pnr. 3839 So. 
Albany Ave., gdzie powoli po­
wracać będzie do zdrowia.

Zarząd Gm. 87 wraz z de­
legatkami oraiz członkowie te­
goż Towarzystwa życzą mu 
jak najszybszego całkowitego 
wyzdrowienia.
Pogrzeb Członkini 
Grupy 899 ZNP

Dnia 28-go stycznia, poże­
gnała się z tym światem zna­
na Związkowczyni i była 
osadnieżka dzielnicy Annowa 
ś. p. Anna Stec, członkini 
Tow. Bartosza Głowackiego, 
Gr. 899 ZNP; Bractwa Różań­
ca św. i Tow. św. Ryty Nr. 
1308 Z.P.R.K. i Klubu Boro­
wa.

Pogrzeb odbył się w środę, 
dnia 31 stycznia z zakładu po­
grzebowego Szykowny, pnr. 
4901-07 S. Archer Ave., do ko­
ścioła św. Brunona, zaś stam­
tąd na cmentarz Zmartwych-

Myśli Wybrane
“Uważam, że społeczeństwo 

jest ważne. Ale ludzie są jesz­
cze ważniejsi”.

Prezydent Pompidou
• * •

“Polityka zagraniczna nie 
jest jednoaktówką, lecz dług; 
sztuką”.

| (Sekr. stanu William Row'

A Informacje w tej sprawie można 
uzyskać w soboty w godz. od 5-ej 
do 7-ej osobiście lub też telefo­
nicznie HU 9-2250.
Poszukiwanie

Ponawiamy zawiadomienie, że 
Władysław Rajpołd zamieszkały w 
Wilnie, a więc obecnie w grani­
cach Związku Sowieckiego, poszu­
kuje swe ciotki Zofię Lejko i Mla- 
rię z domu Lejko Znaniecką i jej 
dzieci. Wymienione osoby według 
podanyoh wiadomości zamieszku­
ją w Chicago. Wszelkie informacje 
w tej sprawie prosimy kierować 
piśmiennie lub osobiście do Sto­
warzyszenia Samopomocy, 1514 
Milwaukee Ave. Chicago, III. — 
60622, — względnie telefonicznie: 
HU 9-2250 w soboty w godz. od 
5-ej do 7-ej wiecz. Możemy rów­
nież dać do przeczytania Ust od 
p. Rajpodda.

P. Władysławowi Rajpoldowi, 
który mieszka poza wschodnimi 
granicami dzisiejszej Polski, prag­
niemy przyjść z pomocą w odnale­
zieniu jego krewnych.
Uwagi na czasie

Gubernator Walker wydał za­
rządzenie, zabraniające reklamo­
wania jego osoby w formie zawie­
szenia portretów w biurach i za­
mieszczania bez potrzeby nazwi­
ska na drukach urzędowych czy 
też tablicach drogowych. Powie­
dział on przyltym, że “należy 
skończyć z publikowaniem portre­
tu i nazwiska gubernatora w każ­
dym możliwym miejscu”.

Jest to niewątpliwie mocne ude­
rzenie w płyciznę amerykańskiego 
podejścia odnośnie talk bardzo roz­
powszechnionej i wprost chorobli­
wej autoreklamy. Jeżeli tak dalej 
pójdzie gubernator Wallker może 
stać się wybitnym wychowawcą 
społeczeństwa.

wstania Pańskiego, na parce­
lę familijną.

Zmarła pozostawiła w 
smutku pogrążoną rodzinę: 
Thaddeusa (Estelle), Lottie 
(Joseph) Lezan, Jean (Thad- 
deus) Opasiński, Bernice (Ed­
ward) Sowike i Casiimira (Do­
lores), cóńki, synów, synowe 
i zięciów nadto wnuki, 
wnuczki, prawnulki i praw- 
wnueżki; oraz siostrę w Fran­
cji.

Wiceprezeska 
H. Szymanowicz 

Na Instalacji 
Gminy 87 ZNP

Zapraszamy wszystkich de­
legatów i delegatki do Gminy 
87 ZNP, do wzięcia licznego 
udziału w “Instalacyjnym,” 
posiedzeniu nowego zarządu 
Gminy 87 ZNP, które odbę­
dzie się w piątek, dnia 2 lu­
tego, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica, punktual­
nie o gadzinie 7:30 wieczorem.

Do odebrania przysięgi od 
nowych urzędników Gminy 
87 ZNP została zaproszona 
pani Helena Szymanowicz, 
wiceprezeska Związku Naro­
dowego Polskiego.

Według uchwały na posie­
dzeniu, — każdy delegat i de­
legatka są proszeni zaprosić 
jednego gościa na instalacyj­
ne posiedzenie, więc starajmy 
się wszyscy wziąć udział.

Za Zarząd Gm. 87 ZNP: — 
Michał Latka,prezes; Lottie 
Poremba, sekr. Gminy.

Japońskia Linia
Japońskie Linie Lotnicze — 

(JAL) miały do niedawna — 
najwyższy współczynnik bez­
pieczeństwa. W ciągu 20 lat 
była tylko jedna katastrofa 
i to w pierwszym roku.

Ostatnio jednak nastąpiła 
gwałtowna zmiana na gorsze 
W czerwcu ub. r. rozbił się 
japoński samolot przy lądo­
waniu w New Delhi, przy­
czyni zginęło 86 osób, a w li­
stopadzie przy odlocie z Mo­
skwy zginęło 61 osób. Ponad­
to w trzech wypadkach omal 
nie doszło do katastrofy, jak 
np. gdy japoński samolot pa­
sażerski omyłkowo lądował 
koło Bombaju na ubitym z 
gliny torze dla szybowców.

Na zarządzenie minister­
stwa transportu w Tokio prze­
prowadzono dochodzenia — z 
dość niezwykłym wynikiem. 
Oto powodem katastrof — we 
wszystkich wypadkach był 
brak doświadczonych pilotów 
Podczas gdy na Zachodzie pi­
lot musi mieć ponad 40 lat i 
co najmniej 10,000 godzin w 
powietrzu, Japończyk, który 
spowodował katas t r o f ę pod 
Moskwą, miał tylko 35 lat 
i 5,000 godzin w powietrzu.

Brak pilotów w Japonii jest 
tak krytyczny, że na 1,123 pi­
lotów JAL jest 225 Amery­
kanów.

Posiedzenia: W niedzielę: Brac­
two Mężczyzn Różańca Św. Brac­
two Różańca Św. Młodszych Pań, 
po 11:00 Mszy św. W środę: Klub 
Św. Jadwigi.

Chorzy Parafianie: Evelyn Fol­
iowy, Walter Józefowicz, Mary 
Nowicki, Anna Czynek, Carolyn 
Pękała, Rose Gtregan i Lee Mar­
kowski.

Nowo Zapisani Parafianie: Ed­
ward Magit, John Poniatowski, 
Stan Chmeleck.

Chrzest otrzymali: Renata Magit 
i Jlan Trzos.

Zmarli Parafianie: John Milo-

Dyplomata 
Okradziony

New York (UPI). — “At­
tache” wojskowy ambasady 
brytyjskiej w Washingtonie, 
brygadier Giles H. Mills, zo­
stał okradziony z biżuterii i 
gotówki na sumę $5,000. Mills 
dał znać policji o kradzieży, 
po powrocie do wynajętego 
przez siebie pokoju w hotelu 
Americana.

stan, Mary Schilling, Bogusław 
Szewski i Edward Phillips.

Zapowiedzi: 2-ga: Harriet No­
wak i Marion Jędra; 1-sza: Mari­
lyn Merkle i Charles Riep.

Lektorzy i Komentatorzy na na­
stępny tydzień. Polskie Msze Św.: 
7:15 Różański i Stańczak; 9:45 — 
Ostonowśki i Zaleski; 9:30 Pyka 
i Kotnosa.

Angielskie Msze Św. W sobotę o 
6:30 wiecz. — Kania i Krotta. 
W niedzielę: 8:30 Marciszewski i 
Breen; 11:00 Pawlowski; 12:15 — 
Chmeleck i Connollay; 5:15 — 
KaszubowSki i Jurek.

Kolekta na Seminarium; W tę 
niedzielę będą rozdane kopertki 
na Seminarium Chioagoskńe. W 
seminarium kształcą się młodzień­
cy na księży. Apelujemy do na­
szych parafian z prośbą o zrozu­
mienie tej sprawy przez odpowie­
dnią ofiarę podczas drugiej kolek­
ty w następną niedzielę.

Trzeci Zakon Św. Franciszka 
złożył $100.00 na potrzeby parafii. 
Prezeską Towarzystwa jest Ka­
rolina Zielińska, kapelanem jest 
Ks. Czesław Mitiraj, C.R. Serdecz­
ne Bóg Zapłać wszystkim członki­
niom.

Z OKAZJI ROKU KOPERNIKOWSKIEGO

POLAMART
PREZENTUJE W U.S.A. I KANADZIE 

JUBILEUSZOWY PROGRAM ROZRYWKOWY

PODWIECZORKU PRZY MIKROFONIE
p. t, A JEDNAK SIĘ KRĘCI

Z UDZIAŁEM WYBITNYCH ARTYSTÓW 
RADIA, TELEWIZJI, FILMU I ESTRADY

ANNA GERMAN — STENIA KOZŁOWSKA — ALINA JANOWSKA 
— BARBARA MARSZEL — LILIANA URBAŃSKA — RYSZARD 
TARASEWICZ — KRZYSZTOF CWYNAR — ZDZISŁAW LESNIAK 
— ZDZISŁAW WIKTORCZYK — TERCET EGZOTYCZNY — DUET 
TANECZNO - AKROBATYCZNY (S. KOŁODZIEJCZYK i KONRAD 
MIAZGA) — WIEŃCZYSŁAW GLIŃSKI oraz TRIO MUZYCZNE 
KRZYSZTOFA SADOWSKIEGO. Reżyseria: JERZY BARANOWSKI. 

Łącznie 20 osób. —:— Piosenka — Taniec — Humor.

Tylko trzy występy w Chicago: Lane Tech. H. S. Auditorium, 2501 W. Addison 
St., Chicago, Ill., sobota, 3 luty 1973 — godz. 8-ma wieczorem i niedziela. 4 luty 
1973—godz. 3:30 po poł. i 7:30 wieczorem.

GARY, IND. — Czwartek, 1 luty —■ godz. 8 wiecz. — Millenium Hall OO. Safvatorianow, 
5755 Pennsylvania Ave.

MILWAUKEE, WIS. — Piątek, 2 luty — godz. 8 wiecz. — Performing Arts Center — 
Vogel Hall, E. State and Water St.

Bilety do nabycia w: Ampol Travel Bureau, 1282 N. Milwaukee Ave., tel. 252-0661; Pol- 
Center, 1250 N. Milwaukee Ave., tel. 278-1838; Witold Rukujzo Advertsing, 2346 W. Thomas 
Street, tel. 384-6748, bliższe informacje; Tatry Travel Agency, 2946 N. Milwaukee Ave., tel. 
252-2477, bliższe informacje; Warszawianka, 820 N. Ashland Ave., tel. MO 6-3052; oraz w dniu 
przedstawienia przy kasie.

Exclusive Management Polamart International Enterprises, Inc., P. O. Box 247, Cooper 
Station, New York, N. Y. 10003.

BARBARA MARSZEL
Oto kalendarzyk występów:

Dziś Ostatni Wieczór!
po dwa pokazy o 6:30 i o 9:40

• Barwna i zabawna opowieść muzyczna.
Pogoń za Najdroższą
i za Najpiękniejszą ...

“Milion
Za Laurę”

List gończy ... ?
Sherlock Holmes w akcji.
Obława w Bieszczadach!
Na tle malowniczych gór i przy piosenkach śpiewanych 

przez zespoły nawet góralskie, piękne, melodyjne 
i łatwo wpadające w ucho.

* * * oraz * * *

Według Historycznej Prawdy 
Bohaterskie Przeżycia Niezłomnej Załogi 

“WESTERPLATTE” 
tylko raz o 8:10 wieczorem!
Dla zwiększenia frekwencji obniżamy ceny . . . 
dorośli $2.00 — młodzież szkolna i dzieci $1.00

Telefon ■ ■■■£ J Pułaski Przj
545-5922 KINO M |||0 lu Milwaukee Ave.

IRENASANTOR
Królowa polskiej piosenki przybywa 
do Ameryki z zespołem w składzie: 
JACEK FEDEROWICZ —

super as konferansjerki
M. PAWLIKOWSKI —

sławny ZAGŁOBA z Filmu
Pan Wołodyjowski

JANUSZ GNIATKOWSKI —
o aksamitnym głosie, debiut w US 

Duet:
DANUTA RINN-CZYŻEWSKI
R. KŁOSOWSKI —

król komików
Zespół muzyczny JANUSZA SENTA

z programem p.t:

rZTOBA.NA ZAWSZE!
W CHICAGO —

w Lane Techn. Aud., w sobotę, 24 lutego, o 8 wiec*., 
w niedzielę, 25 lutego, o 2:30 po poł. i 6:30 wiecz.

Bilety w przedsprzedaży można nabyć w: Bałtyk Travel, Warszawiance, 
Orbit Travel, Pol-Center, Ampol Travel i Sawa Delicatessen.

AUTOMATYCZNY 
SZYBKI, 

DWU-PŁYTOWY, 
APARAT A 

DZIEWIARSKI
Najlepszy prezent dla wa­
szych przyjaciół lub krew­
nych w Polsce. Dacie im 
możliwość podwojenia ich 
zarobków.

AUSTRIACKI PRODUKT 
WYSOKIEJ JAKOŚCI

REGINA

Specjxllxnjemy sl, w <■ /tylce paesek-prezentów wprost do Polski. 
Pluci. Jessese Md do wytwórni po specjalna broszurę w kolorach.

AURO A-1212 Vienna, Austria

Save 7c
on new Quaker Barley 

(the choicest Barley grown)
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ON A PURCHASE OF QUAKER QUICK 
$ OR REGULAR PEARLED BARLEY g 
O Mr. Groc«r: You ar. authorised aa our ag.nl to redeem 5

this coupon tor 7< on th. purchai, of Quaker Scotch x
Brand Barto, or Quick AH Purpose Barley. We will pay X

Q you 7, plus 3c handling charge tor each of theta cou- u
O pons redeemed in accordance with the terms of thia w
C offer. To obtain payment, tend to: The Quaker Oats £
J? Company, P. 0. Box 1275. Clinton, lowt. Coupons will O
y not be honored end will be void If presented through fit
& outside agencies, brokers or others who are not retail 

distributors of our merchandise, unless specifically au­
thorised by us.

Salsa tax must be paid by consumer. Invoices 
showing purchase of stock to cover coupons 
presented must be shown on request. Coupon 
is void if taxed, restricted or prohibited by 
taw. Cash redemption value of 1/20 of Ip. 
Offer good only in U. S.
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Można ją przytym wynajmować.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP
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20c

7.50
4.50

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwarta! (3 mos.) 12.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy)

W kioskach (News-Stands) - pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy)

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Rocznie (1 yr.) $1800 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz (6 mos.) 11.00 Miesięcz (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Sobotnie Wydanie 
Rocznie (1 yr.) $10 50 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał (3 mos.)

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz (6 mos.) 15.00
Kwartał (3 mos ) 8.50
Miesięcz (1 mo.) 4.00

CODZIENNIE

O Oszczędną Gospodarkę
Przedstawiony przez prez. Richarda Nixo- 

na projekt budżetu na następny rok budże­
towy uwzględnia zasadę oszczędnej gospo­
darki. Różne propozycje będą prowadziły do 
105 obcięć w łącznej sumie 17 bilionów doi. 
Prezydent stwierdził też jasno, że albo Kon­
gres będzie trzymał się wytycznych budże­
towych, albo też stanie wobec dwóch niepo­
myślnych dla sytuacji w kraju zjawisk: — 
inflacji lub podwyżki podatków.

Oszczędnościowe propozycje Prezydenta 
obejmują sześć stron w projekcie budżetu. 
Niektó re z nich są bardzo zasadnicze. Tak 
więc zniesiona zostanie agencja Office of 
Economic Opportunity, która w okresie pre­
zydentury Johnsona prowadziła “walkę z 
biedą”. Zakończony zostanie program dla 
“depressed areas”, zapoczątkowany przez 
administrację prez. Kennedy. Zliwidowane 
zostaną programy na pożyczki dla studentów 
w ramach National Defense Education Act, 
podjęte przez administrację prez. Eisenho­
wera. Zakończone zostaną Public Service 
Employment Program, regionalne projekty 
urządzeń medycznych i lokalne programy w 
zakresie opieki nad chorymi umysłowo. 
Utrzymane zostanie zamrożenie pomocy fi­
nansowej na kupno domów przez ludzi o ma­
łych dochodach.

Prócz tego różne posunięcia oszczędnościo­
we dotyczą zakupów broni, zapomóg dla 
farmerów, programu badań kosmicznych itp.

Koła polityczne w stolicy oczekują, że li­

kwidacja czy też poważne ograniczenia pew­
nych programów w zakresie potrzeb społecz­
nych napewno wywołają opory w Kongre­
sie, ale jednocześnie uważa się, że Prezydent 
jest zdecydowany przeprowadzić reorganiza­
cję i reformy w imię “zdrowego rozsądku”, 
a nie według zamiarów biurokracji.

Nie będzie to oczywiście oznaczało, że ad­
ministracja rządowa “zamknie oczy na ist­
niejące problemy”. Administracja będzie 
przesuwała środki finansowe w sposób, ma­
jący przynosić jak największe korzyści spo­
łeczne.

Zbyt dowolna gospodarka w wydatkach 
uchwalonych przez Kongres prowadzi prze­
cież do zadłużania kraju, a to też kosztuje. 
Oblicza się bowiem, że mimo oszczędnościo­
wych posunięć Prezydenta trzeba będzie za­
płacić ponad 24 biliony dolarów w samych 
procentach od zadłużenia rządowego, które 
zwiększy się z 461 bilionów doi. w czerwcu 
tego roku do 490 bilionów doi., w ciągu na­
stępnych 12 miesięcy.

W tej sytuacji problem oszczędnej gospo­
darki federalnej jest aż nadto wyraźnym na­
kazem. I trzeba uznać, że Prezydent działa 
w najlepiej pojmowanym interesie kraju, 
gdy wysuwa stanowcze żądania, aby oszczę­
dzać w wydatkach rządowych, likwidować 
programy, które nie zdały próby życia, go­
spodarować w ramach ustalonego budżetu, a 
nie według zmiennych i lekkomyślnych na­
strojów Kongresu.

Washington i Castro
Z niektórych środowisk politycznych w 

Ameryce, a w pierwszym rzędzie z kół 
“ultra-liberalnych koegzystencjalistów" pod­
noszą się sporadycznie głosy, iż w czasach, w 
których prez. Nixon odbywa historyczne po­
dróże do Pekinu dla normalizacji stosunków 
z Czerwonymi Chinami, lub do Moskwy dla 
poprawienia klimatu politycznego i rozsze­
rzenia wymiany gospodarczej i kulturalnej, 
“sztywna polityka” bojkotowania reżymu 
Fidela Castro jest oczywistym anachroniz­
mem.

Wszyscy ci “szermierze” szybkiego zbliże­
nia z Kubą przeoczają istotne różnice, jakie 
istnieją w nowym kursie Washingtonu wo­
bec Pekinu i Moskwy, a ewentualnością od­
wilży i odprężenia z Havaną. W stosunkach 
z Moskwą, chodzi o rozładowanie wielkich 
napięć i redukcję niebezpieczeństwa nukle­
arnego konfliktu, a w stosunkach z Pekinem 
o umiejętne równoważenie z pomocą Chin — 
wyraźnej ekspansji sowieckiej na kontynen­
cie azjatyckim. Nie trzeba zapominać, że w 
1964 roku, Organizacja Państw Amerykań­
skich (O.A.S.) uchwaliła solidarne sankcje 
gospodarcze przeciwko Kubie i że sankcje te, 
z nielicznymi tylko wyłomami (jak Chile,

Peru i Meksyk) mają nadal moc obowiązu­
jącą. Kuba była głównym instrumentem w 
sowieckiej próbie nuklearnego szantażu w 
roku 1962, jest całkowicie w kieszeni Sowie­
tów i bezwolnym narzędziem sowieckiej pro 
pagandy i ekspansji w rejonie Morza Karaib­
skiego, w najbliższym sąsiedztwie St. Zje­
dnoczonych. Ponadto Kuba, mimo niepowo­
dzeń w przeszłości, nie zrezygnowała i nadal 
nie rezygnuje z eksportu “komunistycznej 
rewolucji” do państw Ameryki Południowej 
i jest główną bazą szkoleniową dla agitato­
rów, dywersantów i sabotaźystów, przygo­
towywanych do wszelkiego rodzaju akcji 
podziemnych przeciwko legalnym rządom w 
krajach Ameryki Łacińskiej.

Reżym Fidela Castro nie ustaje w swoich 
znieważających Amerykę atakach werbal­
nych i nie zdradza chęci poprawienia stosun­
ków z Washingtonem. Dlaczego mamy się 
spieszyć z oswajaniem zdradliwego węża, 
gryzącego rękę, która go głaszcze? Tak dłu­
go, jak Castro nie zaprzestanie finansowania 
ruchów dywersyjnych w Ameryce Łaciń­
skiej, tak długo inicjatywa Washingtonu by­
łaby zarówno przedwczesna jak i nieoględna.

Próba Sił
Szereg członków Izby i Senatu wypowiada 

ostatnio swoje obawy co do niebezpieczeń­
stwa zwichnięcia równowagi sił pomiędzy 
władzą wykonawczą a ciałem ustawodaw­
czym. W szczególności, niektórzy ustawo­
dawcy są zaniepokojeni rzekomym i gwał­
townym wzrostem władzy Prezydenta przy 
jednoczesnym i stałym słabnięciu władzy 
ustawodawczej. Mówi się nawet o ewentu­
alnych krokach prawnych, aby tę sytuację 
odwrócić.

Pomimo całego fermentu, jaki ten pro­
blem wywołał, realia rządzenia państwem, 
bardziej niż kiedykolwiek, w naszych współ­
czesnych, zautomatyzowanych i skompute­
ryzowanych czasach są po stronie Prezyden­
ta. W pierwszym rzędzie, potęga militarna i 
gospodarcza, która stwarza z Ameryki do­
minujące mocarstwo, automatycznie stawia 
Prezydenta w roli czołowego przywódcy 
świata. Ta pozycja niezmiernie wysoko pod­
nosi jego prestiż i autorytet w jego własnym 
kraju, przez co Kongresowi jest coraz trud­
niej kwestionować posunięcia Prezydenta w 
sprawach polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej.

Telewizja i środki masowego przekazu da­
ją Prezydentowi niewątpliwie większą “wi­
dzialność” i obszerniejszą reklamę w porów­
naniu z Kongresem. Prawie zawsze, w zależ­
ności od potrzeby, Prezydent może być obec­
ny na ekranie telewizyjnym lub w głośniku 
radiowym w każdym amerykańskim domu 
i w ten sposób dominować i kształtować opi­
nię publiczną. Żaden z ustawodawców, bez 
względu na to jak bardzo nie byłby popular­
ny, wpływowy i doświadczony nie może być

tak często na oczach narodu jak Prezydent.
Coraz bardziej skomplikowana struktura 

rządu również działa hamująco na działal­
ność Kongresu. Podczas kiedy Administracja 
obejmuje coraz to nowe dziedziny, kongres- 
mani i senatorzy wiedzą o nich coraz mniej. 
Podczas kiedy rząd ma do swojej dyspozy­
cji tysiące specjalistów i ekspertów, tylko 
nieliczni asystenci ustawodawców mogą słu­
żyć swoim szefom fachową i praktyczną po­
radą. Coraz częściej powstają sytuacje, które 
w interesie kraju wymagają niezwłocznej 
decyzji jednego człowieka, ponieważ nie ma 
czasu na konsultowanie 535 ustawodawców.

Oczywiście Kongres jest zazdrosny o swo­
je konstytucyjne prerogatywy i nie traci 
okazji, aby podnieść swój prestiż i swoje 
znaczenie w uchwalaniu programów ustawo­
dawczych. Z drugiej strony, Kongres nieje­
dnokrotnie, bez szemrania, rezygnował ze 
swojej odpowiedzialności. “Jeżeli brakuje 
funduszów na szkoły, budownictwo mieszka­
niowe, transportację lub inne pilne cele spo­
łeczne — to z reguły wini się Prezydenta, 
ale kiedy fundusze istnieją, to Kongres jest 
bardzo szybki, aby przypomnieć o swojej 
roli w zużytkowaniu tych funduszów”.

Konflikt pomiędzy Kongresem i Prezyden­
tem o rozgraniczenie władzy prawdopodob­
nie trwać będzie bez przerwy, ale głębokie 
zmiany, jakie nastąpiły w stosunkach we­
wnętrznych i zagranicznych w ciągu ostat­
nich dekad, dają większe atuty Prezydento­
wi, niż Kongresowi. Można ubolewać z po­
wodu odwracania konstytucyjnych intencji, 
ale nie można zamykać oczu na konieczność 
silnej władzy Prezydenta świadomego od­
powiedzialności za losy kraju.

“Wietnamska Pieczęć”
THE WALL STREET 

JOURNAL. — Wojna wiet­
namska wyrwała już swe 
piętno na świadomości wszy­
stkich, którzy ją przeżyli. Po­
dobnie jak ludzie, którzy 
przeszli wielki kryzys gospo­
darczy, byli zdecydowanie 
różni od tych, którzy nie mieli 
tego doświadczenia, jak ucze­
stnicy drugiej wojny świato­
wej różnią się od swych sy­
nów, tak i tą długa tragiczna 
wojna kształtować będzie na­
sze reakcje, aż do końca na­
szego życia.

Za wcześnie jest jednak do­
kładnie prewidzieć, jaki bę­
dzie ten wpływ. Wiele jest 
jeszcze szczegółów, których 
nie znamy i wiele, o których 
nigdy się nie dowiemy. Mimo 
ogłoszenia pokoju przez pre­
zydenta Nixona treść zawar­
tej ugody pozostaje mglista. 
Nawet przy najlepszych in­
formacjach nikt nie może 
przewidzieć, jak wyglądać bę­
dzie Wietnam za pięć lat czy 
nawet za pięć miesięcy. Nigdy 
nie dowiemy się, jak wyglą­
dałyby Indochiny — i reszta 
świata — gdybyśmy zdecydo­
wali się na inny kurs politycz­
ny, w miejsce tego, który oka­
zał się tak boleśnie kosztow­
nym w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat.

Cenę tę znamy niestety aż 
zbyt dobrze — zginęło około 
46 tysięcy Amerykanów, o 
wiele więcej zostało kaleka­
mi, blisko 600 jeńców oczeku­
je powrotu z komunistycznej 
niewoli, o 1300 brak wiadomo­
ści. Doliczyć do tego należy 
straty mniej, “namacalne”, 
jak wewnętrzne konflikty, 
rozdzielające kraj, zwątpienie 
wśród masy obywateli, rysy 
w strukturze społecznej, na 
których zaleczenie trzeba bę­
dzie wielu lat.

Jest też wiele aspektów, o 
których zapomnieliśmy w cią­
gu tych długich bolesnych lat. 
Zapomnieliśmy więc, jak wy­
gląda Azja i świat w momen­
cie, gdy rozpoczynała się ta 
wojna. Nikita Chruszczów, 
człowiek, który odważył się 
potajemnie przesłać pociski 
kierowane na Kubę, chełpił 
się wówczas “wyzwoleńczymi 
wojnami narodowymi". Ko­
munistyczne Chiny stłumiły 
właśnie powstanie w Tybecie, 
zmuszając Dalai Lamę do 
ucieczki. Hanoi z pogardą od­
rzucało warunki ugody ge­
newskiej 1962 roku. Radio pe­
kińskie podawało wiadomo­
ści o utworzeniu “frontu pa­
triotycznego” dla obalenlia 
rządu Syjamu. Prezydent In­
donezji Sukarno wycofał swój 
kraj w roku 1965 z ONZ, za­
powiadając sformowanie “osi 
Djakarta-Phnom Penh-Hanoi- 
Pekin-Pyongyang”.

Decyzje zwiększania ame­
rykańskiego udziału w wojnie 
wietnamskiej zapadały wła­

śnie w tych okolicznościach, 
których dziś nikt prawie nie 
docenia, a mało kto w ogóle 
pamięta. Sytuacja zaczęła się 
zmieniać od przewrotu w In­
donezji w roku 1965—co zbie­
gło się—paradoksalnie raczej 
— z lądowaniem pierwszych 
amerykańskich wojsk “fron­
towych” w Wietnamie. Obec­
nie Indonezja uchodzi za “pro- 
amerykańską”, a rząd w 
Phnom Penh określa się cza­
sami jako “marionetkę” Sta­
nów Zjednoczonych. Północ­
na Korea nawiązuje kontakt 
z Południową, Pekin podej­
muje amerykańskiego prezy­
denta, amerykańskie spichrze 
zaopatrują naród sowiecki w 
żywność, której nie zdołały 
mu zapewnić rolnicze ekspe­
rymenty Chruszczowa.

Sytuacja świata nie rozwi­
nęła się więc tak, jak tego 
obawiali się ludzie, pobiera­
jący decyzję wmieszania się 
w konflikt wietnamski. Oba­
wiali się oni nie tyle o sam 
Wietnam, ale o grożącą serię 
podobnych wydarzeń w in­
nych krajach — według “teo­
rii domino”. Bali się oni, że 
powodzenia jednej wojny wy­
zwoleńczej, zachęci do jej na­
śladowania w innych krajach 
i odbierze otuchę czynnikom, 
które chciałyby przeciwsta­
wiać się takiej agresji — nie 
tylko w Azji, ale w całym 
świecie. Gdyby zdołali oni 
przewidzieć, że wypadki poto­
czą się inaczej, nie doszłoby 
do całej historii wojennej.

Oczywiście argumentować 
mc ;na odwrotnie — to jest, 
że taki rozwój wydarzeń był 
właśnie skutkiem interwencji 
w Wietnamie. Według takiego 
rozumowania, “wojna wyzwo­
leńcza” okazałaby się zbyt 
kosztowna dla jej inicjatorów 
i nie doprowadzi do pożąda­
nych przez nich celów, nie 
znajdzie ona naśladowców. W 
takim wypadku, nawet Zwią­
zek Sowiecki i komunistyczne 
Chiny dostrzec muszą korzy­
ści “odwilży” i świat stanie 
się bezpieczniejszy.

Jak powiedzieliśmy, nikt 
nie wie, co mogłoby się stać, 
gdyby Stany Zjednoczone za­
stosowały inną politykę. Nie 
ma sposobu udowodnienia, że 
podjęta akcja była konieczna 
dla rozproszenia ówczesnych 
obaw. Łatwo natomiast 
stwierdzić, że koszt tych decy­
zji był ogromny, powiększony 
jeszcze na skutek licznych 
błędów.

Przyszłość dopiero pokaże, 
jaki będzie ostateczny rezul­
tat i wpływ tego “ekspery­
mentu”. Wpływ ten okazać się 
może — naszym zdaniem — 
mniej wstrząsający, jeżeli roz­
patrywać będziemy tę tra­
giczną wojnę nie w odosob­
nieniu, ale w ramach szersze­
go procesu, którego część sta­
nowił ten konflikt.

Korzyści Uzyskane 
Przez Grupy w USA

GWIAZDA POLARNA — 
W ciągu minionych 10 lat naj­
poważniejsze korzyści ekono­
miczne uzyskały rodziny lud­
ności białej. Mimo ogólnego 
wzrostu tej grupy ludności, 
liczba rodzin o zarobkach po­
niżej $10,000 zmalała, a rów­
nocześnie poważnie zwiększy­
ła się liczba rodzin zarabiają­
cych więcej w stosunku rocz­
nym. Około 10 milionów ro­
dzin dysponowało w 1969 r. 
zarobkami przekraczającymi 
$15,000 rocznie (w 1959 r. licz­
ba takich rodzin wynosiła za­
ledwie 2 miliony).

Poprawiła się w tym okre­
sie również sytuacja material­
na Murzynów i innych mniej­
szości, jednakże średnie do­
chody tych grup ludności 
utrzymywały się nadal na 
znacznie niższym poziomie 
niż dochody ludności białej. 
Liczba rodzin mniejszości ko­
lorowych o rocznych docho­
dach przekraczających $10,- 
000 wzrosła z 180,000 w 1959 
r. do 1.4 miliona w 1969 r. Je­
dnocześnie liczba rodzin o 
rocznym dochodzie poniżej 
$5,000 zmniejszyła się z 3.1 
miliona do 2.1 miliona.

Najwyższe średnie zarobki 
odnotowuje się w stanach po­
łożonych na północy i zacho­
dzie USA.

W wyniku szybko postępu­
jącej mechanizacji prac ma­
nualnych zmniejszyła się po­
ważnie liczba niewykwalifi- 
kowalnych pracowników fi­
zycznych. Jednocześnie wzro­
sła liczba Amerykanów za­
trudnionych w charakterze

menażerów czy pracujących 
w wolnych zawodach.

Coraiz częściej na szczyty 
drabiny hierarchicznej po­
szczególnych przedsiębiorstw 
awansują kobiety. Ogólna 
liczba kobiet pracujących w 
wolnych zawodach czy na sta­
nowiskach technicznych 
zwiększyła się z 2.7 miliona w 
1960 r. do 4.3 miliona w 1970 
roku. Ogólnie na każde 10 
Amerykanek — 4 pracuje za­
wodowo (w porównaniu z 
trzema w 1950 r.).

Poprawiła się również sy­
tuacja przedstawicieli mniej­
szości kolorowych. I tak, na 
przykład, ogólna liczba nie- 
białych pracujących w wol­
nych zawodach zwiększyła się 
w ciągu 10 lat z 342,000 do 
725,000. 11 proc, pracujących 
zawodowo przedstawicieli 
mniejszości kolorowych za­
trudnionych było w 1970 r. w 
wolnych zawodach, admini­
stracji lub nadzorze technicz­
nym, podczas gdy odpowiedni 
wskaźnik dla 1960 r. wynosił 
7 procent.

Wbrew powszechnym przy­
puszczeniom przeciętny Ame­
rykanin znacznie rzadziej 
zmieniał w minionym dziesię­
cioleciu swe miejsce zamiesz­
kania niż w latach pięćdzie­
siątych. Około 53 proc. Ame­
rykanów zajmowało to samo 
mieszkanie, co przed 5 laty. 
Najbardziej usta bilizowana 
była ludność zamieszkująca 
północno - wschodnią część 
USA, natomiast najbardziej 
ruchliwa była ludność za­
chodniej części USA.

Kazimierz Zdziechowski

Wojna, Która Sie 
Przeżyła

Zgodnie z wolą Nixona, kon­
gresu i społeczeństwa, Ame­
ryka wycofuje się ostatecznie 
z wojny. Drastyczny środek 
w postaci 16 dni morderczych 
bombardowań Hanoi i Haj- 
fongu zarządzony przez Nix­
ona z chwilą kiedy Ameryka­
nie zorientowali się. że Hanoi 
kręci i nie wykazuje dobrej 
woli, odniósł jednak skutek. 
Za cenę niemałych strat. 
Kosztowało to Amerykanów 
co najmniej 28 zestrzelonych 
samolotów i około 80 zabitych 
względnie zaginionych lotni­
ków. Ale cokolwiek by też 
Hanoi nie usiłowało zrobić, 
aby odwrócić kota ogonem 
dowodząc, że te straty spo­
wodowały zaprzestanie ame­
rykańskich bombardowań ,nie 
ulega wątpliwości, że to one 
właśnie zmusiły Hanoi do 
powrotu do stołu konferen­
cyjnego. Historia lat wojen­
nych i powojennych dostar­
czała przykładów zmuszenia 
przeciwnika tą drogą do ule­
głości. Nie mówiąc już o Hi- 
roshimie i Nagasaki, wystar­
czy przypomnieć zarządzone 
przez prezydenta Eisenhowe­
ra bezwzględne bombardowa­
nie Korei Północnej, które 
doprowadziło do trwającego 
do dziś dnia zawieszenia bro­
ni. Niewątpliwie Moskwa i 
Pekin musiały dać Hanoi do 
zrozumienia, że wojny mają 
dość i że nie będą w stanie 
kontynuować udzielania po­
mocy w dotychczasowej ska­
li. Zaangażowanie się Amery­
ki począwszy od roku 1965 w 
wojnie wietnamskiej było dla 
Moskwy na razie podarun­
kiem bogów. Miało to z ich 
punktu widzenia szereg pozy­
tywnych stron. Ale tylko do 
czasu. Z chwilą gdy Sowiety 
zaczęły na serio myśleć o uło­
żeniu stosunków z Ameryką 
na platformie jeżeli nie po­
działu świata to poprawnych 
stosunków, pozwalających na 
korzystanie z jej gospodar­
czej pomocy, a poza tym o 
odciągnięciu Amerykanów od 
możliwych flirtów z Chińczy­
kami, wojna wietnamska na­
brała charakteru anachroni- 
stycznego. W interesie Peki­
nu, pragnącego zasadniczo 
niedopuszczenia do zbytniego 
zbliżenia amerykańsko-sowie- 
ckiego, leżało wsuwanie ki­
jów w szprychy pokojowych 
zabiegów Ale Chiny nie były 
w stanie udzielić Hanoi ko­
niecznej pomocy w uzbroje­
niu, nie chciały też zrazić so­
bie Amerykanów prowadze­
niem intryg w Hanoi. Zdecy­
dowane zwycięstwo Hanoi 
stworzyłoby poza tym więk­
sze szanse umocnienia się na 
Półwyspie Indochińskim 
wpływów sowieckich, której 
to perspektywy Chińczycy 
najbardziej się obawiają. Dla­
tego też można przyjąć, iż 
władze w Pekinie w czasie 
niedawnej tam wizyty Ma­
dame Binh, kierowniczki de­
legacji Hanoi w Paryżu, 
przyjmowanej zresztą z wiel­
kimi honorami, postawiły 
sprawę jasno i doradzały jej, 
aby Północny Wietnam po­
szedł z Amerykanami na 
kompromis.

Nie ulega również wątpli­
wości, iż ostatnie bombardo­
wania amerykańskie poczyni­
ły ogromne spustoszenia ma­
terialne i uniemożliwiły Ha­
noi zmontowanie nowej kon­
wencjonalnej ofensywy w ro­
dzaju tej, jaka została rozpę­
tana 30 marca ub. roku. Nie 
znaczy to jednak, aby z chwi­
lą ogłoszenia zawieszenia 
broni w Południowym Wiet­
namie zapanować musiał od 
razu idealny pokój. Personel 
kontrolny, zadaniem którego 
będzie dozorowanie postano­
wień umowy o rozejm, nie 
może się od razu znaleźć na 
miejscu. Zabierze to z mie­
siąc czasu. Przedtem zaczną 
się najprawdopodobniej dziać 
różne rzeczy w umowie nie­

przewidziane, n i e p o ż ądane 
ale nieuniknione. Nieznany 
jest tylko stopień ich natęże­
nia. A więc będą to zapewne 
próby komunistów, w począt­
kowej zwłaszcza fazie, zdoby­
cia władzy w możliwie naj­
większej ilości osad i wiosek, 
porachunki osobiste, skryto­
bójstwa. zamachy bombowe i 
inne. Druga strona nie będzie 
również siedzieć bezczynnie. 
Jest pewną niewiadomą na­
tomiast w jakim stopniu siły 
Wietkongu, które nie bez po­
wodu mogą być rozżalone w 
stosunku do Hanoi za zaprze­
danie ich, zdradzać będą chęć 
kontynuowania walki. Tak 
więc czy owak trudno jest 
wierzyć w zapanowanie sie­
lanki po ogłoszeniu rozejmu.

Z drugiej strony prezydent 
Thieu przez ostatnich parę 
miesięcy nie zasypywał gru­
szek w popiele. Na skutek im­
pasu w pertraktacjach pary­
skich zyskał przede wszy­
stkim bardzo na czasie i,-jak

się wy da je, czasu tego nie 
zmarnował. Zarządził konie­
czne dyslokacje wojsk mają­
cych uniemożliwić komuni­
stom opanowanie w ostatniej 
chwili nowych pozycji. Wy­
słał w teren pięć tysięcy ofi- 
cerów dla uświadomienia 
ludności i nauczenia jej jak 
się ma zachowywać.

Tysiące czy nawet dziesiąt­
ki tjfcięcy nie tylko^awnych 
ale podejrzanych k o m u n i- 
stów i mniej pewnych ele- 
m e n t ó w, powędrowało do 
więzień. Wielu z nich wraz z 
tymi, którzy siedzieli już ód 
dłuższego czasu, kazał zakla­
syfikować jako przestępców 
kryminalnych, co mu da ped- 
stawę do niewypuszczenia 
ich, gdy Hanoi i Wietkong 
będą się tego domagać. Być 
dzisiaj komunistą w Połud­
niowym Wietnamie na pew­
no do przyjemności nie nale­
ży. Ale zarządzeniami tymi 
dowiódł Thieu, iż zdecydowa­
ny jest bronić niezależności 
Saigonu i oprzeć się próbom 
jego opanowania przez ko­
munistów.

Nie można też wykluczyć 
możliwości, aczkolwiek mało 
prawdopodobnej, zamienienia 
się rozejmu w wyraźną woj­
nę, tym razem o charakterze 
czysto partyzanckim. Ludz­
kiego fanatyzmu i zaciętości 
nie należy nigdy niedoceniać. 
Ale prowadzona byłaby już 
bez udziału Amerykanów. 
Chyba że w mało również 
prawdopodobnym wypadku 
Hanoi odmówiłoby zwolnie­
nia jeńców amerykańskich, 
co by musiało pociągnąć co 
najmniej kontynuację mor- 
skej blokady portów Północ­
nego Wietnamu.
Czy Warto Było?

Nasuwa się w końcu inte­
resujące pytanie, jak w su­
mie wyszli komuniści na roz­
poczętej w roku ubiegłym 
ofensywie. Co zyskali? Co 
myśli głównodowodzący siła­
mi Hanoi generał Giap? Czy 
żałuje, że się tak stało? Czy 
nie wołałby, aby zgodnie z 
receptą z “Pana Tadeusza” 
północnowietnamski n i e d ź- 
wiedź (w tym wypadku może 
raczej tygrys, o ile tam jesz­
cze istnieje) nie opuszczał 
swego matecznika i nie roz­
dmuchał tak gwałtownej i ko­
sztownej kampanii? Jak wy­
pada więc ostatecznie saldo 
tej imprezy?

Straty poniosło Hanoi o- 
gromne — należy przypusz­
czać, że w ludziach kosztowa­
ło to jej armię dobrze ponad 
sto tysięcy w zabitych poza 
paru set tysiącami rannych. 
Zniszczenia materialne sięga­
ją sum astronomicznych. 
Gdyby mimo tych strat jed­
nak Hanoi doprowadziło do 
upadku rządów Thieu, do za­
prowadzenia tam systemu ko­
munistycznego i do unii z 
Północą, można by stać na 
stanowisku, że te dziesięć 
miesięcy krwawych walk się 
opłaciły, z punktu widzenia 
oczywiście fanatyków, jakimi 
są komuniści wietnamscy. 
Ale tak się nie stało. Thieu 
się utrzymał i ma poważne 
szanse utrzymania się. Prze- 
c i w n i e, w Południowym 
Wietnamie doszło do wy­
tworzenia się świadomości 
jedności narodowej, odrębno­
ści od komunistycznej Półno­
cy i determinacji niedopusz­
czenia do skomunizowania 
kraju. Amerykanie zobowią­
zali się do udzielenia Sajgo- 
nowi pomocy w odbudowie 
zniszczeń wojennych i zakła­
dając nastanie okresu pokoju 
kraj w nie tak długim czasie 
może zakwitnąć gospodarczo. 
Hanoi również ma w tej po­
mocy partycypować, ale nale­
ży chyba przypuścić, że Ame­
rykanie postawią warunek 
diobrego sprawowania się, a 
to oznacza zaprzestanie a- 
wantur i prób opanowania 
Południa. Oznacza to dalej 
zjechanie z wielkiego konia 
aspiracji komunistycznych.

Tak ćży owak rachunek 
strat i zysków nie może w 
Hanoi wywołać uczuć tryum­
fu czy specjalnego zadowole­
nia. Przeciwnie, raczej uczu­
cia smętne. Wojskowo osiąg­
nęli niewątpliwie duże sukce­
sy, zwłaszcza w okfesie po­
czątkowym, ale później doszło 
do ich zatrzymania. Toteż 
każdy trzeźwo myślący oby­
watel Hanoi będzie musiał 
dojść do przekonania, że by­
łoby lepiej dla komunistów 
nie rozpoczynać w zeszłym 
roku ofensywy. W sumie po­
zycja Hanoi byłaby dziś sil­
niejsza. Niestety, brak jest 
danych dla próby oceny sy­
tuacji jaka się wytworzyła 
w Hanoi w wyniku zawarcia 
rozejmu, jak również do zo­
rientowania się czy i jakie 
wywoła to reperkusje w po­
lityce wewnętrznej kraju.

Tydzień Polski (Londyn)
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Council 2 PNA 
Bowling League

Fred Lombardi Rolls a 658

W. L.

Fred Lombardi rolled a 658 
series and helped his team Leo’s 
Liquors to win all 3 games from 
Joe Pat’s Orchestra. Bob Koza 
rolled a 544 for the lasers.

TEAM STANDINGS

Leo’s Liquors 40 17
Hoff’s Lounge 32 25
Danny and Gigi’s 32 25
Eddie’s Tap 30 27
Joe Pat’s Orchestra 29 28
Jeziorski Foods 29 28
Busy Bee 24 33
Wozniak's Bowl 13 44

Busy Bee won 2 games from 
Hoff's Lounge. High man for the 
winning team was Leo Grzywacz 
with a 495. High man for the 
losers was Jim Wolf with a 523.

Jeziorski Foods won 2 games 
from Wozniak Bow]. High man 
for the winning team was George 
Cwik with a 522. High man for 
the losers was John Lebar with 
a 552.

Eddie’s won 2 games from 
Danny and Gigi’s with H. Madej

as high man for the winners with 
a 515, and H. Maliy with a 512 
for the losers.

LEO’S LIQUORS: F. Halusek 
521, F. Lombardi 658, B. Polodna 
536 and J. Wolf 594.

JOE PAT’S ORCHESTRA: B. 
Koza 544, B. Oskorep 414, B. 
Bailey 431 and W. Koza 395.

WOZNIAK’S BOWL: A. Krop 
375, E. Cechura 339, D. Bauidas 
444 and J. Le Bar 552.

JEZIORSKI FOODS: R. Cwik 
505, E. Piechowicz 458, W. Cwik 
467 and G. Cwik 522.

BUSY BEE: S. Hickman 434, 
S. Jaworski 405, B. Madej 430 
and L. Grzywacz 495.

HOFF’S LOUNGE: J. Wolf 523, 
B. Wapiennik 457, R. Lutz 481 
and B. Hammer 487.

EDDIE’S TAP: H. Madej 515, 
S. Krawczyk 439, R. Schuda 461 
and M. Uchen 494.

DANNY & GIGI’S: J. Tarvai- 
nis 495, H. Maliy 512, G. Sauer- 
wein 475 and J. Miller 495. 
Council 2 PNA Bowling Activi- 
Councll 2 PNA Bowling Activi

Bob Engler Striving To Break
16 Year M.L.C. Record

Roy & Larry’s Clout 2902 Series

At the rate Mariani’s Bob En­
gler has been rocking the Maple 
pins (the last 10 weeks 7-600 
series plus a 719 and currently 
holding a 196 average) could pos­
sible break a 16 year league rec­
ord by being the 1st bowler to 
finish a season with a 200 aver­
age. In last Thursday’s session 
Mr. Engler once again topped the 
league with a 632 to pace the 
Mariani rinters to a 3 game sweep 
over Linser Hof. The losers miss­
ed picking np a victory in the 1st 
game by losing by 10 pins (886 to 
896).

TEAM STANDINGS
W. L.

Hidden Cove 39'4 20'4
Boy A Larry’s 37 23
La Cantina 35 35
Dudek & Bock 34 26
Mariani Printers 331/2 26'4
Daniels Supply 33 27
Joe & Vi’s Tap 33 27
J. C.’s Place 29'4 30*4
Peterson Bros. Plastics 29 31
Linser Hof 29 31
Maple Lanes 2714 32'4
Team No. 7 2014 39'4
Lakeview Resort 20 40
Ed’s Tap 19'4 40'4

Hidden Cove met their closest 
rivals — La Cantina — and swept 
3 games by a total margin of 16 
pins (2746 to 2730). Games were 
decided by 6-9-1 totals. Hidden 
Cove’s Larry Pierce personally 
took charge for the victories by 
cracking a 617 series. The losers 
knocked La Cantina into 3rd 
place and within 2 games of 7 th 
place.

After registering two 2800 ser­
ies in a row, Roy & Larry's 
bombed a 2902 series to white-

Schenk Wins $10,000 
Europe Skating

Skien, Norway (UPI) — 
Art Schenk, the 1972 triple 
Olympic gold medalist from 
The Netherlands, won the 
310,000 first prize Sunday in 
the first European all-round 
professional speed skating 
championships with 174.913 
points.

The 28-year-old physiother­
apist won the 1,500-meter race 
Sunday in 2 minutes, 4.87 
seconds and was second to 
countryman Jan Bols in the 
10.000-meter event. Saturday 
Schenk won the 5,000-meter 
race and was third in the 500.

Neal Blatchford and Greg 
Lyman, both of Northbrook, 
Ill., received $1,600 and $1,400 
respectively for finishing sev­
enth and eighth in the sprint 
class.

Chicago Warriors 
Meet Sioux City 

Friday Night
Winners of Iz, out of their 

last 13 games, the Chicago 
Warriors continue to domi­
nate their South Division of 
the U.S. Hockey League as 
they prepare for Friday 
night’s meeting with Sioux 
City in Chicago Stadium.

Although their two top 
scorers Ron Guzzo and Ron 
Byrne are out for the season, 
the Warriors bombed Sioux 
City on Iowa ice Saturday 
night 7-1 to match the 8-1 win 
last Sunday over Sault Ste. 
Marie, both games played 
without Byrne or Guzzo.

Al Pyette blasted two more 
goals to make him the hottest 
shooter on the team, with sev­
en goals in the last four 
games.

There are only five more 
home games for the Warriors 
in the Stadium before the 
Playoffs, 

wash Daniels Supply 3 games. 
Ted Manczko led the assault 
with a 595 total and fellow team­
mates all in the 570 bracket. The 
2901 pinfall was R & L’s highest 
this season. Despite the losses 
Daniels Supply’s Mike Rolph took 
top scoring honors with a 615 to­
tal.

Joe Otrembiak’s 620 and Ed 
Zajac’s 583 led Dudek & Bock to 
a double victory over Joe & Vi’s 
Tap. The victors took the open­
ing game by 8 pins (954 to 946).

J. C.’s Place defeated Maple 
Lanes 2 games with Doug Him- 
milwright pacing the attack with 
a 604 series.

Petersen Bros. Plastics scored a 
triple victory over Ed’s Tap thus 
dropping the Tappers in the cel­
lar. Taking high honors was Emil 
Hahn of PBP with a 609 series.

Lakeview Resort avoided a 
whitewash by taking the finale 
from Team No. 7 (894 to 850). 
With the double win Team No. 7 
moved into 12th place.

High Games Scored
Doug Himmilwright 233
Joe Otrembiak 233
Jim Bertrand 232
Bob Engler 232

Congratulations to Hank Janik 
on winning the King Of The Hill 
tournament.

Sheila Young Sets 2d 
Speed Skating Mark

Davos, Switzerland (UPI) 
— Sheila Young of Detroit 
set her second speed skating 
world record in as many days 
Sunday when she lowered 
the points total standard for 
the four-distance sprinters’ 
events from 175.050 to 173.450 
points. Previous record holder 
was Silvia Burka of Canada, 
who set her mark here a week 
ago.

Miss Young established a 
world record Sunday with 
41.8 seconds for the 500 me­
ters.

Chicagoland Mile 
To Paul

Lowell Paul, veteran mid­
dle-distance man who helped 
the University of Chicago 
Track Club to the national 
AAU two-mile relay title two 
years ago, breezed to a 4:13.6 
victory in the mile Saturday 
to highlight the 19th annual 
Chicagoland Open indoor 
meet at the Maroon’s field­
house.

Paul, who has been study­
ing in Germany, was running 
his first indoor race since the 
1970 season. He’s to be the 
featured speaker at the UCTC 
banquet Sunday night at the 
Shoreland Hotel.

Saturday’s meet drew over 
350 entries. Tom Bach, for­
mer Northwestern athlete 
competing for the UCTC now, 
won the 880-yard dash in 
1:54.8 and Larry Wagner of 
Kennedy - King clocked 6.2 
seconds in the 60-yard dash 
in other outstanding perfor­
mances.

Davis Top Back
Pasadena, Calif. (UPI) — 

Anthony Davis, Southern Cal­
ifornia’s sensational sopho­
more running back, Was 
named winner of the W. J. 
Volt award recently as the 
Pacific Coast’s outstanding 
player of the year. The 5-9, 
185-pound tailback led the Pa- 
cific-8 in rushing with 1,034 
yards and in scoring with 108 
points.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT P. BOBIN _______________

Olimpijski Rok 
Polskiej Lekkoatletyki

Gdynia) w rzucie młotem — 
71 m 32 cm.

Różnie ocenia się miniony 
sezon polskiej lekkoatletyki. 
Oczywiście, decydującą roi ę 
przy wszelkich podsumowa­
niach powinny odgrywać e- 
fekty osiągnięte w Mona­
chium, na olimpijskich bież­
niach, skoczniach i rzutniach. 
I tutaj panuje wśród fachow­
ców jednolita opinia: pozycja 
polskiej lekkoatletyki na XX 
Igrzyskach Olimpijskich mo­
gła być lepsza. Stać było pol­
skich lekkoatletów i polskie 
lekkoatletki na więcej. Wy­
niki z Monachium nie od­
zwierciedliły rzeczywis tych 
możliwości, rzeczywistej siły 
polskiej lekkoatletyki.

* * ♦
Można dyskutować, dlacze­

go stało się tak, a nie inaczej, 
dlaczego zawiedli ci lub in­
ni, dlaczego występ w tej 
czy innej konkurencji — nie 
udał się polskim sportow­
com.

Wśród kobiet Krystyna Na­
dolna (Spójnia Gdańsk) biła 
rekord w rzucie dyskiem trzy­
krotnie, ustanawiając go w 
końcu na 58 m 54 cm. Dwu­
krotnie biły rekordy — Da­
nuta Piecyk (Gwardia Ol­
sztyn) na 400 m — 52,3 sek., 
Ludwika Chewińska (Gwar­
dia Warszawa) w kuli — 19 m 
06 cm, — oraz reprezentacja 
4x400 m — 3:31,3.

=& * a
Pozostałe rekordy kraju:— 

Elżbieta Skowrońska (Spój­
nia Warszawa) 800 m—2:01,8, 
Grażyna Rabsztyn (Burza) i 
Danuta Straszyńska (Skra 
Warszawa) na 100 m płatki 
—- po 12,7., Ewa Gryziecka 
(Piast Gliwice) w oszczepie 
— 62 m 72 ćm (przez . . . go­
dzinę był to nawet rekord 
świata) i Małgorzata Majch­
rzak (Olimpia Poznań) w pię­
cioboju — 4248 pkt.

« * «

W każdym razie, po Mona­
chium, mimo zdobycia tam 
kilku medali, zapanowała we 
władzach polskiej lekkoatle­
tyki, wśród trenerów, zawod­
niczek i zawodników zdrowa 
atmosfera, bynajmniej nie sa- 
mouspokojenia, lecz badania 
niedomagań procesów szkole­
niowych i etapów przygoto­
wawczych poszczególnych za­
wodników. “Królowa sportu” 
znalazła się obecnie w Polsce 
na cenzurowanym. Ale to bar­
dzo zdrowy objaw. Wyraźnie 
się bowiem stwierdza, że nie­
domogi typu szkoleniowego 
czy nawet organizacyjnego 
muszą być naprawione, że za 
cztery lata w Montrealu (?), 
na kolejnych letnich Igrzys­
kach Olimpijskich, musi być 
lepiej.

* * *
Takie nastawienie sprawy 

przez działaczy, trenerów i 
zawodników napawa opty­
mizmem nawet na tutejszym 
terenie. Nie narzekamy prze­
cież na brak w Polsce lekko­
atletycznych talentów czy też 
na brak uzdolnionych trene­
rów. Potrafią im także stwo­
rzyć właściwe warunki do tre­
ningu dla wyczynowców. — 
Ogólny kierunek szkoleniowy 
jest w polskim sporcie wła­
ściwy i musi w efekcie dać 
w tym czy następnym roku 
odpowiednie owoce.

• * •
Przeprowadźmy teraz krót­

ki bilans minionego olimpij­
skiego sezonu 1972 polskiej 
lekkoatletyki. Przypomnij my 
medale z Monachium: złoto 
Władysława Komara — w 
pchnięciu kulą wynikiem 21 
m 18 cm (rekord olimpijski 
i rekord Polski), brąz Ireny 
Szewińskiej (już szósty olim­
pijski medal pani Ireny!) w 
biegu na 200 m i brąz Ryszar­
da Katusa w dziesięcioboju.

♦ * ♦
Dalej punktowane miejsca 

olimpijskie: IV — Bronisła­
wa Malinowskiego w biegu 
na 3000 m z przeszkodami, V
— sztafety męskiej 4x400 m,
V — Teresy Nowakowej w 
biegu na 100 m przez płotki,
VI — sztafety męskiej 4x100 
m, VI — Danuty Straszyń­
skiej w biegu 100 m przez 
płotki, VI — Leszka Wodzyń- 
skiego w biegu 110 m przez 
płotki.

♦ * *
Rok 1972 przyniósł pobicie 

41 rekordów Polski w lekko­
atletyce. Pięciokrotnie usta­
nawiał nowy rekord w kuli 
Władysław Komar z Gwar­
dii Warszawa, uwieńczony re­
kordem olimpijskim i złotym 
medalem. Władysław Komar 
został też uznany za najlep­
szego polskiego lekkoatletę 
minionego roku.

• ♦ e
Bronisław Malinowski (O- 

limpia Grudziądz) wyrównał 
rekord Europy w biegu na 
3000 m z przes z k o d a m i — 
8:22,2. Dwukrotnie bił rekord 
Polski — Tadeusz Ślusarski 
(Skra Warszawa) w skoku o 
tyczce — 530 cm. Również 
dwukrotnie — Ryszard Skow­
ronek (AZS Śląsk) w dzie­
sięcioboju 8147 pkt., który 
wskutek pechowej kontuzji 
nie ukończył konkurencji na 
Olimpiadzie. I także dwukro­
tnie: Tadeusz Kulczycki — na 
400 m płotki — 49,8 sek. oraz 
Jan Ornoch (Flota Gdynia) 
w chodzie na 20 km — 1:30:13.

• * *
Bardzo dawny rekord na 

800 m pobił Andrzej Kupczyk 
(Górnik Wałbrzych) —1:46,3. 
Rekordy Polski ustanowili 
jeszcze: Leszek Wodzyński — 
(Legia) i Adam Galant (Gór­
nik Wałbrzych) — na 110 m 
płotki — po 13,4 sek., repre­
zentacyjna sztafeta 4x100 m
— 38,8 sek., Lech Gajdziński 
(Górnik Zabrze) w rzucie dy­
skiem — 62 m 62 cm i Sta­
nisław Lubiejewski — (Flota 

Polskie lekkoatletki zwy­
ciężyły w trzech rozegranych 
meczach międzypaństwowych
— z W. Brytanią 67:66. z Ru­
munią 69:66 i z Francją 86:49. 
Lekkoatleci p o k o n ali nato­
miast Francję 227:202, a W. 
Brytanię 117,5:92,5.

O * f.

Na 1973 r. władze Polskie­
go Związku Lekkoatyetyczne- 
go planują jako główne zada­
nie — szerokie upowszech­
nienie tego sportu wśród mło­
dzieży, przewidują rów n i e ż 
zacieśnienie współpracy — z 
wyższymi uczelniami oraz na­
ukowymi placówkami badaw­
czymi. * ♦ ♦

Pierwszy poważniejszy 
start polskich lekkoatletów w 
1973 r. to halowe mistrzostwa 
Europy w dniach 11 i 12 mar­
ca w Rotterdamie. Ale przed­
tem, w styczniu i lutym, — 
grupa zawodniczek i zawod­
ników wyjechała do Stanów 
Zjednoczonych i Kanady. Za­
proszeni zostali: mistrz olim­
pijski w kuli Władysław Ko­
mar, znakomita biegaczka — 
Irena Szewińska oraz średnio- 
dystansowcy — Andrzej Kup­
czyk i Henryk Szordykowski.* * *

Kolejna Porażka Komara
Kolejną porażką zakończył 

się start Władysława Komara 
w międzynarodowym mityn­
gu halowym w San Francisco. 

I W pchnięciu kulą zwyciężył 
George Woods — 20,88 przed 
All Feuerbachem — 20,83 o- 
raz Brianem Oldfieldem — 
19,77 (wszyscy USA). Włady­
sław Komar zajął ponownie 
4 miejsce, rzucając słabo — 
18,96.

* ♦ »
Na tym samym mityngu do­

re wyniki padły w skoku w 
dal. — Pierwsze miejsce zajął 
Randy Williams — 7,98 przed 
rekordzistą świata — Bobem 
Beamonem — 7,93.

» » •
Zwycięstwo Szordykowskiego 

w Nowym Jorku
Podczas halowych zawodów 

w nowojorskiej — Madison 
Square Garden, Henryk Szor­
dykowski zwyciężył w biegu 
na jedną milę. Pierwszy na 
metę przybiegł wprawdzie A- 
merykanin Bob Wheeler, jed­
nak został on zdyskwalifiko­
wany — za przytrzymywanie 
przeciwników. Szordykowski 
uzyskał wynik 4.04,4 min.

* * *
W zawodach tych startowa­

ła również Irena Szewińska, 
która w biegu na 60 jardów — 
zajęła 4 miejsce — 7,2 sek. W 
biegu tym zwyciężyła Rander
— 6,9 przed O’Neal — 7,0 i 
Hawkins — 7,0 (wszystkie 
USA). Steve Smith na tych 
zawodach uzyskał najlepszy

i halowy wynik na świecie w 
skoku o tyczce — 5,49 m.

* * * 
Remis Górnika w Medellin
Przebywająca w Medellin, 

Kolumbia piłkarska drużyna 
Górnika Zabrze rozegrała w 
tym mieście drugi swój mecz. 
Przeciwnikiem Górnika był 
miejscowy zespół Atletico 
Nacional. Spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem remiso­
wym 2:2.

❖ * *
Rekord Toru w Imst 

Teresy Bugajczyk
W Imst, Austria rozpoczęły 

się onegdaj międzynarodowe 
zawody saneczkowe o Puchar 
Narodów- Teresa Bugajczyk

■ w swym pierwszym ślizgu — i 
| ustanowiła rekord toru wyni- j
kiem 37,62 i objęła prowa-I 
dzenie. W drugim jechała z} 
ostatnim numerem starto­
wym w zadymce śnieżnej i 
uzyskała gorszy rezultat, od- 

| dając prowadzenie po dwóch 
j ślizgach reprezentantce Nie- 
|miec Wschodnich Schumann. 
I Pozostałe Polki zajmują po-
■ zycje: — Kanasz — 5, Piecha 
| — 6, Martyka — 7.

Błękitne Wspomnienia Zebranie Stów.
Domu Polskiego

Na wystawach składów na 
ulicach wzdłuż i wszerz Po­
lonii w Chicago zawieszone 
były plakaty Armii Polskiej 
we Francji, wykonane przez 
artystę malarza Władysława 
Bendę. Któż z młodych Po- 
lagów mógł przejść obojętnie 
koło plakatu przedstawiają- 
oego Tadeusza Kościuszkę 
z szablą wzniesioną ku nie­
bu, Kazimierza Pułaskiego w 
czako ułańskim, na tle sztan­
darów amerykańskiego i pol­
skiego z Białym Orłem, z pa­
triotycznym wezwaniem:— 
“Polacy, Kościuszko i Puła­
ski walczyli za wolność Pol­
ski i innych narodów! Idźmy 
w ich ślady! Hej na bój z 
wrogiem odwiecznym Polski 
i wolności!” Tuż Obok inny 
plakat nawoływał: “Hej Ro­
dacy na kajzera — wstępujcie 
do Armii Polskiej we Fran­
cji! Brońcie świat i Polskę! 
Idźcie w obronie wolności, 
demokracji i cywilizacji!”.

Słowa te urzekły naszego 
19-letniego brata, Ryszarda. 
W lutym 1918 r. zapisał się do 
Armii Polskiej we Francji. W 
domu uczucie dumy rodzeń­
stwa zroszone były łzami 
Matki, Wysłano Ryszarda do 
obozu ćwiczebnego Niagara- 
on - the - Lake, w Kanadzie. 
Kilka razy przyjeżdżał na ur­
lop do Chicago, zawsze w 
błękitnym mundurze, przepa­
sany oficerskim pasem, do 
którego nie miał prawa, a 
który, jak nam opowiadał, na­
kładał po przejechaniu grani­
cy kanadyjskiej. W powrot­
nej drodze zdejmował przed 
wjazdem do Kanady. Ostatni 
raz przed wyjazdem do Fran­
cji przyjechał na Boże Naro­
dzenie. Urlop jego kończył się 
w styczniu na dzień przed 
moim ślubem. W żaden spo­
sób nie mógł dostać przedłu­
żenia. Władze obozowe głu­
che pozostawały na telegra­
ficzne prośby swych żołnie­
rzy. Zawsze ważny powód — 
to pogrzeb babci, to ślub sio­
stry, to chrzciny siostrzeńca. 
Był czas wyjazdu za morze.

Ryszard wyjechał w lutym 
1919 r. W listach do Matki pi­
sał o szarugach i słotach fran­
cuskich. Koledzy chorowali. 
On prócz lekkiego przeziębie­
nia uniknął poważnie(jszej 
choroby. Pisał, że w Armii 
Polskiej pochodzenie żołnie­
rzy było nie jednolite. Więk­
szość z Ameryki, reszta to Po­
lacy z armii niemieckiej, 
francuskiej, rosyjskiej i ź o- 
bozów jeńców wojennych. 
“Wszyscy czujemy się Pola­
kami” — zapewniał nas. W 
ostatnim liście z Francji do­
nosił, że długo trwały per­
traktacje ze zwyciężonymi 
Niemcami w kwestii przejaz­
du Armii Polskiej z Francji 
do Polski. Były obawy zabu­
rzeń, które mógł spowodować 
przejazd polskich żołnierzy 
przez pewne okolice niemiec­
kie, gdzie ludność była pod­
niecona. Pierwszy transport 
miał wyruszyć 16 kwietnia 
1919 r. W przerwach dwu­
tygodniowych miały wyje­
chać dalsze.

W pierwszym liście z Pol­
ski, pisanym częściowo w 
drodze, czytaliśmy: “Pociąg 
składał się z 43-ch wagonów. 
Na każdym dworcu niemiec­
kim znajdowało się kilku ofi­
cerów francuskich i angiel­
skich, którzy czuwali nad 
transportem wojsk polskich. 
Ludności cywilnej nie dopu­
szczano do dworca. Na ma­
łych stacyjkach niemieckich 
—pisał Ryszard — do naszych 
wagonów podchodziły nie­
mieckie zgłodniałe dzieci, 
prosząc o chleb. Rzucaliśmy 
im spore kromki chleba. Mie­
liśmy ze sobą żywności na 6 
dni. W Poznaniu zatrzyma­
liśmy się dłużej. Była to 
Wielkanocna Niedziela. 
Przedstawiciele miasta witali 
Generała Hallera i dzielili się 
z nim jajkiem świątecznym”.

Następny list był już z 
Warszawy gdzie przybyli 21 
kwietnia 1919 r. Ryszard od­
wiedził rodzinę i znajomych 
z dawnych warszawskich cza­
sów. U ciotki A. był tylko raz. 
Na przywitanie ciotka zapy­
tała: “Pocoście przyjechali z 
Ameryki, objadać Polskę?” 
Może miała rację. Przed wy­
jazdem z Francji żołnierze 
Armii Polskiej dostali pełny 
żołd, nowe umundurowanie. 
Jakże skromnie wyglądali 
przy nich wojskowi nowo- 
formującego się wojska Rze­
czypospolitej, często w mun­
durach armii trzech zaborów, 
w których przeszli wszystkie 
boje i trudy wojenne.

W Dzienniku Związkowym 
po datą 3 marca 1951 r., tak 
pisał dziś nie żyjący Tomasz 
Zieliński po śmierci ochotni­
ka z Ameryki, weterana Ar­
mii Polskiej we Francji, śp. 
Ryszarda Wolffa — “Znałem 
go od pierwszego dnia przy­
jazdu jego z matką i rodzeń­
stwem do Chicago z Warsza­
wy, gdzie się urodził, wycho­
wał i uczęszczał do gimna­
zjum gen. Chrzanowskiego. 

Stowarzyszenie Domu Pol­
skiego, pnr. 11935-37 South 
Michigan ave., zawiadamia 
członkinie i członków, dele­
gatki i delegatów o regular­
nym posiedzeniu, które odbę­
dzie się w piątek, dnia 2-go 
lutego, o godz. 8-ej wieczo­
rem.

Po zebraniu odbędzie się 
instalacja nowego zarządu, 
podana zostanie kawa i prze­
kąski oraz poczęstunek, przy­
gotowane przez komitet. Ma­
my również wiele ważnych 
spraw do załatwienia, prosi­
my więc o gremialne przyby­
cie. Franciszka Lewicka — 
prezeska; Józef Bytna£—sekr. 
prut.

Po Warszawsko 
u Warszawiaków

“I znów Warszawa bawi się, 
i znów swój uśmiech śle...”

Te słowa popularnego przed­
wojennego przeboju doskona­
le pasują do atmosfery, jaką 
na swoich klubowych wieczo­
rach stwarza Klub Przyjaciół 
Warszawy.

Uczestnicy g r u d n i o wego 
wieczoru w warszawsko-chi- 
cagoskiej “Honoratce” wynie­
śli ten uśmiech Warszawy z 
programu, który zapowiadał 
Marek Gprdon, a muzycznie 
upiększył przybyły z Polski 
utalentowany pianista p. Ra- 
koczyński. Program, w zgra­
nym i melodyjnym duecie, na­
syciły sentymentem panie 
Wera Połubińska i Wacława 
Świtaj.

Taki sam uśmiech — może 
tylko bardziej przekorny i za­
czepny — szykuje na najbliż­
szy wieczór klubowy Zyg­
munt Kossakowski, który 
przygotowuje Nowo roczną 
Szopkę Satyryczną. W opra­
cowywaniu tekstów współ­
pracuje z nim, wypróbowany 
już na teg “niwie”, Stanisław 
Latoszyński, a udział w Szop­
ce wezmą znani już od lat 
“szopkarze” chicagoscy:

Nina Oleńska, Monika Syl­
van, Ref-Ren, Zygmunt Sze- 
pett, Stefan Wicik.

A więc po uśmiech Warsza­
wy, po porcję satyry i humo­
ru, Warszawiacy zapraszają 
na swój najbliższy wieczór 
klubowy, który odbędzie się 
w sobotę, 3 lutego, w salach 
Chicago Society, 2222 N. Ke- 
dzie Blvd.

Przerwaną naukę kontynuo­
wał w Chicago... W czasie re­
krutacji do Armii Polskiej we 
Francji rozkazem Komisji 
Wojskowej przeniesiony zo­
stałem z Centrum Rekruta­
cyjnego w Bostonie do Cen­
trum Rekr. Nr. 2 w Chicago. 
Zastałem w biurze jego sio­
strę, pannę Halinę (obecnie 
Paluszek) jako sekretarkę. W 
kilka dni potem zjawił się w 
biurze Ryszard, który był na 
pożegnalnym urlopie przed 
wyjazdem za morze... Tak się 
złożyło, że gdy zostałem od­
komenderowany do obozu w 
Kanadzie, przydzielono mnie 
do tej samej kompanii, w któ­
rej pełnił służbę Ryszard. 
Odtąd już razem pędziliśmy 
życie wojskowe we Francji, w 
Polsce, aż do demobilizacji. 
W tej samej kompanii było 
kilku żołnierzy z Chicago — 
Tadeusz Machrowicz (Maj­
chrowicz), dzisiejszy kongres- 
man w Washingtonie, który 
po powrocie z wojny osiedlił 
się w Detroit, Adam Różycki, 
Andrzej Fabijaniak, śp. Wła­
dysław Krawczewski, “Lo­
cha” Małecki, Stanisław Sta­
chowicz (obecnie w Cleve­
land) i Jakub Fąfara (na­
czelny organizator ZNP). . . . 
Po zdemobilizowaniu Ryszard 
pracował jako instruktor wy- 
chowania fizycznego w 
YMCA w Warszawie, a na­
stępnie w Krakowie. W cza­
sie nawały bolszewickiej 
wstąpił ponownie do wojska 
polskiego i walczył w obronie 
zagrożonej Warszawy... Poko­
lenie dzisiejsze nie zna tego 
poświęcenia i zrywu Polonii 
Amerykańskiej z 1917 r. Po­
zwolę sobie przypomnieć te 
czasy — pisał dalej w Dzien­
niku Związkowym Tomasz 
Zieliński — które tak okre­
ślił Wacław Gąsiorowski, 
autor powieści historycznych, 
były rektor Kolegium ZNP w 
Cambridge Springs, zasłużo­
ny przy tworzeniu Czynu 
Zbrojnego Polonii Amerykań­
skiej” —

“Aleć ani na kartach histo­
rii Polski, ani na kartach dzie­
jów innych narodów, nie sły­
szano dotąd, aby lud, który 
ziemię ojców opuścił od daw­
na, któremu ziemia ojców by­
ła nędzą, ciemnotą, była ma­
cochą, aby ten lud za ocea­
nem, za morzami, w ciszy i 
dostatku bytujący, poczuł w 
sobie obowiązek wystąpienia 
zbrojnego. I stąd przeczucie 
mówi nam, że gdy przyszłość 
zmierzy wartość dokonanego 
CZYNU, Polska wspomni dni 
wczorajsze, wspomni te dy­
wizje Armii Polskiej we 
Francji, które sformowały się 
tak błyskawicznie, które za­
dziwiły świat, a procesowi 
naszemu politycznemu dały 
nareszcie upragnione, wyśnio­
ne karabiny u bram Trakta­
tu Wersalskiego. Wówczas w 
tradycji tych “Błękitnych 
Żołnierzy” następne pokole­
nia czerpać będą ożywcze 
przykłady, a każdym ich do­
tyczącym szczegółem krzepić 
się będą i radować”.

Halina Paluszek-Gawrońska

Opinia Premiera
Bangkonk. (UPI)— Syjam­

ski premier Thanon Kittika- 
chorn, odbywający inspekcję 
garnizonów w terenie, wyra­
ził opinię, że — nawet po rze­
czywistym wejściu w życie 
rozejmu w Wietnamie — nie 
należy oczekiwać wygaśnięcia 
partyzanckich działań komu­
nistów w Syjamie.

Komuniści syjamscy mają 
swoje bazy wypadowe w La­
osie, skąd nadal — zdaniem 
premiera — będą przeprowa­
dzali swoje operacje.

Carmichael 
Znowu Na 
Widowni

Oakland, Calif. (UPI). — 
Stokely Carmichael, — były 
przywódca Czarnych Panter, 
radykał i rewolucjonista, a 
obecnie obywatel Gwinei, po­
wiada że zastrzelenie sześciu 
osób z początkiem stycznia w 
Nowym Orleanie, przez czar­
nego Strzelca z ukrycia, było 
zemstą za zastrzelenie dwóch 
czarnych studentów w uni­
wersytecie Southern ubiegłe­
go listopada.

W wywiadzie prasowym,— 
Carmichael który znajduje się 
w Stanach Zjednoczonych z 
paszportem dyplomatycznym 
— wydanym mu przez rząd 
Gwinei, a który jest prezesem 
afrykańskiej partii rewolucyj­
nej, powiedział że zabiega o 
zdobycie funduszy na obronę 
prawną drugiego czarnego re­
wolucjonisty H. Rap Brown.

Brown znajduje się pod o- 
skarżeniem — morder s t w a, 
kradzieży, napadu zbrojnego, 
oraz nielegalnego posiadania 
broni. Brown i Carmichael 
współpracowali razem w ra­
dykalnej organizacji “Student 
Non-Violent Coord i n a t i n g 
Committee.”
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1-GO LUTEGO (THURS., FEB. 1). 1973

Członkowie Zarządu Związku Podhalan w Ameryce oddają ostatnią usługę Założycie­
lowi Organizacji — śp. Henrykowi Lokańskiemu.

(1,2)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Jan Misiuda
(szwagier ś.p. Józefa Niedzielak)

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 30go stycznia, 1973 roku, o godzinie 11:30 
wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3go lutego, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła St. Tarcissus, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w Ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Golonka), żona; Alicja, córka; Stanisław 
Molick, zięć; Agnieszka Niedzielak i Maria Pudło, siostry; Józef, 
brat; Józef Pudło, szwagier; Maria, bratowa; wnuk i wnuczki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie,
Telefon 774-4100.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, szwagierka i babcia na­
sza, śp.

Agata Jankowska
(żona śp. Józefa)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 29-go 
stycznia 1973 roku, o godzinie 
11:55 rano, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, zakładu pogrze- 
wego, pnr. 834 N. Ashland 
Ave., do kościoła Św. Jana 
Kantego, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, Jan i Władysław, sy­
nowie; Helena, synowa; Wero­
nika Płacek, bratowa; Leon 1 
Larry, wnuki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(31, 1)

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00
Książki I

Doskonałe na Prezenty. 
Zamówienia wraz i należytoicią nadsyłać należy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
MILWAUKEE AVE. CHICAGO. ILL. C0622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka i babcia nasza, ś.p.

Maria A. Seidel
(żona ś.p. Rudolfa)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 31go 
stycznia, 1973 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go lutego, o godzi­
nie 9ej rano, z zakładu pogrze­
bowego Zeiger-Mueller pnr. 
6453 W. Irving Park Ave., do 
kościoła St. Priscilla (Msza św. 
o godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marie Springer, Leon, Ed­
ward i Charles, córka i syno­
wie; 4 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zeiger-Mueller 
Funeral Home, 
Telefon 736-2693.

COLUMBIAN 
FUNERAL HOME 
6621 W. North Ave.

Tel. F.S 9-5151 lub 848-3010 
DAMSKA OBSŁUGA 

w języku polskim. 
ANASTAZJA ZALEWSKA

Z Pogrzebu Henryka Lokańskiego

Nowa Misja Kissingera - Hanoi
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Najazd Na Zakopane

(1,2)

(31, 1)

“Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jak8 najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Kursy Kredytowe 
Kolegium Mayfair

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, brat, dziadek i pradziadek nasz, ś.p.

Antonina 
Piotrowska 
(Peters)

(z domu Rzentkowska) 
(żona śp. Józefa) 

(siostra ś.p. Andrzeja 
Rzentkowskiego Jr. 

ś.p. Stelli Muszyńskiej) 
Bractwa Niewiast Różańca 
przy par. Najśw. Marii

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka i babcia nasza i sio­
stra moja, śp.

również 
czytania 
których 
jest jęz.
będzie się 5, 6 i 7 lutego, w Stock- 
ton Co. — Plus School, od 5:30 do 
8:30 wieczorem. Po informacje na­
leży dzwonić: 286-1323 lub skon­
taktować się z Mayfair College — 
4626 N. Knox ave.

Wręcz nieprawdopodobną 
historię opowiada tygodnik 
“Time” z 29 stycznia w kore­
spondencji z Polski. Chodzi o 
Zakopane, które stało się te­
renem olbrzymich spekulacji 
budowniczych i gruntowych. 
By zaspokoić potrzeby maso­
wego ruchu turystycznego, 
osoby prywatne z różnych 
części Polski inwestowały w 
Zakopanem około $54 miliony 
w pensjonatach i restaura­
cjach. 1,300 prywatnych pen­
sjonatów przynosi właścicie­
lom około $45 milionów do­
chodu rocznie przeważnie 
wolnego od podatku, domy 
zaś są budowane przeważnie 
bez licencji.

Co w tej sytuacji zrobiły 
władze? “Time” opowiada: 
Pewnego dnia w listopadzie 
ub. roku przybyła do Zakopa­
nego na ciężarówkach milicja 
z robotnikami i buldożerami.

go, w Stockton Co. — Plus School, 
pnr. 4420 N. Beacon ul. Kursy te 
zastały umożliwione staraniem ko­
legium Mayfair, jednego z miej­
skich kolegiów w Chicago.

Na semester wiosenny są prze­
widziane klasy z nast. przedmio­
tów: byznes, umiejętność czytania, 
składnia zdań, retoryka, wstęp do

wyjeżdżało tylko 400 dzien­
nie.

W każdym razie oczekuje 
się, że do dnia 14 marca, a 
więc do daty ustalonej w po­
rozumieniu rozejmowym, — 
wszystkie amerykańskie od­
działy bojowe zostaną wycp-; 
fane i pozostaną jedynie jed­
nostki administracyjno-likwi- 
dacyjne.

twierdzą, że przewidziane jest 
wydatkowanie około siedem 
i pół bilion adolarów na od­
budowę,z tym, że dwa i pół 
biliona dolarów przeznaczone 
zostanie na odbudowę Północ­
nego Wietnamu. Prezydent 
podkreślił jednak, że czeka go 
niezmiernie trudne zadanie 
przekonania Kongresu o ko­
nieczności niesienia pomocy 
finansowej zniszczonym woj­
ną Północnym i Południo­
wym Wietnamie. “Uważam 
pomoc tą — jak mówił Nixon 
— jako inwestycję dla utrzy­
mania pokoju. Pracując dla 
odbudowy kraju, Północno 
Wietnamczycy będą kierować 
swe wysiłki na drogę pokoju 
a nie wojny.”
Dezerterzy

Prezydent Nixon zajął nie­
złomne stanowisko wobec de­
zerterów, uciekinierów od po­
boru jak i wobec anty-wo-

i jennych krytyków wewnątrz 
‘ kraju. “Umowa rozejmowa 
I zawarta w Paryżu — jak mó- 
i wił Nixon — spotkał się z 
| największą krytyką ze strony 
tych, którzy najgłośnej do­
magali się pokoju za wszelką 
cenę.”

“Jeżeli idzie o dezerterów, 
to muszą oni ponieść odpowie­
dzialni ść za złamanie praw 
amerykańskich i zrzeczenia 
się obowiązków oby watei ■ 
skich, jeśli chcą wrócić do 
St. Zjednoczonych. “Amne­
stia oznaczałaby podarowa­
nie im winy — mówił Nixon. 
Ci, którzy walczyli i ginęli w 
tej wojnie, spełnili swój obo­
wiązek z największym po­
święceniem, z narażeniem lub 
utratą życia. Dezerterzy mu­
szą być pociągnięci do odpo­
wiedzialności prawnej i nie 
możemy zezwolić na to, ażeby 
uszło im to płazem.”

Nawiązując do polityki za­
granicznej, Nixon powiedział, 
że nie zamierza wyjeżdżać z 
kraju w pierwszych sześciu 
miesiącach roku 1973. Gdy 
kwestia wietnamska znajduje 
się na drodze pomyślnego roz- ; 
wiązania, to problemy Euro­
py wzrastają i domagają się 
pilniejszej uwagi.

Nixon stwierdził, że nie za­
mierza osobiście powitać wra­
cających do kraju z Wietna­
mu jeńców amerykańskich, 
gdyż posądzanoby go o eks­
ploatację jeńców, a po dru­
gie mają oni prawo szybkiego 
połączenia się z swymi naj­
droższymi, którzy wraz z ni­
mi przeżywali gehennę ich 
niewoli.

Zapytany przez dziennika­
rzy czy poprze byłego Sekre­
tarza Skarbu, John’a B. Con­
nally, demokratę, jako kandy­
data republikańskiego na u- 
rząd prezydenta w roku 1976, 
Nixon zaśmiał się i powie­
dział, że “byłoby to nielogicz­
nym i niemądrym posunię­
ciem z mej strony, gdyż Par­
tia Republikańska będzie mia­
ła wielu kandydatów na ten 
urząd, a dopiero prawybory 
w roku 1976 wysuną na czoło 
najsilniejszych kandydatów.

I Detroit, Mich. (D.P.-D) —. 
j Paweł Basak, syn Stanisła- 
[ wa i Zofii Basak z Ham­
tramck, Michigan, został mia­
nowany i .tako “Page Boy” w 
Kongresie Stanów Zjednoczo­
nych przez Kongresmana 
Johna Dingella. •<

Młody Basak jest studentem 
j wyższej szkoły św. Marii w 
! Orchard Lake, Michigan; jak 
również prezesem Klubu Pol- 

' skiego przy tej szkole. Będąc! 
'celującym studentem zdobył 
niejedną nagrodę w literatu­
rze angielskiej i polskiej. W 
tym roku jako “senior” jest: 

' asystentem w redagowaniu; 
pisemka szkolnego “Prep- ’ 
laker.”

Jest on członkiem Związku 
Narodowego Polskiego przy 
Gminie 122 ZNP. Należy do 
Gr. 2481 ZNP, Tow. Ziemia 
Kielecka. Uczęszczał do szkół­
ki języka polskiego przy Gmi- 
Inie 122 ZNP, oraz brał udział 
w walnym zjeździe młodzieży 
związkowej w Cambridge’ 
Springs, Pa. Szczyci się tym, 

i że chociaż tu urodzony i wy- 
j chowany, czyta, pisze i mówi

Zmarły Żołnierz 
Na Liście Jeńców

Franciszek Sass
(mąż ś.p. Anny i ojciec ś.p. Jana)

b. prezes i współzałożyciel Klubu Miechowice Wielkie i czł. Tow. 
Królowej Korony Pol. Gr. 317 Z.P.R.K., po krótkiej lecz, ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 30go stycznia, 1973 roku, wieczorem, przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6250 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tekli, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Marie (John) Blohowiak, Emil (Mary) Sass, Joseph Sass 
i Jean (Edward) Szafraniec, dzieci; Mary Kadzielawski, siostra; 
wnuki i wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Colonial Funeral Home, 
Józef Wojciechowski i Syn, Telefon SP 4-0366.

wśród zabitych, więc powia-| 
domiono rodziców o jego zgo- ' 
nie i przesłano jego zwłoki do j 
Stanów Zjednoczonych, gdzie j 
zostały złożone w grobie w i 
St. Louis, Mo.

Matka twierdzi, że nigdy 
nie wierzyła, że syn jej zgi- i 
nął w Wietnamie, i że złożone' 
w grobie zwłoki, są zwłokami. 
jej syna. Rodzice Ridgeway z ■ 
niecierpliwością oczekują je-1 
go powrotu do kraju, mówiąc 
że nigdy nie stracili nadziei,' 
że syn ich wróci szczęśliwie z 

. wojny. ■

Washington, (UPI) — Wy­
kaz Pentagonu liczby żołnie­
rzy z poszczególnych stanów 
zabitych podczas działań wo­
jennych w Wietnamie podaje, 
że największą liczbę strat po­
niósł stan Kalifornia, gdyż 
4,439 członków sił zbrojnych 
z tego stanu zostało zabitych 
w Wietnamie, a 946 zmarło z 
różnych przyczyn w Wietna­
mie. Ogólnie ostatni wykaz 
Pentagonu, podaje liczbę strat 
amerykańskich w Wietnamie 
na 45,931 żołnierzy, a 10,303 
zmarłych z innych, nie zależ­
nych od wojny, przyczyn.

Na drugim miejscu liczby 
najwyższych strat, znajduje 
się stan Nowego Yorku z licz­
bą 3,281 zabitych w Wietna­
mie, a 704 zmarłych z róiżnych 
przyczyn. Na trzecim miejscu 
stan Texas — 2,665 zabitych, 
a 617 zmarłych. Na czwartym 
stan Pennsylvania — 2,464 za­
bitych, a 540 zmarłych. Na 
piątym stan Ohio — 2,456 za­
bitych, a 540 -zmarłych. Na 
szóstym stan Illinois — 2,331 
zabitych, 519 zmarłych, 
rzy- waK 5żrm5p ż->2,

po polsku. Sądzi, że jego po­
byt w Washingtonie będzie 
wielką okazją by osobiście po­
znać system rządów Stanów 
Z j ednoczonych.

Młody Basak jest wdzięcz­
ny Centralnemu Komitetowi 
ObywatólskieiMi w Detroit i 
prezesowi Alfredowi Ulmano- 
wi, wicecenzorowi ZNP za re­
komendację; a kongresmano- 
wi John Dingell za sposob­
ność poznania stolicy, kraju.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i oiocia nasza, ś.p.

Skarb Pod Gruszą
Niespodziewanego odkrycia 

dokonał Józef Wawrzyniak z 
Ozorkowa w czasie wykopy­
wania starej gruszy, która ze 
względu na swój sędziwy 
wiek przestała dawać owoce.

W pewnej chwili łopata na­
trafiła n-a gliniany dzbanek, z 
którego wysypały się srebrne 
monety oraz kawałki kruszcu 
siekanego i ozdoby.

Jest to jeden z najwięk­
szych skarbów numizmatycz­
nych znalezionych na prze­
strzeni ostatnich lat. Składa 
się on z 1714 monet i kilku­
nastu srebrnych ozdób w po­
staci bransolet, naszyjników 
i wisiorków.

Skarb pochodzi z przełomu 
XIII i XIV wieku. Łączna 
jego waga wynosi prawie 6 
kilogramów.

W czasach, gdy został ukry­
ty w ziemi, najpewniej w o- 
bawie przed rabunkiem, — 
przedstawiał ogromną war­
tość.

nego, nauki społeczne, historia 
Ameryki i podstawy krasomów- 
stwa. Klasy będą we wczesnych 
godzinach wieczornych.

W dodatku do w w klas będą 
klasy jęz. angielskiego, 
i mowy dla studentów, 
językiem ojczystym ntie 
angielski. Rejestracja od-

Paweł Basak Paziem 
w Kongresie St. Zjedn

Czł. 
ŚW.
Paniny Anielskiej, Związku 
Modlitwy za Dusze w Czyśćcu 
i Woman’s Auxiliary of the 
32nd Ward Reg. Dem. Org., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 30go sty­
cznia, 1973 roku, o godzinie 
11:00 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Odwiedzanie zwłok dzisiaj od 
godz. 7ej wieczorom.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 3go lutego, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 6250 N. Mil­
waukee Ave., do kościoła 
Najśw. Marii Panny Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Joseph (Grace) Kadon, 
Frances (Frank) Jablonski, 
Anna (Louis) Barkley, Anasta­
sia Rzentkowski i Julia Prock- 
now, brat, siostry, bratowa i 
szwagrowie; siostrzeńcy, sio­
strzenice, braitanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Colonial Funeral Hoce — 
Józef Wojciechowski i Syn, 
Telefon SP 4-0366.

45,931 Żołnierzy 
U.S. Zginęło 
w Wietnamie

Stefania Czarnik
(z domu Prorok) 

(szwagierka śp. Franciszka Kupon)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Sodalicji Św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus i Apostolstwa Modlitwy Niewiast przy par. 
Św. Jacka, Klubu Lęczan i Klubu Pogórska Wola, Tow. Nr. 263 
ZPRK, nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 29-go stycznia 1973 roku, wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z Demnicki Funeral Home, pm\ 3630 W. George ul. 
(Central Pk., blisko Milwaukee) Ave.), do kościoła Św. Jacka, 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Genowefa (Kazimierz) Gonsiorek. córka i zięć; Ri­
chard (Ann). James i John, wnuki; Maria Kupon, siostra; oraz 
rodzina w Polsce; wraz z cala rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ryszard J. Demnicki. 
Telefon: 772-6630.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Szkuc
(z domu Harmas) 

(żona. śp. Stanisława)
Członkini Bractwa Njewiast 
Różańca Św., .Tow. Apostol­
stwa Modlitwy, Klubu Królo­
wej Jadwigi i Stow. Św. Jó­
zefa Opieki nad Nowicjatem 
Zgrom. Zmartw. Pańskiego, po 
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go stycznia 
1973 roku, o godzinie 7:10 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 2-go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2644-46 N. 
Central Ave., do kościoła Św. 
Stanisława B. i M. (Msza św. 
o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena Richards, córka; Max 
Richards, zięć; Max (Judy) 1 
Thomas (Therese) Richards, 
wnuki; Susan Lynn i Shery 
Lynn, prawnuczki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Jan Baran.
Telefon: NA 2-1486.

(31, 1)

Demonstracje Przed Tuley High
16 Osób Aresztowano; 6 Policjantów Rannych I

Sześciu policjantów dozna-,i butelkami. W ciągu trzech ' 
ło niegroźnych obrażeń i are­
sztowano 16 osób podczas 
gwałtownych demonstracji 
ludności łacińskiej przed Tu­
ley High School, 1313 N. 
Claremont. Wczorajsze zajścia 
były dalszym ciągiem trwają­
cego od kilku dni protestu 
mieszkańców dzielnicy, któ­
rzy domagają się usunięcia 
kierownika szkoły, dra Her­
berta Fink.

Wczorajsze zamieszki roz­
poczęły się kiedy grupa ucz­
niów łacińskich, rodziców i 
aktywistów portorykańskich 
wdarła się do gmachu szkol­
nego w celu zajęcia go już po 
raz drugi w tygodniu i unie­
możliwienia prowadzenia za­
jęć szkolnych. Wezwana po­
licja zmusiła demonstrantów 
do opuszczenia gmachu. Funk­
cjonariusze zostali obrzuceni 
przed budynkiem kamieniami

Pomoc Tity
Belgrad (UPI). Zbuntowa­

ny jugosłowiański pisarz-nau- 
kowiec Michajło Michajło 
wicz, który już odsiedział ka­
rę więzienia za opublikowanie 
zagranicą “nie prawomyśl- 
nych” materiałów publicysty­
cznych, jest w Jugosławii na­
dal na liście proskrypcyjnej i 
nie może dostać pracy.

Ostatnio Michajłow napisał 
w tej sprawie list do Tity i 
z kancelarii jugosłowiańskie­
go prezydenta otrzymał za­
pewnienie, że z jego pomocą 
szykowane jest dla niego sta­
nowisko w belgradzkim Insty­
tucie Literackim.

iroku wraz z ośmioma- 
' członkami patrolu w Wietna­
mie. Rozpoznanie Zwłok — 
jak twierdzi Pentagon — u- 
trudnił fakt, że zwłoki te od­
kryto w kilka miesięcy po ich 
zgonie, wobec tego ponieważ 
patrol składał się 'z dziewię-1 
ciu członków a znaleziono —| 

______  __ ,___ ___' _ dziewięć zwłok, sądzono żel 
literatóry, gen. kurs wych. fizycz- I Ridgeway znajdował się .

j Odpędzając gapiów psami i 
I zabierając filmy tym, którzy 
próbowali robić zdjęcia, eks­
pedycja w ciągu kilku godzin 
kompletnie zburzyła 6 no­
wych domów, aresztując ich 
właścicieli i skazując na grzy­
wnę.

Ale po tym najeździe nic 
się nie zmieniło. Dalej czyn­
nych jest około 300 nielicen- 
cjonowanych pensjonatów, a 
Górale twierdzą, że ofiarami 
buldożerów byli ci, których 
nie stać było na zapłacenie 
dostatecznej łapówki. Przy 
korespondencji jest fotografia 
Stanisława Suchowiana na 
gruntach domu, w który wło­
żył oszczędności całego życia. 
Na zakończenie jeszcze doda­
tek, iż inicjatorem tej karnej 
ekspedycji był burmistrz Za­
kopanego Stanisław Bafia. Z 
powodu oburzenia ludności 
musiał czym prędzej swą cór­
kę przenieść z miejscowej 
szkoły do Warszawy, a jemu 
samemu stale towarzyszy “bo­
dyguard”.

Jeżeli relacja ta jest ścisła, 
obywatele Polski Ludowej do­
czekali się działania władz, 
przypominającego prawo 

I dżungli.

więc w dniu podpisania w, 
Paryżu umowy rozejmowej. I 

W tym okresie sprawo-, 
zdawczym zginęło 4 żołnierzy i 
amerykańskich, zaginęło czte- i 
rech innych, a 13 odniosło ra-1 
ny.

Miej my nadzieję, że są to: 
; ostatnie straty bojowe USA j 
i w Wietnamie. — Oficjalnie o- j

Słabnie Akcja Bojowa w Wietnamie
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

działań wojennych w ciągu 
najbliższych 10 dni.

Laotański premier Souvan- 
na Phouma, który bawił w 
Bangkoku, uzgodnił z syjam­
skim premierem Thanom Kit- 
tikacbornem ustanowienie po 
obydwóch stronach rzeki Me­
kong sieci posterunków kon- 
trolnych i oficerów łączniko-, .Jak od lat w każdy czwar- 
wych. Rzeka Mekong na od- i tek — dowództwo amerykań- 
cinku kilkuset mil stanowi’ skie podało straty tygodnia 
grdnicę między Laosem i Sy-’ zakończonego w sobotę, — a . 
jamem.

Dziś odleci z Sajgonu sześć 
wynajętych samolotów tran­
sportowych, które przewiozą 
do domu 1,200 żołnierzy ame­
rykańskich. W ten sposób stan 
liczebny wojsk USA w Wiet­
namie spadnie do liczby poni­
żej 20,000.

Rzecznik sztabu USA w i statnim zabitym jest pułk. 
Sajgonie powiedział, że co- I William B. Nolde, który w so- 
dziennie opuszczać będzie! botę został śmiertelnie ranio- 
Wietnam około 1,000 żołnie-: ny odłamkami pocisków ko­
rzy, podczas gdy dotychczas 1 munistycznych.

godzin trwania zamieszek in­
terweniowało 50 radiowozów 
policyjnych.

Rada Sżkolna zgodziła się ■ 
na jedno z żądań demonstran- I 
tów i nowy gmach szkolny I Stany Zjednoczone zamierza- 
przy Division i Western zosta- [ 14 wydać na pomoc powojem 
nie nazwany im. Roberta Cle- • Indochin, ale źródła
men te, portorykańskiego bejs- [zbliżone do administracji 
bolisty.

Rzecznik demonstrantów 
Oscar Lopez oświadczył jed­
nak, iż głównym żądaniem 
jest usunięcie kierownika i 
wybranie nowego przez dziel­
nicowych mieszkańców. Fink, 
w ich opinii, nie nada je się na 
kierownika szkoły, gdzie 67% 
uczęszczającej młodzieży to 
Portorykanie. Zarzuca mu się 
utrudnianie dwóm uczniom 
otrzymania dyplomów ukoń­
czenia szkoły. Przedstawiciel 
Tuley High stwierdził, iż obaj 
uczniowie uczęszczali na za­
jęcia w YMCA, za które kre­
dyty nie mogli otrzymać dy­
plomów.

Po zakończeniu demonstra­
cji przed szkołą około 75 osób 
udało się przed Siedzibę Rady 
Szkolnej. Stąd udano się do 
Ratusza, gdzie 4-osobowa de­
legacja spotkała się z zastępcą 
mayora. Po wyjściu ze spo­
tkania Lopez oświadczył, iż 
“nikt w mieście nie jest świa­
dom naszych problemów i ni­
kogo one nie obchodzą”.

Sekretariat szkoły donosi, 
iż większość nauczycieli i ucz­
niów nadesłało telegramy z 
wyrazami poparcia dla kiero­
wnika Fink. twierdząc, iż de­
monstranci stanowią mniej­
szość.

Houston, Tex. (UPI) — Lo­
uis i Mildred Ridgeway, o- 
trzymali niezmiernie radosną 
wiadomość, że syn ich, Ro­
nald L. Ridgeway, którego 
zwłoki złożyli na cmentarzu 
w St. Louis, Mo., przed pięcio- 

| ma laty — żyje i znajduje się 
! na liście jeńców dostarczo- 
; nych Pentagonowi przez ko- 
| munistów wietnamskich.

Mieszkańcy połn. strony miasta Rid z o d d z j a J ó W
i będą mogli uzyskać więcej kredy- . -orskich> miał zgi-
, tow naukowych, zapisując się na , w dn Q lutegQ ig68
i kursy rozpoczynające się 8 lute-l k u wraz z ośmioma 
i w Rtnrktnn Co. — Plus School. , » ■ .
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★ FARMY

★ KONTRAKTORZY !★ KONTRAKTORZY
Earn 10% premium on our 2nd shift.

★ AUTA

For more information call or come in.

MACHINIST
An Equal Opportunity Employer

Potrzebna
Maszynistka

YOUNG LADY

583-4949

6

Potrzebny

* Pomoc Domowa
do pracy przy warsztacie.

1900 W. 34th St

“GŁOS POLONII” ★ OSOBISTE

★ ROZMAITE

if Telewizja* MILWAUKEE, WIS.
* PRACA MĘSKA 637-1263

if Szkołymieś.

We

POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

POTRZEBA fachowca do malowa­
nia i naprawiania samochodów. 
Dobre wynagrodzenie. 539-9044.

Potrzeba
Mężczyzn
TOKARZY

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w Dzienniku Związkowym.

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY, Kierów.

&
507

POTRZEBNA kucharka na 3 dni 
w tygodniu. Piątek, sobota, nie­
dziela. Dzwonić po 6-ej wieczo­
rem. HU 6-9596.

Part time of full time for general 
office work, who can handle pay­
roll. Must speak English.

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Uwaga Grosernicy
Wyprzedaż towaru i urządzeń 
sklepowych po cenach zniżo­
nych.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Uwaga Alliance Soc. 
Grupa 2475 ZNP

Alliance Society Gr. 2475 
ZNP zmieniło datę zebrań 
tak, iż zebrania nasze odby­
wać się będą teraz w pierwszą 
środę każdego miesiąca. Na­
stępne nasze zebranie odbę­
dzie się 7 lutego, w tej samej 
sali zebrań u p. Słowika, Mil­
waukee i Belmont ave., o go­
dzinie 8 wieczorem. Uprasza 
się naszych członków Stow. 
Alliance o liczne przybycie.

Prezes Karol Bojkowski;
Sekr. prot. Jan Wróblewski

Do Maszyny 
KEYSTEATING

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

Popierajcie Tych.
' Którzy Ogłaszają Się

Niedziela, 4 Lutego
Klub parafii Mikluszowice od­

będzie swe zebranie w niedzielę, 
4 lutego, o godz. 2:30 po południu, 
w sali p. Słowika, pnr. 3910 W. 
Belmont, róg Milwaukee ave. — 
Zarząd zaprasza wszystkich człon­
ków, ponieważ są ważne sprawy 
do omówienia, jak również spra­
wozdania, wybory i instalacja za­
rządu na rok 1973.

Antoni Marzec — prezes;
, Lucy Gibuła — sekr. prot.

Piątek, 2 Lutego
Tow. Polska w Ogniu, Grupa 

1900 ZNP odbędzie swe posiedze­
nie w piątek, dnia 2-go lutego, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń pnr. 1001 N. Wolcott.

Ze względu na ważne sprawy, 
jakie będą omawiane na tym po­
siedzeniu, zarząd uprasza o przy­
bycie wszystkich członków nale­
żących do naszej Grupy. — Ta­
deusz Pyrchla, prezes; Anna S. 
Nikiel, sekr.

Skokie
Skokie Phone 

673-1050

Women Wanted
FOR GENERAL FACTORY 
TAPPING & DRILLING.

F & B Mfg. Co.
4248 W. Chicago

Klub Parafii Dąbrowa odbędzie 
posiedzenie w piątek, dnia 2 lute­
go, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey ave. — Zarząd uprasza 
członkostwo o liczne przybycie, 
gdyż jest kilka ważnych spraw do 
załatwienia.

Kazimierz Bomba — prezes; 
Stef. Kaczmarek — sekr. prot.

PLASTIC MOLDERS
& FINISHERS

Hospitalization and m a j o 
medical.

APPLY IN PERSON 
MORNINGS ONLY!

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.

CENTRAL- FULLERTON 
1% piętrowy drewniany obity dla 
krewnych. 4 pokoje, 2 sypialnie — na
1- szym: 3 pokoje z 1 sypialnią na
2- lm. Garaż na 2 auta z drzwiami 
ściąganymi do góry. — Nowy system 
ogrzewania.

ROPPOLO REALTY, INC. 
7311 W. Lawrence 867-9080

PART TIME
JANITOR

4 HOURS A DAY. 
$2.25 per hour.

Transcontinental 
Music Corp. 

5227 Dansher 
Countryside, Ill.

CZT MACIE DO8Ć DZIECI? 
Pizzcie po bezpłatne infonnMje 
w sprawie trwałej kontroli uro

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

WOPA — 1490 KC
Codziennie

od 4:30 po poł.
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 - 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORĄ 

Producent i Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano
I W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 
1:30 do 2:00 po poł.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł.

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

(POTRZEBA doświadczonej kobie­
ty podczas dnia do pomocy przy 
częściowo chorej. Okolica Pulaski- 
59ta. Tel. wieczorem: 735-8564.

Duża maszyna do pisa­
nia. Musi znać angielski 
i polski.

Kontaktować
BOB WIRTZ

2317 N. Western Ave.
Chicago, 111.

Niedziela 8:00 - 9:00 rano

APPLY NOW
OLYMPIA FIELDS 

COUNTRY CLUB OFFICE 
203rd & Western 

SHORT ORDER COOKS 
for Halfway House Service, 

mature person desired (seasonal).

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota 
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

ZTKM1Ą JfA
POŁNOCNYM-ZACHOMOB

Ponad 5 akrów wyanaeaonyeh na tar 
my. Bllako aakól, mlaatoeaak I Jalnaa 
lijoo wpłaty Długi tannin wpłat

991-1MS

MUROWANY, 2 piętrowy, 4 mie­
szkania, doskonały stan. Natural­
ny orzech podłogi i wykończenia. 
Wiele, wiele więcej. Trzeba zo­
baczyć, aby ocenić. 1300 N.-4400 
W. — 342-0971.

Potrzeba Do Pracy 
BARTENDERKĘ 

Dobra zapłata. Zgłosić się do 
1824 W. Augusta Blvd.

Tel. 227-9045

POTRZEBNA pani do opieki nad 
2-gicm dzieci wiek 1 i 3 oraz lek­
kiej pracy domowej. Może za­
mieszkać. — Północno-zachodnia 
dzielnica. Zapałta $65 tyg. Dzwo­
nić: 769-5482 lub 824-2(161.

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

POLSKA OBSŁUGA 
SYSTEMÓW OGRZEWANIA

Obsługa tylko $9.00 
kto okaże to ogłoszenie.

439-3348

Czwartek, 1 Lutego
Stow. Parafii Wietrzychowice 

Nr. 10 ZKM zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że rocz­
ne posiedzenie Stowarzyszenia od­
będzie się w czwartek, dnia 1-go 
lutego, w nowym lokalu, pnr. 3172 
N. Milwaukee Ave., przy zbiegu 
Milwaukee i Belmont.

Jest bardzo dużo spraw do za­
łatwienia, nadeszły listy odnośnie 
budowy plebanii i są inne ważne 
sprawy — przeto prosimy wszyst­
kich o łaskawe przybycie. — Te­
resa Kędziora, sekretarka; Kazi­
mierz Kuczak, prezes.

PACKAGING MECHANIC
Must have experience on liquid 
and powder filler-automatic and 
semi-automatic labeler. Job also 
requires some electrical knowl­
edge. Great potential. Growing 
Co. Location SW side Chicago.

785-2700

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

ELECTRICIAN
Maintain and Repair 

Plastic Thermo Forming 
and Extrusion Equipment. 

MANY FRINGE BENEFITS. 
$16,000 life insurance, famiily hos­
pitalization and surgical coverage. 

$4.285 TO $4.675 PER HOUR.
LIBERAL OVERTIME. 

APPLY
CONTINENTAL 
CAN CO., INC. 

6450 W. Cortland Chicago 
An Equal Opportunity Employer 

M/F

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

DIE MAKER 
(Progressive and 

Compound) 
EXPERIENCED 

Good working conditions 
Paid Holidays
Vacation Benefits 

671-0376
MIDWEST 

CORTLAND INC 
9535 River Street 

Schiller Park 60176

1 LOOSE MOLDER 
I CORE MAKER 
Experienced only 

Top Pay and 
Fringe Benefits 

Call 
HU 8-2900

SEWER
Singer lJ4<%automatic.

STEADY WORK. 
Company benefits.

Good work conditions.
666-0763

TELEWIZORY KOLOROWE
25 cali jak nowe 

Ceny $175 — $195 
RCA 21 cali. Cena $137.

Udzielamy 90 Dni Gwarancji. 
Telefon 235-0420 wieczorem.

Wezwanie 
Do Bojkotu

Belfast (UPI) —Wszystkie 
katolickie partie Ulsteru wez­
wały do bojkotu referendum, 
które władze brytyjskie wy­
znaczyły na dzień 8 marca i 
które ma zadecydować, czy 
Ulster połączy się z Republi­
ką Irlandzką czy toż zostanie 
w obrębie państwowego orga­
nizmu brytyjskiego. Ponieważ 
protestanci mają dwukrotną 
przewagę liczebną nad katoli­
kami — katolicy są zdania, że 
referendum będzie fikcją, po­
nieważ wynik: pozostanie w 
związku z W. Brytanią — jest 
z góry przesądzony.

• Will train for full time 
Permanent positions

• Day and night shifts
• $2.45 io $2.53 per hour to start
• Four raises first year
• 2 weeks vacation after 1st year
• Excellent fringe benefits
• Profit sharing
• 24 hour public transportation

MUST SPEAK AND 
UNDERSAAND ENGLISH

Call Carol 

Resinoid 
Engineering Corp. 

3445 Howard St.
Chicago Phone

764-7764

We need experienced

DIE REPAIRMEN

Potrzebna Odpowiedzialna 
KOBIETA

Ładne otoczenie, północna dzielnica 
Chicago. Pięć dni w tygodniu na przy­
chodnie. Ogólne gospodarstwo. Zaplata 

do omówienia. Referencje. 
Doskonała komunikacja.

CO 7-4115 lub 549-4769 
Wieczorami i w weekend.

MACHINERY 
REPAIRMAN
Maintain and Repair 

Plastic Form Machinery. 
EXCELLENT FRINGE BENEFITS. 

$16,000 life insurance.
Family hospitalization and 

surgical coverage.
APPLY 

CONTINENTAL 
CAN CO., INC.

6450 W. Cortland Chicago
An Equal Opportunity Employer M/F

Metal Fabricating 
Plant Needs

• Welders
• TIG & MIG Spot Welders
• Engine Lathe Operators
• Machinists
• Polishers for Steel. 

Aluminum and Stainless 
Steel Cabinets.

Good wages, benefits 
and overtime

Apply in Person 7“
SHERMAN-REYNOLDS, 

INC.
415 N. Aberdeen (1100 West) 
Chicago 2nd Floor

FURNITURE 
REFINISHER

MUST BE EXPERIENCED. 
Excellent opportunity. Call 

963-4300
ASK FOR MR. BARRY

Call
BOB MASSI 

439-6161 
A-R TOOL

ENGINEERING 
W. Algonquin Rd.

Arlington Heights, Ill.

“SEATERMAN”

SHEET METAL 
MECHANIC 

Experienced in layout and 
installing. 

Steady work. 
Apply 

1928 W. FULLERTON

EQUIPMENT 
CONTRACTORS

In need of shop man for main­
tenance and repair for shop 
equipment. Experience necessary. 
Salary open.

Contact Mr. McGann 
326-4100

FOOD STORE
Certified SuperMarket volume over 
2'/. Million fast growing area of Lake 
County. 1 owner last 23 years. Excel­
lent opportunity for immediate in­
come. Shown by appointment.

RUSS GWALTNEY
223-4842

930 U.S. 45, Gages Lake, Ml.

WARNER & SWASEY SETUP
1 A B and 1 A C

POTRZEBNE 2 wykwalifikowane 
damskie fryzjerki. Stała praca, na 
pełen czas. Południowa dzielnica. 

847-2566

HOUSEKEEPER
For motherless home. Two child­
ren, ages 7 and 4. Own room, TV. 
Must speak English and have 
current local references.

Schaumburg home.
Cail 882-7123

BARTLETT-HANOVER PARK 
OKOLICA

2 mieszkaniowa ranch. 1 z 3 sypialnia­
mi, 1 z 2 sypialniami. 2 łazienki, cen­
tralne ochładzanie, lodówka, maszyna 
do zmywania naczyń, piec kuchenny 
w każdym mieszkaniu.

Dom otwarty w niedzielę od 12-5. 
290 Wayne Court 

837-8607 — 344-7160

TOP | JANITOR part time. Mornings. 
I 108 W. Lake St., Room 200.

WAREHOUSE 
CLERK

Large liquor store. S. W. sub­
urb. Good salary. Call

654-0988

MT. PROSPECT COUNTRY 
CLUB AREA

7 rm. face brick bi-level home. 
Plaster wall, oak firs., nait. trim, 
cer. tile, 3 bdr., 2 baths, fam. 
rm., fire pl. built-in o/r, cptg. 
L.R., D.R., halls and stairs, water 
softener. A/c 2% c. gar., elec, 
door opener. Patio nicely land­
scaped, many extras. Mid 50’s. 
No agts.

Owner—259-4737

6047 N. LEADER (5135 W.)
WYŻSZA SZKOŁA 
GOOD COUNSEL

Z białego lannon kamienie Geor­
gian, 7 pokoi, 3 sypialnie, 1% 
łazienki, “paneled” den, na 1-szym 
pięrtze. Centralne ochładzanie, 
przylegający garaż.

HADERLEIN & CORNA 
5940 N. Milwaukee Ave.

775-0450

DO OGÓLNEJ PRACY 
FABRYCZNEJ

Możecie się nauczyć zawodu. 
Stała praca, dobra przyszłość, 
świadczenia firmowe.

Zgłoszenia osobiście:
NEW METAL CRAFT 

812 N. Wells ul.

POTRZEBNE KOBIETY 
Do Lekkiej Pracy 

Przy Wyrobie Obrusów 
Angielski nie wymagany.

Zgłosić się do: 
CHICAGO WEAVING CORP. 

2127 W. North Ave.

MIDWEST 
POPULATION CENTEM 

IM E. Ohio St. Chicago
lub taL 844-94M

Tow. Gwiazda Przyszłości Mło­
dzieży Polskiej Grupa 1532 ZNP 
zawiadamia członkostwo, iż 
posiedzenie odbędzie się w nie­
dzielę, 4 lutego, w sali ZKMałop. 
pnr. 1401 W. Superior ul., o godzi­
nie 2-ej po południu. Zarząd upra­
sza o liczne i punktualne przyby­
cie wszystkich członków.

Za zarząd: St. Ścibło — prezes; 
J. Zelek — sekr. prot.

z Doświadczeniem
Turret Lathe Operators 

Wolimy mających 
znajomość w “gear shop”.
Bardzo wiele nadgodzin pracy. 
Płatne rodzinne ubezpieczenie 
szpitalne. Blue Cross i Blue 
Shield.

Zgłosić się do:

Productigear Co. 
1900 W. 34th Street

POTRZEBUJEMY 
MĘŻCZYZN

Jako Tool and Die Makers 
Także Toolroom Machinists
Dobra zapłata, stała praca, 

oraz świadczenia.
Zgłoszenia

ACME TOOL
& SPECIALTIES CO

55 E. Bradrock Drive
Tel. 296-3346 

DES PLAINES, ILL.
Skontaktujcie się

z p. STEFANEM GRYGLAS.
Muszą mówić po angielsku.

Company paid benefits include:—
• LIFE INSURANCE
• MEDICAL INSURANCE 

For you and your family.
• Pension Plan
• DISABILITY BENEFITS
• LIBERAL HOLIDAY AND VACATIONS

You may also purchase company stock at a discount 
and enjoy LOW COST company cafeteria.

Excellent working conditions, 
air conditioned plant, steady 
work, pleny of overtime, 
WAGES.

BOOKKEEPER
Experienced in general ledger.
Some typing and other duties 

Excellents benefits
HOFFMAN STAFFORD 

TANNING CO.
1001 W. Division

Chicago 664-1907

PACKER
Men needed for packing of 
fine musical instruments. In­
dividual should be handy with 
tools, however, experience in 
packing not necessary. Liberal 
company benefits include Free 
Hospitalization and major

3-5 yrs. sett-up and operate 
experience on either turret-lathe, 

automatic chuckers, 
B & S Screw machines, 
mill and drills for the 
machining of precision 

valve components.
Will train on new tape and 

panel control equipment. 
NILES LOCATION.

For interview contact Personne.

792-2454
An Equal Opportunity Employer

You can start immediately on our 1st or 2nd shift in

BROWN & SHARPE SETUP
New ultramatics

• INSPECTOR
FOR JOB SHOP 

Also
• Drill Press • Lathe

• Milling Machine
Operators

Work with good guys. 
• Overtime. 

Excellent company benefits.

CERC MFG. CO.
555 Exchange Court Wheeling 

LE 7-1400

4900 WEST 1000 NORTH
PRZEZ WŁAŚCICIELA

pokojowy murowany cottage 
z poddaszem i bczmenitem. 

3 sypialnie.
Gazem ogrzewanie. Garaż.

$13,500 BE 5-8095

REAL ESTATE SCHOOL 
Classes Start Week of 

FEBRUARY 12
teach basic Real Estate and 

prepare you for the
Illinois Real Estate examination. 

HALL INSTITUTE
of NORTHWEST CHICAGO 

631-7080

OCZYSZCZENIE B0JLERAsft50 „
i PALENISKA ZA *9’° Gwarantowana

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania Obahiga
• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzec oei cobowlftiafi 

(METROPOLITAN HEATING CO MA 6-9634 lub 889-4448

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE

• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice •
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów zewnąt .■ 
i wewnątrz • Robota gwarantowana

dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz — 5 8 8-6 5 3 5

Dużo Nadgodzin.
Płacony przez firmę Blue 
Cross i Blue Shield dla całej 
rodziny.

Zgłoszenia
PRODUCTIGEAR CO.

MACHINISTS
You can earn excellent wages and gain security for you 
and your family through exceptional benefits provided 
FREE to you by

POWERS REGULATOR COMPANY

POWERS REGULATOR
3400 West Oakton Skokie, Ill.

OR 3-6700 or CO 7-6300

For Working Mother
DEPENDABLE WOMAN

— wanted —
5 day week live in or go. Two chil­
dren. 2-3‘,'a — light housekeeping. Near 
North Chicago. Good salary and home 
for right person. Some English neces­
sary.

477-0361
Evenings and Weekends

Dependable Housekeeper
Cooking, 5 day week, steady.

2 adults, one 9 year old child, in 
Chicago, North side. 12 P.M. til 
after dinner. Salary open. Refer­
ences. Excellent transportation.

929-7921
10 A.M. to noon.

— FACHOWO
inne • Dach

Kuchnie • La.’.cnk

11-TO MIESZKANIOWY budy­
nek na sprzedaż. Gazowe ogrze­
wanie. Okolica 55-ta i Rockwell. 
865-8594.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 5 pokojo­
wy bungalow, kryta weranda, pe­
łen basment, garaż na 2 auta, oko­
lica 26-ej i Keeler. Po umówienie 
tylko na week-end: 434-8414.

* Poszukuje Mieszkania
PANI samotna poszukuje niezależ­
nego mieszkania w polskiej dziel­
nicy. Teł. 296-3334, ext. 42, od 7 
rano do 3:15 po połud., prosić 
o Lidię.

WELDERS
Crane Operators 
Maintenance Men

Steady employment. Apply in person.
GOOD PAY AND BENEFITS.

Framitized Steel Co.
160 N. i2tost.MMito'aukee, wfe.|w Dzień. Związkowym

FULLERTON-MILWAUKEE 
Murowatpy budynek z tawerną, 
ma również 6 pokojowe mieszka­
nie. Potrzeba $13,000 wpłaty.
BUDA REALTY 486-6363
2-6’s BRICK on 1% lot. Vicinity 
Brighton Park. By owner. 735- 
3252 — 767-8601.

’69 PONTIAC —
_________ 774-4390 lub 334-2558
’67 OLDSMOBILE - - - 775-6923
1970 CHEVROLET------ 775-6923

★ DOMY
1% PIĘTROWY, z 25-cio stopową 
parcelą. Garaż na 4 auta. 7 pokoi 
i 4 pokoje. 4952 W. Drummond 
Place. — 237-9648.

2 MIESZK. MUROWANY 
6000 WEST 1600 NORTH 
1x5, 1x4, gazem, sprężonym po- 
wetrzem ogrzewanie. Garaż. Zi­
mowe okna i siatki. Bardzo czysty.

CONTINENTAL REALTY 
4747 W. North Ave. 276-4911

WSZELKIE NAPRAWY dachów.
Tanio i szybko. L. Witold. — 
489-0756.

* PRACA
Operatorów Maszyn 

Do Szycia 
Mężczyzn i Kobiet

Stała praca dla doświadczonych 
przy szyciu na maszynach. 
Muszą mieć duże doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne

Hart Schaffner
& Marx

728 W. Jackson Blvd.

DOŚWIADCZONYCH 
MĘŻCZYZN I KOBIET 

DO PRASOWANIA
Stałe prace dla prasowaczy 
palt męskich. Muszą mieć do­
bre doświadczenie.
Zgłoszenia Biuro Personalne
Hart Schaffner & Marx

728 W. Jackson Blvd.

PUNCH PRESS
OPERATORS

2nd operations
8 A.M.-4.-30 P.M. 

Blue Cross Blue Shield
Paid holidays

ACE FASTENER CO.
4110 W. Victoria

Chicago 583-3838
An Equal Opportunity Employer

Couple Wanted As 
CUSTODIANS 

For Near North Side Synogoguc. 
Free living quarters.
Call 787-0450

★Poszukuje Pracy
PLUMBER przyjimie stałą praeę 
w swoim zawodzie u kontraktora, 
w kampanii lub dużym budynku. 

743-4894 wieczorem.

★ DO WYNAJĘCIA
6 POKOI, 3-cie piętno. Central 
Park i Belmont. Nowo odnowione. 
Dzwonić od 5-ej do 9-ej wieczo­
rem. — 478-3888.
4 POKOJE, 2-gie piętro, umeblo­
wane, tylko dla dorosłych. 
4443 W. Thomas.
5 POKOI ogrzewane, na dole, dla 
dorosłych. 342-9773.
4 POKOJOWE mieszkanie — I 
sypialnia, ogrzewane, dorosłym. 

323-8484
4 POKOJE, czysty budynek. 2016 
N. Wolcott. Po 6-tej wieczorem.
6 POKOI, piecem ogrzewane, 3-cie 
piętro, $100 miesięcznie.

Dzwonić BR 8-5810
4 POKOJE, motże być 1 dziełko. 

2522 S. Trumbull.
4 POKOJE, świeżo odnowione, 
centralne ogrzewanie, w spokojnej 
dzielnicy. 227-8661 po 6-ej. Star­
szemu małżeństwu lub samotnej 
osobie, umiarkowana cena.
ŁADNYCH 5 pokoi, 2-gie piętro, 
w dwu rodzinnym domu od zaraz. 
Okolica Belmont i Cicero. $140 
i swoje ogrzewanie. 276-5333.
4 POKOJE do wynajęcia, 1 sy­
pialnia, na 2-im, ogrzewane.

1132 N. Kedvale
NA KAZIMIERZOWIE 4 pokoje, 
pierwsze piętro, gazowym piecem 
ogrzewane. — 277-9861.
6 POKOI, 2-gie piętro. Dywany 
od ściany do ściany. Gazowym 
piecem ogrzewane. Kryta tylna 
weranda. 243-1490. Zgłaszać Się po 
angielsku.
5 POKOI na 3-cim z frontu przy 
Iowa i Leavitt. 733-5042 — po 
3-dej: HA 1-2254.
4 POKOJE do wynajęcia. Okolica 
PauTina-Augusta — 486-0377.

★ INTERESY
Przez Właściciela 

3549 W. IRVING PARK 
PIEKARNIA 

wyrobiona od 25 lat, z dobrym 
obrotem, w pełni wyposażona.

Piece na 1-30 form. 
Cena na szybką sprzedaż.

i $5,000 wpłaty dla odpowiedzialnego 
kupca. Dzwonić: 

342-0447
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Oskarżeni o Sprzedaż 
Skażonych Cukierków 

Insekty i Szczury w Produktach 
Flavour Candy Co.

Właściciele firmy Chicago- 
skiej, produkującej cukierki 
zostali oskarżeni o sprzedali 
transport zanieczyszczonych 
cukierków, w których znajdo­
wały się — insekty i włosy 
szczurów.

U.S. Prokurator Thompson 
oskarża Flavour Candy Co., 
600 N. Albany o transport z 
Illinois 70 skrzyń skażonych 
cukierków i co najmniej 25- 
50 funtowych torebek migda­
łów. Wprawdzie oskarżenie 
dotyczy głównie wysyłki do 
innych stanów, znaczną ilość 
takich cukierków sprzedano 
w Chicago. Według przepisów 
prawa federalnego, rząd może 
interweniować tylko w tych 
wypadkach, — gdy chodzi o 
handel międzystanowy.

Oskarżono, również Bernar­
da J. Golan, zam. 2800 North 
Lake Shore Drive, —prezesa 
firmy, który jest jednocześnie 
skarbnikiem Flavour Candy 
Co.

Asystent prokuratora, Ken­
neth Seigan powiedział, że in­
spektorzy Fed. Departamentu 
Żywności i Lekarstw w lu­
tym ub. roku znaleźli w cza­
sie inspekcji fabryki i skła­
dów zdechłe szczury, insek­
ty oraz worki artykułów uży­
wanych do wyrobu cukier­
ków, pogryzione przez szczu­
ry. Wówczas właściciele fir­
my zostali ostrzeżeni i wy­
znaczono ponowną inspekcję 
w maju. — Gdy inspektorzy 
przybyli w maju, znaleźli ta­
ki sam jak poprzednio stan 
w fabryce i składach. Wów­
czas zarządzono przesłucha­
nia.

Wprawdzie przedstawiciele 
firmy przyrzekli usunąć ska­
żone produkty i zaprowadzić 
porządek, Dept. Żywności i 
Lekarstw wspólnie z Dept. 
Sprawiedliwości zdecydował, 
na p o d s t a wie dotychczaso­
wych dochodzeń, wszcząć ak­
cję sądową. •

Wśród skażonych produk­
tów znajdują się odstępujące 
gatunki cukierków: Chicken 
Bones, Nut Filled Butter 
Scotch, Peanut Butter Crisp, 
Chocolate Malt Crisps, Wis­
consin Dairy Butter i Califor­
nia Almonds.

Przesłuchy Na Temat 
Zmian Podatkowych
-'Mieszkańcy rejonu chicago- 
skiego będą mieli sposobność 
do przedstawienia ustawo­
dawcom stanowym swego 
punktu widzenia odnośnie ulg 
dotyczących podatku od real­
ności na dwóch przesłuchach, 
jakie odbędą się 14 lutego.

Podkomitety stanowej ko­
misji ekonomicznej i budże­
towej przeprowadzić mają 14 
lutego publiczne przesłuchy 
w dwóch różnych miejscach 
w rejonie Chicago, bo w gma­
chu metropolitarnego dy­
stryktu sanitarnego, 100 E. 
Erie, oraz w gmachu kole­
gium niższego Harper, przy 
zbiegu dróg Algonquin i Ro­
selle, w Palatine. Przesłuchy 
te rozpoczną się o godz. 9 ra­
no.

Komisja ma nadzieję, iż w 
maju przedstawi legislatorze 
koncepcję ulg podatkowych, 
po uzgodnieniach z ludnością.

Walker Mianuje Kobietę Na
Stanowisko Dyr.
Po raz pierwszy w historii 

Illinois stanowisko dyrektora 
stanowego — Departamentu 
Służby Zdrowia obejmie ko­
bieta. Gubernator — Daniel 
Walker wybrał na to stanowi- 
wisko dra Joyce Lashoff, do­
tychczasową kierowniczkę — 
działu medycyny profilak­
tycznej w Rush Medical Col­
lege. Będzie to już druga no­
minacja wśród fakultetu me­
dycznego Rush College. — W 
ubiegłym tygodniu — Walker 
powołał na stanowisko koor­
dynatora służby zdrowia dra 
Marka H. Lepper, dziekana 
Rush Medical College. Lep­
per automatycznie objął tak­
że stanowisko przewodniczą­
cego rady planowania służby 
zdrowia w Illinois.

Dr Lepper i dr Lashoff — 
przez kilka lat wspólnie pra­
cowali w Presbyterian Hos-

Służby Zdrowia
pital i są inowatorami wielu 
nowych osiągnięć w opiece 
medycznej. Wspólnie napisali 
raport na temat opieki lekar­
skiej dla biednych gdzie pro­
ponowali utworzenie dzielni­
cowych przychodni, będących 
jednostkami poszczególnych 
szpitali.

Dr Joyce C. Lashoff ukoń­
czyła studia medyczne na 
Duke University i w Woman’s 
Medical College w Pennsyl- 
vanii. — Na stałe mieszka ze 
swoją rodziną (mężem i troj­
giem dzieci) w Chicago.

Po ceremonii nominacyjnej 
zastąpi ona dotychczasowego 
dyrektora służby zdrowia dra 
Franklina D. Yoder, którego 
mianował dawniej gubernator 
Otto Kerner. Po objęciu urzę­
du przez gub. Ogilvie, Yoder 
dalej pełnił swoją funkcję na 
tym samym stanowisku.

‘Nieśmiertelna Polska’ Skuteczna Terapia Dla “Zawodowo Chorych”

8;fc

Gazo-

tyiadów, z budynku bezpb;
a ZK1?8p" «ansp Web dz Wy e h 

tro zostało zalane wodą _pod- Tcta

dojrzanych o podpalenie. — 
Dwaj bracia w wieku 15 i 16 ! 
lat, uciekali, według zeznań

czas gaszenia. Szkody oblicza­
ją na $15,000. W czasie wy­
buchu pożaru nikt nie był o- 
becny w 6-ciu mieszkaniach 
budynku.

Singe- 
grupę

Federalna ława przysięg­
łych oskarżyła 16-tu członków 
międzynarodowej bandy han­
dlu heroiną, zorganizowaną w 
Południowym Wietnamie, o 
przemyt heroiny do Chicago 
i trzech innych miast w Sta­
nach Zjednoczonych.

Oskarżenia podano do wia­
domości dopiero w czwartek, 
zachowując tajemnicę by u- 
możliwić ag e n t o m federal­
nym a r e s z towanie oskarżo­
nych.- 10-ciu spośród nich są 
zatrudnieni w Teksasie, w fir­
mie, która posiadała kontrakt 
na naprawę samolotów woj­
skowych w Połd. Wietnamie. 
Wszyscy są oskarżeni o prze­
mycanie heroiny do Stanów 
wojskowymi samolotami.

Heroinę przewożono w czę­
ściach do apartów telewizyj­
nych, przesyłanych do US z 
Wietnamu. W ubiegłym mie-

i naraaja będą przedstawione 
przez Kenneth Richtera, zna­
nego podróżnika - fotografa, 
obserwatora życia różnych lu­
dów w świecie.

pujący: — Leon Despress (5 
warda), William J. Cousins 
(8 warda), ks. Francis Law­
lor (15 warda), Anna R. uang- 
ford (16 warda), Józef Potem­
pa (23 warda), Seymon Si­
mon (44 warda), Edward R. 
Vrdolyak (10 warda) i Kazi­
mierz Staszczuk (13 warda).

Na konferencji prasowej 
gub. Daniel Walker znów o- 
znajmił, że na cele pomocy 
dla CTA powinny być naj­
pierw wyczerpane “fundusze 
lokalne”, a na koniec przyj­
dzie pomoc stanowa.

Zapytany przez dziennika­
rzy, czy donacja z funduszu 
miejskiego $10 milionów we­
dług uchwały Rady Miejskiej 
ma być rozumiana, jako “wy­
czerpanie funduszów lokal­
nych”, gub. Walker powie- 
dziak wymijająco, że nie wie, 
czy $10 milionów jest sumą 
wystarczającą, że w tej spra­
wie powinni zabrać głos eks­
perci.

Jest mi niezmiernie miło 
słyszeć, że mayor Daley i Ra­
da Miejska chcą przyjść z po­
mocą CTA, aby uniknąć pod­
wyżki cen biletów i obcięcia 
obsługi autobusowej, następ­
ny krok będzie należał do Le- 
gislatury stanowej, aby u- 
chwaliła odpowiednią pomoc 
— powiedział gub. Walker.

W tym powiedzeniu Guber­
natora uzależniającym akcję 
stanową najpierw od akcji lo­
kalnej “leży gra, kto pierw­
szy” —.

Zarząd CTA odroczył pod­
wyżkę cen biletów i redukcję 
obsługi do 18 lutego, w na-

Przewodniczący kompa n i i 
North Western RR, — Larry 
Provo skrytykował w środę 
przedstawicieli miejskich za 
domaganie się przez nich za­
rządu miejskiego w sprawach 
masowej transportacji, — a 
równocześnie żądają od stanu 
pomocy dla CTA. Skrytyko­
wał również przedstawicieli 
władz podmiejskich za mało­
miasteczkowe, jak się wyra­
ził, perspektywy, widoczne w 
ich propozycji na stworzenie 
rejonowej agencji transpor­
tacji, któraby wyłączała CTA.

Provo w swym przemówie­
niu przygotowanym na pełno- 
dniową konferencję w spra­
wie transportacji, a organizo­
waną przez Chic. Izbę Handlu 

i i Przemysłu bronił utworze- 
i nia pojedyńczej agencji na

siącu władze podały do wia­
domości, że heroinę przemy­
ca się do Stanów także w 
trumnach ze zwłokami żoł­
nierzy amerykańskich, poleg­
łych na polu bitwy.

Oskarżenia wydane w, śro,-Z 
dę są skutkiem kilkumiesięcz­
nych badań, — prowadzonych 
przez Departament Sprawied­
liwości, Oddział Walki z Nar­
komanią.

Funkcjonariusze Wydziału 
Śledczego, jak opiewa oskar­
żenie — stwierdzili że w o- 
kresie od grudnia 1971 roku 
do czerwca ub. roku oskarże­
ni urządzali zebrania w Saj- 
gonie i innych miastach Płd. 
Wietnamu, opracowując plan 
przemytu heroiny do Chicago, 
Los Angeles, Phoenix, Arizo­
na i Indianapolis. 90-procento- 
wa heroina była importowa­
na do Oxnard, Calif., a stam­
tąd systematycznie wysyłana 
do 4-ch wymienionych wyżej 
miast. Dystrybucja w okoli­
cach Chicago obejmuje także 
Des Plaines i Elgin.

Funkcjonariusze federalni 
obliczają wartość 7.65 funtów 
heroiny na $2 min.

Działalność bandy przemyt­
ników została wykryta przez 
policję chicagoską jesienią ub. 
roku. Policja przekazała spra­
wę agentom federalnym — ze 
względu na to, że banda dzia­
łała na terenie międzynarodo­
wym. Stwierdzono, że 10 o- 
skarżonych posiada obywatel­
stwo Stanów Zjednoczonych, 
5-ciu są obywatelami Indii a 
jeden Płd. Wietnamu.

Władze amerykańskie pro­
wadzą obecnie rozmowy z rzą­
dem Płd. Wietnamu w celu 
aresztowania i sprowadzenia 
do Stanów tych podejrzanych, 
którzy znajdują się w Płd. 
Wietnamie.

Otwarcie Nowego 
Ośrodka Medycznego

Gub. Walker, przemawiając 
na otwarciu nowego ośrodka 
medycznego Illinois Trauma 
System, utworzonego za ka­
dencji Ogilvie, nie szczędził 
słów uznania dla b. guberna­
tora, nad którym odniósł zwy­
cięstwo w wyborach listopa­
dowych. Nowy ośrodek został 
założony przez Ogilvie, w ce­
lu udostępnienia szybkiej po­
mocy ciężko chorym i ran­
nym, zwłaszcza tym z uszko­
dzonym kręgosłupem. Pacjen­
tów z całego stanu przywożą 
helikopterami do lecznicy.

“Ten plan, wprowadzony w 
życie — powiedział gub. Wal­
ker — jest pięknym przykła­
dem działalności kierownic­
twa władz stanowych, współ­
pracy z grupą wybitnych le­
karzy oraz wciągnięciem pry­
watnych szpitali i szkół me­
dycznych do pomocy krytycz­
nie rannym.

Jednakże, — jak mówił da­
lej Provo, — ustawicznie sły­
szy się w okresie obecnego 
kryzysu finansowego oświad­
czenia tak miejskich władz 
jak i przedstawicieli CTA, iż 
stan jest odpowiedzialny za 
szybką pomoc dla CTA.

“W gruncie rzeczy”, mówił 
Provo, — “stan stworzył CTA, 
więc powinnością stanu było­
by wyciągnięcie go z kłopo­
tów. Provo powiedział dalej, 
— iż pewni przedstawiciele 
przedmieść nielogicznie pro­
ponują rejonową agencję, wy­
kluczając z niej CTA, twier­
dząc, — iż rejonowa agencja 
wraz z CTA nie traktowałyby 
równomiernie interesów i 
podmiejskich kompanii. Pro­
vo podkreślał, iż przedmieścia 
w rejonie sześciu powiatów 
liczą około 50 procent liczby 
mieszkańców i mogłyby być 
jednakowo traktowane w jed­
nej wspólnej agencji tran­
sportacji.

Będąc szczerze przekonany, 
iż CTA musi być ocalone ze 
swego kryzysu, — Provo jest 
zdania, iż jednostronne oca­
lenie nie wykona zadania. — 
Tym razem CTA może będzie 
uratowane od kłopotów, ale 
nikt nie wie, — czy podobny 
kryzys nie nastąpi po pół ro­
ku lub przy końcu roku. A 
w ciągu tego czasu może nie­
jedna kompania podmiejskiej 
transportacji wnieść petycję o .
wycofanie się z “byznesu”. jegT) WOlliym giOSeRl.

62-Letni Ofiarą 
Napadu Rabunkowego

Zwłoki 62-letniego mężczy­
zny znaleziono na chodniku 
przed jego domem pnr. 5609 
W. Fulton, w środę wieczo­
rem. Policja z posterunku 
Shakespeare przypuszcza, że 
opierał się bandytom, którzy 
zabili go dwoma strzałami w 
głowę. Ofiara, Victor Garbars, 
każdego wieczoru chodził do 
sklepu po gazetę. Miał jeszcze 
tę gazetę w ręku, a w kiesze­
ni $11.24. Bandyci, według 
przypuszczeń policji, postrze­
lili go i nie szukając już łupu 
uciekli.

Kolej Domaga Się Agencji 
Masowej Transportacji z CTA

Brak Prokuratorów 
w Biurze Carey

Kierownik Wydziału Śled­
czego prokuratury stanowej 
Matthew J. Moran powiedział 
w środę, że rezygnacje wielu 
oskarżycieli publicznych w 
biurze prokuratora stanowego 
Bernarda Carey, może spowo­
dować brak pracowników. Do­
tychczas zrezygnowało 11-tu 
prokuratorów, którzy od mar­
ca wracają do prywatnej pra­
ktyki.

Carey i Moran mówią, że 
rezygnacje są normalnym ob­
jawem po zmianie kierownic­
twa. Nie chcemy tracić dob­
rych pracowników — powie­
dział Carey — ale ze względu 
na uposażenie (początkujący 
asystent prokuratury otrzy­
muje $12,000 rocznie) nie mo­
żna im się dziwić.

Trzy Pożary w Chicago 
Aresztowano Podpalaczy

Rekordowa 
Wyprzedaż 
Obligacji

Mieszkańcy powiatu Cook 
zakupili w roku ubiegłym 
obligacje (bondy) federalne 
serii E i H za sumę $267,903,- 
284. Oznacza to wzrost o 11 
procent w porównaniu z po­
ziomem. sprzedaży w roku 
1971.

W skali ogólnostanowej 
wzrost sprzedaży federalnych 
obligacji wyniósł w tym sa­
mym okresie 14.4 proc, do 
łącznej sumy $411,113,436. 
Jest to najwyższa suma jaką 
uzyskano od roku 1958.

Sprzedaż obligacji w stanie ' 
Illinois wynosi 6.6 procenti 
ogólnej sprzedaży w całym i 
kraju. Ogółem w Stanach Zje-! 
dnoczonych w r. 1972 sprze-' 
dano państwowych obligacji 
za sumę $6,236,000. W stanie 
Illinois przekroczono wyzna­
czoną roczną kwotę — $351,- 
100,000 — o 17.1 procent.

Pięć osób, w tym dwaj stra- wego domu apartamentowego 
żacy — doznało obrażeń, a pnr. 4425 N. Malden areszto- 
kilkudziesięciu lokatorów po- wano dwóch nieletnich, po­
zostało bez dachu nad głową, 
wskutek pożaru jaki wybuchł 
w środę późnym wieczorem, 
w północnej części miasta, w 
hotelu Montfield, pnr. 3146 N. 
Sheffield.

Wszystkich zaczadz o n y c h 
opatrzono w Masonie Hospi­
tal. Dwaj strażacy Eddie Ga­
vin i Dennis McGuire oraz in­
ni zostali później zwolnieni 
ze szpitala.

Pożar powstał w zamkniętej 
komórce, ale prędko objął 4 
piętra 5-cio piętrowego hote­
lu o 124 pokojach. Straty, jak 
oblicza szef straży pożarnej 
Charles Priece, sięgają $25 ty­
sięcy dolarów. Przyczyny po- 
^rqji  ̂H^alorw^

tów, włączając w nią i CTA. 
Provo nazwał oświadczenie 

w lipcu naczelnego doradcy 
mayora Daley w sprawach 
transportacji Miltona Pikar- 
sky’ego “dziwnie niekonsek- 

W trzecim pożarze, w pół- wentnym”. Pikarsky powie- 
nocnej części miasta, uszko-1 dział wówczas stanowej ko- 
dzone zostały dwa domy 2-| misji rozwoju ekonomicznego 
piętrowe, pnr. 1057 i 1059 W. iż “mamy długo istniejące po- 
Cornelia. 300 osób przyglądało > Parcie wła^z ™ejskich i wie- 

. ... , . . ... rżymy, iz decyzje związane z
się kłębom dymu i ognia. Nie , rejonoWą służbą transporto- 

i zanotowano żadnych wypad- wą winny być ustalone przez 
W innym pożarze, 3-piętro-( ków. j władze.

Rada Miejska Uchwala 
$10 Mil. Pomoc Dla CTA 
Ale Pod Warunkiem, Że Równocześnie

z Taką Samą Pomocą Przyjdzie Dla 
CTA Legislatura Illinois

Rada Miejska Chicago u- 
chwaliła wczoraj jednomyśl­
nie $10 milionową doraźną po­
moc finansową dla Chicagos- 
kiej Władzy Transportowej 
(CTA), ale równocześnie ob­
łożyła tę uchwałę warunkiem, 
że suma $10 mil. będzie* wypła­
cona CTA wtedy, gdy taką sa­
mą pomoc dla CTA przekaże 
Administracja stanu Illinois.

Tak więc skuteczność miej­
skiej pomocy finansowej dla 
CTA jest całkowicie przerzu­
cona na decyzję Legislatory 
stanowej. Praktycznie taki 
warunek odracza pomoc dla 
CTA na czas nieograniczony, 
a może nawet ją całkowicie 
przekreśli. Ten warunek Rada 
Miejska uchwaliła na wniosek 
mayora Daley.

Chociaż głosowanie Rady 
Miejskiej nad wnioskiem o 
pomoc finansową dla CTA 
było jednomyślne, to jednak 
Rada nie jest jednomyślna w 
poglądach, jak pomoc CTA, 
aby uniknąć podwyżki ceny 
biletów na autobusy i kolejki 
miejskie. Przed głosowaniem 
nad rezolucją pomocy dla 
CTA sponsorowaną przez 
mayora Daley Rada Miejska 
odrzuciła stosunkiem głosów 
34 do 11 nagły wniosek alder- 
mana Singera, żeby tytułem 
doraźnej pomocy wypłacić 
CTA sumę $10, milionów z 
Funduszu Podatku od ~ 
liny.

Wniosek aldermana 
ra był poparty przez 
aldermanów, będących zazwy­
czaj w opozycji do polityki 
mayora Daley. A więc popar- dziei, że doraźna pomoc z ja- 
li Simona i głosowali za jego kichkolwiek źródeł przyjdzie 
wnioskiem aldermani nastę- do CTA przed tą datą.

Ed Hanley Na Czele 
Unii Pracowników 

Hotelowych
Chic. przywódca pracy, Ed­

ward T. Hanley mianowany 
został przez 13 osobową radę 
wykonawczą Unii pracowni- 

jków restauracyjnych, hotelo- 
j wych i sprzedawców w ta- 
1 wernach, przewodnie z ą c y m 
tejże unii. — Do unii należy 
przeszło pół miliona pracow­
ników z terenu USA i Kana­
dy, a sama unia należy do 
AFL-CIO.

Hanley jest więc najmłod­
szym przewodniczącym mię­
dzynarodowej unii w historii 
działalności pracy Liczy on 
lat 41.

Pamiętaj, że wobec 
' mniszenia narodu, pol- 

' 'ćvi> do milczenia, 
l)z. Związkowy” jest

Oskarżeni o Przemyt 
Heroiny Do Chicago

Narkotyki Sprowadzano z Płd. Wietnamu 
Do Illinois i Innych Stanów

Na Filmie MONACEP
W programie odczytów po-: Malowniczy film kolorowy 

dróżniczych, sponsorowanych. “Immortal Poland’ składa się 
przez organizację o nazwie: z 4 części: 1) Początki Polski 
“Maine - Oakton - Niles Adult i do obecnych czasów; 2) Eko- 
and Continuing Program” wlnomia; 3) Rolnictwo Polski; 
Park Ridge przy zbiegu ulic! 4) Ludność Polski.
Potter i Dempster, będzie wy-i W rozdziale pierwszym jest 
świetlony w dniu 7 lutego | zachowana kolejność czasu 
film naracyjny pod nazwą I powstawania Polski, a więc 
“Nieśmiertelna’Polska”. Film! najpierw pokaz wykopalisk 

l Biskupina, potem Poznań, 
Gdańsk, Kraków i Warszawa. 
Polska “ekonomiczna” zaś za­
czyna się na filmie pokazem 
kopalń węgla, jak też stalo­
wni na Górnym Śląsku i za­
kładów rybackich na Helu i 
portu w Gdyni.

Rolnictwo jest pokazane tak 
państwowe, jak i prywatne. 
Ludzie w Polsce są pokazani 
w sposób całkiem naturalny 
tak, jak ich fotograf spotkał 
przy pracy, jak też w ich mie­
szkaniach. Są więc tak robot­
nicy w Nowej Hucie, jak też 
dziewczęta w Muzeum w Kra-

■ kowie i kapela jazzowa w klu-
■ bie nocnym. Są malowniczo 
przedstawione rodziny góral­
skie, jak żyją w górach w po­
bliżu Zakopanego.

Fotograf Kenneth Richter 
odwiedził w swej podróży z 
aparatem filmowym 60 kra­
jów i w każdym wziął na taś­
mę tak najbardziej godne wi- 

| dzenia krajobrazy jak też 
świadectwa rozwoju ekono- 

i micznego, obyczajów i kultu- 
jry danego kraju. Wszystkie 
jego filmy są zatem wielce re­
alistyczne i pouczające. Bilet 
wstępu tylko $1.

Po bliższe informacje moż­
na telefonować do biura MO­
NACEP — 696-3600, lub — 
966-3830.

Bandyta Strzelał 
Do Policjanta

Funkcjonariusz policji w 
cywilnym ubraniu został po­
strzelony w rękę i plecy, gdy 
wraz z drugim agentem usi­
łował zatrzymać podejrzane­
go osobnika przy 40-ej i Dre­
xel ul.

Aresztowano i oskarżono o 
zamach na władzę Maurice 
Mathosa, lat 24, zam. 1018 E. 
41 PI. Obok znaleziono 38-ka- 
librowy rewolwer. Asystent 
superintend, policji, George 
Sims powiedział, że patrolo­
wi Grady i Darrey Willey 
mieli zamiar zadać oskarżone­
mu kilka pytań, ale on za­
miast zatrzymać się, zaczął 
strzelać.

Grady przewieziono do 
Mercy Hospital, stan jego nie 
budzi obaw.
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Mikrofilm Był Kluczowym Dowodem 
w Oskarżeniu Kemera i Isaacsa

Zeznał William Witowski, Specjalny 
Agent IRS

W Federalnym Sądzie Dy­
stryktowym na wczorajszej 
rozprawie w procesie karnym 
przeciwko byłemu gubernato­
rowi Kernerowi i dyrektorowi 
jego gabinetu Theodore Isaac- 
sowi zeznawał specjalny a- 
gent Służby Podatkowej (In­
ternal Revenue Service — 
IRS), William Witowski.

Powiedział on, że kopia 
filmu kalendarza spotkań 
Kemera z Isaacsem i Mille­
rem w sprawie tajnych roz­
mów na temat nabycia akcji 
przedsiębiorstwa torów wy­
ścigowych Illinois, ułatwiła. 
Prokuratorze Gen. przepro­
wadzenie śledztwa przeciw­
ko Kernerowi i Isaacsowi. Ten 
mikrofilm wzięty w piątek, 9 
listopada 1962 roku, stał się 
kluczem do rozwiązania spra­
wy ukrytego łapownictwa 
przy sprzedaży akcji przedsię­
biorstwa torów wyścigowych 
Illinois dla Kemera i Isaacsa 
— powiedział Witowski.

Mikrofilm z tej daty po­
mógł Millerowi, ówczesnemu 
przewodniczącemu Urzędu 
Wyścigów Illinois, przypo­
mnieć sobie, że data tego mi­
krofilmu była dniem, w któ­
rym on osobiście konferował 
z gub. Kennerem i dyrekto­
rem Isaacsem na temat naby­
cia przez nich po 25 akcji To­
rów Wyścigowych Illinois, od 
ich właścicielki pani Marje 
Everett. Witowski dodał, że 
ten mikrofilm dostał od To­
warzystwa Historycznego Illi­
nois. Witowski jest urzędni­
kiem Wydziału Śledczego IRS. 
Miał on ten mikrofilm w 
swym posiadaniu przez 18 
miesięcy, ale nie był w stanie 

, z niego skorzystać wcześniej 
(dopóki Miller nie zgodził się

zeznawać przeciwko Kelnero­
wi i Isaacsowi za cenę “immu­
nitetu bezkarności”.

Gdy Miller dowiedział się 
o mikrofilmie od Witowskie­
go, stracił jeszcze kilka dni 
zanim w swych rekordach u- 
zgodnał wszystko z datą tego 
mikrofilmu i był gotowy pod­
pisać “affidavit” przeciwko 
Kernerowi i Isaacsowi o tym, 
co stało się w dniu 9 listopada 
1962 roku. Miller żalił się, że 
ma bardzo słabą pamięć, więc 
musi polegać na swych rekor­
dach, żeby sobie przypomnieć 
przebieg wydarzeń z przed 
kilku lat.

Inny świadek, a mianowicie 
Oliver Stufflebeem, który ze­
znawał przed Witowskim, tak­
że specjalny agent IRS, opisał 
jakich wysiłków dokonali a- 
genci IRS przesłuchując Mil­
lera “dzień i noc” w hotelu 
Drake w 1970 roku, zanim 
osiągnęli swój cel i Miller zgo­
dził się na złożenie zeznań 
przeciwko Kernerowi i Isaac­
sowi. Nadto agent IRS spotkał 
się z Millerem 17 razy w 
Crete, Illinois i na Florydzie, 
zanim ustalono wersję wszyst­
kich informacji, jakie Miller 
dał IRS przeciwko Kernerowi 
i Isaacsowi. Wzięty w krzyżo­
wy ogień pytań przez adwo­
kata Paul R. Connolly, obroń­
cy Kemera, świadek Stuffle­
beem przyznał, że z tak wielu 
rozmów agentów IRS z Mil­
lerem nie był ani razu spisa­
ny protokół jego zeznań, aby 
ustalić na piśmie, jakie zarzu­
ty przeciwko Kernerowi i 
Isaacsowi Miller potwierdził 
w czasie tych przesłuchań 
prowadzonych w pierwszej 
fazie przesłuchań Millera.
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MOJE CREDO
By gdy opuszczę płaczu padół. 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?’ 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć; 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

Dwudziestolecie Godziny Radiowej 
Koła SPK Milwaukee

26- go stycznia 1948 roku pier­
wszy b. żołnierz PSZ na Zacho­
dzie, jako oficjalny delegat Fede­
racji Światowej SPK w Londy­
nie, wylądował w Milwaukee, Wis. 
by przygotować podwaliny pod 
nową organizację b. żołnierzy.

Jak zawsze i wszędzie początki 
pracy SPK były trudne, dziś po 
25-ciu latach b. żołnierze PSZ mo­
gą być dumni ze swej Organizacji.

A oto, co powiedział Prezes ZNP 
i KPA mec. Alojzy Mazewski o 
SPK i na Walny zjazd w Chicago. 
“.. . tu poza Krajem i na licznych 
terenach emigracji, aby nie cho­
dzić luzem i tym samym, aby sta­
nowić jakąś zorganizowaną siłę, 
stworzyliście zwartą organizację 
b. Wojskowych, która obecnie nie­
wątpliwie wywiera wpływ na za­
chowanie i utrzymanie przez spo­
łeczeństwo emigracyjne zdrowej i 
uczciwej postawy ideowej i nie­
podległościowej. Przy tym bez­
sprzecznie stanowicie jeden z fila­
rów tej postawy, której — jak 
dotychczas — nie zdołała przeła­
mać nieraz wydawałoby się sku­
tecznie działająca propaganda re­
żymowa”.

27- go kwietnia 1952 roku po­
wstało pierwsze Koło SPK na te­
renie USA, a już 14 liipca 1952 r. 
Koło zostało zainkorporowane pod 
nazwą: “Association of Veterans 
of the Second World War in the 
Polish Forces, Inc., Milwaukee, 
Wis.”

Tego samego roku powstaje 
“Polski Kwadrans Radiowy” ze 
studiem na Mitchell ulicy, stacji 
radiowej WJRN z Racine, Wis., 
którego to studia kierownikiem i 
anonserem był członek honorowy 
SPK Milwaukee, p. Antoni Szym­
czak.

Polski Kwadrans Radiowy sta­
nowili: — J. Brzeziński, J. Bana- 
sikowski, M. E. Pankiewicz dele­

gat SPK, A. Rogoziński i W. Zie­
liński.

W roku 1953 powstaje “Komitet 
Kącika Kombatanckiego SPK Mil­
waukee” pod kierownictwem Ja­
nusza Kamińskiego i zespołu re­
dakcyjnego i anonserów w skła­
dzie: Halina Kamińska, E. Abra­
mowicz, J. Banasikowski, J. Brze­
ziński, E. Naparliński, M. E. Pan­
kiewicz, A. Rogoziński.

Z czasem Kącik zostaje zmie­
niony na “Godzinę Radiową SPK 
Milwaukee”, której kolejnymi 
kierownikami są — Janusz Ka­
miński, Zdzisław Jaskorzyński, 
Aleksander Romański i Henryk 
Gontarek.

Ze studia przy Mitchell Street, 
prócz niedzielnej godziny SPK 
była również nadawana audycja 
Wolnych Jugosłowian i audycja 
niemiecka.

Po kilku latach, kiedy Godzina 
Radia SPK stała się samowystar­
czalną sponsorowaną przez firmy 
Polonii Milwauckiej na pokrycie 
kosztów opłat dla stacji, — kie­
rownictwo powiadomiło Zarząd 
SPK Milwaukee, iż likwiduje ob­
cojęzyczne programy w tym i pro­
gram polski, — program mógłby 
być nadawany w języku angiel­
skim.

Nie pomogły protesty ani proś­
by Zarządu — jako nowa emigra­
cja z polskim językiem przede 
wszystkim — znaleziono nową sta­
cję radiową, wynajęto jedną go­
dzinę i do dnia dzisiejszego polska 
mowa nikomu nie przeszkadza.

W niedzielę, 21 stycznia zosta­
nie nadana specjalna audycja ra­
diowa pod kierownictwem kol. 
Henryka Gontarka “Dwudziestole­
cie Godziny Radiowej, — Echa z 
Polski”, — godziny Stowarzysze­
nia Polskich Kombatantów w Mil­
waukee.

Antoni Rogoziński — prezes ho­
norowy.

Dr. Aleksander Sklenarz 
Asystentem Prokuratora

Dzieci Emigrantów Polskich Po Ii-ej Wojnie 
Światowej Zajmują Wysokie Stanowiska 

w Różnych Zawodach
Dzięki ustawie o dopuszczeniu 

do Stanów Zjednoczonych 18,000 
byłych żołnierzy Polskich S i ł 
Zbrojnych szereg ich osiedlił się 
w Milwaukee. Zaczęli oni “z ni­
czego”, ale dzięki swym zdolno­
ściom i pracowitości dbali przede 
wszystkim o wychowanie i danie 
odpowiedniego wykształcenia swo­
im dzieciom. Cały szereg z nich 
służył w Armii Amerykańskiej, — 
część ukończyła wyższe studia i 
zajmuje dziś wysokie stanowiska 
w różnych zawodach.

Klasycznym przykładem tego 
może być rodzina pp. Leopolda 
Sklenarz, która osiedliła się w 
Milwaukee w 1951 roku. Zawie­
rucha wojenna rozprószyła rodzi­
nę i dzieje jej są podobne do ty­
sięcy innych rodzin, które przy­
były po II wojnie światowej do 
Stanów Zjednoczonych.

Leopold Sklenarz był dystryk­
towym sędzią w Drohobyczu od 
1932 do 1934 roku, a następnie 
prokuratorem w Sieniawie od 1934 
do 1939 roku. Po kampanii wrześ­
niowej, kiedy Rosja uderzyła w 
Polskę “nożem w plecy”, Leopold 
Sklenarz dostał się do Francji, 
gdzie ponownie organizowano 
przy boku Aliantów, Polskie Siły 
Zbrojne. Po upadku Francji dostał 
się on do Anglii, gdzie zajmował 
stanowisko sekretarza generalne­
go w Ministerstwie spraw wew­
nętrznych Polśkiego Rządu w 
Londynie. Był on również szefem 
emisariuszy polskich, którzy byli 
zrzucani do Polski celem nawią­
zania łączności z władzami Polski 
Podziemnej.

• a •
Po zajęciu Polski przez Rosjan, 

żona jego Stanisława i dwie córki 
Krystyna i Barbara zostały wy­
wiezione na Syberię, gdzie Barba­
ra zmarła w wieku lat 6, w roku 
1942. Po umowie gen. Sikorskiego 
ze Stalinem zaczęto organizować 
w Rosji Armię Polską i zwalniać 
z obozów b. polskich jeńców. Ra­
zem z tą armią, która przeszła na 
Środkowy Wschód udało się wy­
dostać również żonie L. Sklenarza 
i jej córce Krystynie, która na­
stępnie połączyły się z nim w 
Anglii w roku 1943.

Jego syn Aleksander urodził się 
w Edinburgu, Szkocja, dnia 27-go 
maja 1946 roku, a w roku 1951 
cała rodzina przybyła do Milwau­
kee.

Mając nieletnie dzieci, oboje pp. 
Sklenarz pracowali ciężko z my­
ślą o daniu jak najlepszego wy­
kształcenia swym dzieciom. Leo­
pold Sklenarz pracował początko­
wo jako sekretarz w Allis - Chal­
mers, a następnie w Nordberg 

Mfg. Co., aż do przejścia na eme­
ryturę w ubiegłym roku. Jego 
małżonka nadal jest zatrudniona 
na poczcie w Milwaukee.

* • ♦
Córka ich Krystyna Sklenarz - 

Bokota ukończyła chlubnie studia 
medyczne i obecnie zajmuje sta­
nowisko dyrektora szpitala powia­
towego w Gary, Indiana. Jest ona 
wybitną znawczynią chorób umy­
słowych i zajmuje to wysokie sta­
nowisko dzięki swojej nadzwy­
czajnej wiedzy w tej dziedzinie.

Aleksander Sklenarz, po ukoń­
czeniu Don Bosco H.S. myślą! po­
czątkowo o studiach medycznych, 
ale jego marzeniem było zawsze 
pójść w ślady ojca. To też po­
święcił się studiom prawniczym na 
uniwersytecie w Madison, gdzie 
jako wybitny uczeń ukończył stu­
dia i zrobił w rekordowo krótkim 
ozasie doktorat, w roku 1971. — 
Przez ostatnie sześć miesięcy zaj­
mował on stanowisko obrońcy w 
sądach dla małdletnidh. Tak więc 
pp. Sklenarz doczekali, się iż dzie­
ci ich mają dziś tytuł doktorów, 
chociaż w różnych dziedzinach.

Zostaje asystentem prokuratora
W ubiegłym tygodniu dr Alek­

sander Sklenarz zastał asystentem 
prokuratora dystryktowego, któ­
rym jest Michael McOann. Jest to 
pierwszy wypadek w historii, 
gdzie syn emigranta po II wojnie 
światowej zajmuje tak wysokie 
stanowisko, zawdzięczając to swo­
im wybitnym zdolnościom i pracy. 
W domu pp. Sklenarz pn. 338 E. 
Oklahoma Ave. zebrała się w kom­
plecie cała rodzina, aby celebro­
wać sukces Aleksandra Sklenarza. 
Z tej racji odbył się wywiad pra­
sowy, który został umieszczony z 
fotografią na pierwszej stronie 
Milwaukee Journal. W wywiadzie 
tym L. Sklenarz wyraził swoją 
dumę z powodu tego, że syn jego 
poszedł w jego ślady i będzie pra­
cował jako prawnik. — “Jestem 
dumny z mego syna, iż został ad­
wokatem, ale najbardziej zadowo­
lony jestem z faktu, że został pro­
kuratorem, podobnie jak ja by­
łem tyle lat temu i tyle tysięcy 
mil stąd”.

Również jego matka p. Stanisła­
wa Sklenarz powiedziała “Oczy­
wiście, że jestem zadowolona z 
osiągnięć moich dzieci. Wiem, że 
syn mój zawsze marzył o tym, by 
zostać prokuratorem, tak jak jego 
ojciec.” Należy dodać, że L. Skle- 
narz od lat zajmuje stanowisko w 
zarządzie Stowarzyszenia Polskich 
Kombatantów, oraz w Wydziale 
KPA, a jego syn Aleksander jest 
sekretarzem generalnym tego Wy­
działu.

Ziarnik Będzie 
Awansował

Szef departamentu policji w 
Milwaukee Harold B rei er podał 
do wiadomości, iż zamierza awan­
sować trzech policjantów do sto­
pnia kapitana. Wśród nich znaj­
duje się nasz rodak Robert Ziar­
nik, lat 45, kierownik personalny 
biuro policji.

Awanse te podlegają zatwier­
dzeniu przez Komisję Policji i 
Straży Pożarnej, która poweźmie 
decyzję w przyszłym tygodniu.

Ziarnik oprócz swoich Obowiąz­
ków nie zaniedbywał studiów i 
zdobył na Uniwersytecie Mar­
quette 134 kredytów a więc wy­
starczającą ilość by otrzymać sto­
pień bakałarza. Niestety brak zna­
jomości obcych języków stoi na 
przeszkodzie, by ten tytuł uzy­
skać. Gdyby znał on przynajmniej 
język polski, lufo jeden inny, to 
miałby dziś ten tytuł naukowy.

Zebranie Okresowe 
Wydziału K.P.A.

W niedzielę, dnia 4go lutego, 
odbędzie się okresowe zebranie 
Wydziału Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej. Zebranie odbędzie się 
w Domu Związkowym, pn. 809 
W. Bumham Street o godzinie 2ej 
po południu. Na zebraniu tym zo­
staną złożone sprawozdania z do­
tychczasowej działalności, oraz o- 
mówidne plany działania na naj­
bliższą przyszłość. Szczegółowy 
program prac w związku z Rokiem 
Kopernikowskim i udziału Wy­
działu, będą tematem obrad.

Specjalne zainteresowanie 
wzbudza sprawozdanie z posie­
dzenia Zarządu Głównego KPA, 
które odbyło się w Chicago i na 
którym omówiono szereg spraw 
bieżących oraz powzięto decyzje, 
które będą miały wpływ tak na 
plan prac Kongresu jak i przy­
szłości Polonii.

Z tych więc powodów wszyscy 
delegaci i delegatki oraz przewo­
dniczący poszczególnych Komite­
tów są proszeni o punktualne i 
niezawodne przybycie. — Edmund 
Konieczny, sekretarz.

R. Głowacki 
Wiceprezesem

Na ostatnim zebraniu Stowa­
rzyszenia właśoiieli Tavern w po­
wiecie Milwaukee, nastąpiły wy­
bory władz na rok 1973. Raymond 
Głowacki, właściciel sali Puła­
skiego, oraz parku Pułaskiego pn. 
3900 E. Pułaski Ave., Cudahy, zo­
stał wiceprezesem. Prezesem został 
wybrany Elmer Schmidt, 5826 W. 
Burnham Et., a do zarządu weszli 
John Spek, skarbnik i Tadeusz 
Piechura, sekretarz.

Zaręczeni
Państwo Tadeuszostwo Kuśniesz 

zamieszkali pn. 1303 South 97th 
St., West Allis, ogłosili tu zarę­
czyny swej córki panny Lindy 
Kuśniesz z panem Józefem Se- 
bena, synem państwa G. Sebena 
z Kenosha, ślulb ich jest przewi­
dziany w dniu 14 kwietnia br.

Miesięczne Zebranie 
Gminy 8 ZNP

We wtorek, dnia 6-go lutego 
odbędzie się miesięczne zebranie 
Gminy 8-ej ZNP. Zebranie odbę­
dzie się w Domu Związkowym 
pn. 809 W. Burnham Str., o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Na zebraniu 
tym, oprócz spraw bieżących bę­
dzie omówiony program prac na 
rok Obecny, oraz będą zamianowa­
ne komitety stałe. Dlatego też 
wszyscy delegaci i delegatki są 
proszeni o punktualne i niezawod­
ne przybycie. J. Gralewicz, sekr.

Tradycyjny Bat 
Wojska Polskiego

Dorocznym zwyczajem Stów, 
Polskich Kombatantów urządza 
Bal Wojska Polskiego. Bal odbę­
dzie się w sdbotę, dnia 24 lutego, 
w salach Eagles Club pn. 2401 W. 
Wisconsin Ave., o godzinie 8ej 
wieczorem. Od siedmiu lat SPK 
urządza tę imprezę, która ma już 
swoją doskonałą reputację i cie­
szy się wielkim powodzeniem. Ba­
le Wojska Polskiego należą do je­
dnych z najelegantszych w na­
szym mieście. Zawsze świetnie 
udekorowana sala, piękne nakry­
cia i dekoracje stolików, doskona­
ła orkiestra, oraz okolicznościowe 
występy artystyczne stwarzają 
przyjemną atmosferę zabawy.

Ponadto do dyspozycji gości 
prócz świetnie zaopatrzonego ba­
ru są przyrządzone przekąski tak, 
iż każdy może się posilić. Do tań­
ca przygrywać będzie popularna 
orkiestra S. Batoga, a wstęp wy­
nosi $5 od osoby.

Po rezerwacje stolików należy 
zwracać się już teraz, telefonując 
na nr. 671-1562.

“A Jednak Się Kręci” — 
Podwieczorek Przy Mikrofonie

Kalendarzyk Imprez
2 Luty: Podwieczorek przy mi­

krofonie “A Jednak Kręci Się,” 
w Performing Arts Center (Vogel 
Hall), godz. 8 wieczorem.
64 Luty; Okresowe zebranie Wy­
działu KPA; Dom Związkowy,— 
godz. 2 ppołd.

4 Luty: Okresowe zebranie Wy­
zwanie” i “Poland Today.” Kino 
Mcdjeska 1 ppld. i 6:30 wieczo­
rem.

6 Luty: Zebranie miesięczne 
Gminy 8 ZNP; Dom Związkowy, 
godz. 7:30 wiecz.

9 Luty: Zebranie Towarzyskie 
grup etnicznych przy GOP; Old 
Town Serbian House, 522 West 
Lincoln, godz. 8 wiecz.

10 Luty: Zaabwa Serduszkowa, 
Tow. Polsko-Amerykańskiego, Sa­
la Pułaskiego, godz. 8 wiecz.

24 Luty: Bal Wojska Polskiego, 
Eagles Club, godzina 8 wiecz.

25 Luty: Bankiet Kopernikow­
ski; Hotel Phisstra, godz. 6 wiecz.

14-15 Luty: Występ zespołu 
“Mazowsze”; Performing Arts 
Center, godz. 8 wiecz.

Bill Kongr. 
Zabłockiego

Kongresman Klemens Zabłocki 
złożył w Kongresie projekt usta­
wy, która przewiduje ulgi dla stu­
dentów i uczniów szkół prywat­
nych. Chodzi tu przede wszyst­
kim o uczniów szkół parafialnych. 
Według tego projektu rodzice tych 
uczni mieliby prawo potrącić w 
podatków 50% opłat szkolnych do 
wysokości $400 na każde dziecko.

Jak wykazują statystyki, 80% 
uczni szkół prywatnych pochodzi 
z rodzin, których zarobki roczne 
nie przekraczają $8,000. Mając 
kilkoro dzieci w szkołach rodzice 
nie są w stanie pokryć tych wy­
datków,” — powiedział Zabłocki. 
Wzrastające wydatki zmuszają ro­
dziców db posyłania dzieci do szkół 
publicznych, przez co zwiększa się 
ilość uczni i wydatków, które mu­
szą być pokryte z podatków. Wy­
starczy nadmienić, że w Milwau­
kee ilość uczniów szkół prywat­
nych spadła z 47,900 do 28,000, 
a równocześnie koszty wykształ­
cenia ucznia w szkoQe publicznej 
podskoczył z $496 w roku 1966, na 
$837, czyli O 14%.

Wypełnianie 
Formularzy 

Podatkowych
Pod aj ę do wiadomości, że w 

roku Obecnym zlikw i d o w a ł e m

Filmy Polskie 
w Milwaukee

Specjalne zawiadomienie dla 
Polonii Milwaukee i okolic!

Kino Modjeska przy West Mit­
chell Street i 12ej ulicy, zapo­
wiada wspaniały program filmów 
polskich na niedzielę, 4go lutego, 
oraz w poniedziałek i wtorek.

Miłość, zazdrość i intrygi czę­
sto są powodem tragicznych wy­
darzeń i tak się dzieje według 
dramatycznej powieści w nie­
zwykle ciekawym filmie “Wez­
wanie” o rodzinie Zawady, gnę­
bionej drwinami sąsiadów. Dra­
mat ludzkich namiętności w fil­
mie “Wezwanie” zaopa trzony 
jest w napisy angielskie, śmiało 
więc zaprosić możecie przyjaciół 
nie polskiego pochodzenia.

Natomiast imponujący jest ko­
lorowy film “Poland Today,” po­
kazujący jak z popiołów i z 
gruzów powstał dumny naród 
polski! Olbrzymi wysiłek całego 
kraju, trzyma w napięciu i pozo­
stawia silne wrażanie. Po prostu 
własnym oczom trudno uwierzyć 
. . . , a co ważniejsze, że nikt z 
nas nie ma tyle czasu, by tak ob­
szernie Polskę zwiedzić, jak uj­
rzycie w kinie Modjeska w bar­
wnym filmie “Poland Today” z 
objaśnieniami w języku angiel­
skim.

W niedzielę, 4go lutego, w ki­
nie Modjeska pokazy zaczną się 
o lej po południu, natomiast w 
poniedziałek i wtorek od 6:30 wie­
czorem.

Rutkowski 
Przewodniczącym 

Komitetu Turystyki
Asemblyman James Rutkowski, 

który reprezentuje 82 dystrykt zo­
stał mianowany przewodniczącym 
Komitetu Turystyki. Jest on rów­
nież członkiem Komitetu prawni­
czego.

Rutkowski, który rozpoczął swój 
drugi termin jako asemblyman w 
legislatorze stanowej powiedział, 
że turyści z innych stanów nde 
płacą odpowiednio wyższej staw­
ki za korzystanie z urządzeń i par­
ków stanowych. “Uważam, że mie­
szkańcy naszego stanu ponoszą 
wszelkie ciężary przez płacenie 
podatków i utrzymanie w porząd­
ku parków i obozów wycieczko­
wych i że należy im się ulga, któ­
rą możemy uzyskać tylko przez 
podwyższenie opłat na turystów 
z innych stanów.”

W związku z 500-letnią rocznicą 
urodzin Mikołaja Kopernika, ze­
spół wybitnych artystów radia te­
lewizji i teatru polskiego przygo­
tował świetną rewię pt.; “A je­
dnak się kręci”.

Rewię tą daje zespół “Podwie­
czorków przy mikrofonie”, które 
cieszą się największym powodze­
niem w Polsce.

Program ten cechuje świetny 
polski dowcip, humor, piosenka i 
taniec w wykonaniu Gwiazd Pol­
skich: Anny German, Stenii Ko­
złowskiej, Aliny Janowskiej, Bar­
bary Marszel, Liliany Urbańskiej, 
Ryszarda Tarsewicz, Krzysztofa 
Cwynara, Zdzisława Leśniaka, 
Zdzisława Wiktorczyka i innych. 
Wystąpi również Tercet Egzoty­
czny, Duet akrobatyczny (Koło- 
dziejczyk-Miazga) oraz trio mu­
zyczne — K. Sadowskiego. Reży­
seruje — J. Baranowski. Zespół 
liczy ogółem 20 osób.

Stypendia Stow. Pań 
“Polanki” Na Rok 

1973
Stowarzyszenie Kulturalne Pań 

“Polanki,” które rok rocznie przy- 
znaje stypendia dla studentów 
polskiego pochodzenia, podaje do 
wiadomości, że już można skła­
dać aplikacje na nok 1973.

Od czterech lat Polanki przy­
znają stypendia w wysokości po 
$100 dla kilku najwybitniejszych 
studentów z tut. wyższych uczel­
ni. Oczywiście stypendia te mo­
gą otrzyzmać tylko Amerykanie 
polskiego pochodzenia, którzy wy- 
każą się dobrymi wynikami nau­
kowymi.

W tym roku dodatkowo “Po­
lanki” ustanowiły jedno stypen­
dium w wysokości $500 ze wzglę­
du na przypadającą 500-rocznicę 
urodzin M. Kopernika. O to sty­
pendium mogą się ubiegać jedy­
nie studenci polskiego pochodze­
nia, którzy są na czwartym roku 
studiów w kolegiach tutejszych.— 
Tylko wybitni studenci, którzy po­
siadają wysokie stopnie będą bra­
ni pod uwagę.

Po aplikacje najeży pisać do: 
Polanki College Achievement 
Awards Committee, 10952 N. Peb­
ble Lane, Mequon, Wisconsin, 
53092. Termin składania aplikacji 
upływa z dniem Igo marca.

Zespół ten wystąpi we wszyst­
kich większych skupiskach Polo­
nii w Kanadzie i Stanach Zjedno­
czonych.

W Milwaukee odbędzie się je­
dno przedstawienie w piątek, dnia 
2go lutego, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w Performing Arts Cen­
ter (Vogel Hall), przy E. State 
i Water Street.

Zebranie 
Przedstawicieli Grup 
Etnicznych Przy GOP

Istniejące od kilku lat Stowa­
rzyszenie grup etnicznych przy 
Partii Republikańskiej urządza w 
dniu 9 lutego zebranie towarzy­
skie z kolacją w Old Town Ser­
bian House, ,pn. 522 West Lincoln 
Avenue.

Kolacja rozpocznie się o godzi­
nie 8-ej wieczorem, poczerń odbę­
dzie się okolicznościowy program. 
Głównym mówcą będzie przewod­
niczący National Republican Heri­
tage Groups Council, Leszlo Pasz- 
tor. Oprócz niego w zebraniu tym 
wezmą udział wybitni goście tak z 
Madison jak i Washingtonu, oraz 
przedstawiciele różnych grup et­
nicznych. Wśród nich najpoważ­
niejszą grupą jest polska grupa 
etniczna, która zarówno w po­
przednich wyborach jak i w ostat­
nich przyczyniła się walnie do 
zwycięstwa Nixona w Wisconsin.

Na zebraniu tym będą również 
omówione sprawy kampanii w ro­
ku 1974. W wyborach tych roze­
gra się ostra walka zwłaszcza o 
stanowisko gubernatora, oraz US 
senatora. Gubernator Lucey (D) 
kończy pierwszą 4-letnią kadencję 
a sen. Nelson 6-letnią. Dlatego też 
nadarza się okazja dla Republika­
nów, by wysunęli mocnych kan­
dydatów i zdobyli te dwa kluczo­
we stanowiska.

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła św. Stanisława

swoje biuro znajdujące się pnr 
1575 W. Mitchell Street, gdzie 
przez widie łatt pomagałem w wy­
pełnianiu zeznań podatkowych.

Potrzebującym pomocy przy 
wypełnianiu zeznań podatkowych 
będę służył nadal i będę do ich 
dyspozycji za umówieniem. Gdy­
by ktoś potrzebował tej pomocy, 
lub miał zapytania w sprawie 
zmian ustawy podatkowej może 
zwrócić się do mnie, telefonując 
na 425-3614.

W ustawie podatkowej nastą­
piło wiele zmian na korzyść po­
datnika. Są wielkie ulgi dla ludzn, 
którzy ukończyli lat 65, zwłaszcza 
gdy chłodzi o podatki stanowe.

Władze jak zwykle apelują o 
wcześniejsze wypełnienie zeznań 
tak podatków stanowych jak i fe­
deralnych, Chociaż ostateczny ter­
min wysyłania idh upływa z dniem 
16go kwietnia. Im kto prędzej wy- 
śle papiery podatkowe, ten wcze­
śniej Otrzyma zwrot nadpłaconych 
podatków. Nie należy więc zwle­
kać db ostatniej chwili a zacząć 
już teraz kompletować rachunki i 
wydatki. — M. E. Pankiewicz,— 
notariusz.

1,174 Żołnierzy 
z Wisconsin Zginęło 

w Wietnamie
Jak wykazują statystyki, w woj­

nie w Wietnamie zginęło 1,174 
żołnierzy pochodzących ze stanu 
Wisconsin.

Pierwszym z nich był sierżant 
Robert Burgert, lat 32, z pn. 1315 
South lllth St., West Allis, który 
zmarł 13 lutego, 1963. Ostatnim 
na liście znajduje się szeregowiec 
Ronald Boeing, lat 22, z miejsco­
wości Richland Center. Zginął on 
dnia Igo września, 1972 r. Wśród 
1,174, którzy zginęli w wojnie 
wietnamskiej 630 służyło w Armii, 
231 w Marine Corps, 47 w Mary­
narce i 17 w Lotnictwie US. — 
Zmarło z różnych przyczyn w 
Wietnamie 122 żołnierzy z Ar­
mii, 44 z Marine Corps, 20 zMa- 
rynarki i 8 z Lotnictwa US.

Na liście jeńców wojennych 
znajduje się 6oiu żołnierzy a na 
liście zaginionych 7miu, z naszego 
stanu. Oczywiście ilość jeńców i 
zaginionych będzie znana dopiero 
po sprawdizeniu listy, jaką otrzy­
mały władze wojskowe w Wash­
ingtonie.

Statystyki nie wykazują ilości 
żołnierzy rannych.

ZBIERAJCIE 
TWARZE

Twarz George Washingtona. I Abrahama Lincolna. 
A także Hamiltona. I Jacksona.
Zacznijcie zbierać te sławne twarze.
Otwórzcie konto oszczędnościowe u nas.
Wasze pieniądze będą rosnąć i rosnąć za pomocą 
magii składanych procentów.
I dobrze będziecie wyglądać w nadchodzącym roku. 
Będziecie mogli śmiało stanąć twarzą w twarz 
z tym co niesie przyszłość.

GODZINY: Poniedziałek i piątek 9 rano — 8 wiecz.
Wtorek, środa i czwartek 9 rano — 5 po poł.

LINCOLN 
SAVINGS 
AND LOAN ASSOCIATION

fcUAi. HObS tf
lender

2222 South 13th Street Phone 645-1207



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1-GO LUTEGO (THURS., FEB. 1), 1973

Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Pinc Aleksander Wachel. 6516 Kentucky Ave., Hammond. Indian* Telefon: Tilden 42997

Wybrano Zarząd 
Grupy 1810 Z. N. P.

W niedzielę, 14 stycznia, odbyło 
się zebranie sprawozdawczo wy­
borcze Grupy przy udziale 26 
członków i członkiń pełnoletnich, 
które zagaił prezes Marjański Ka­
zimierz przywitaniem obecnych i 
oddaniem przez izbę hołdu i pa­
mięci czci jednominutową ciszą za 
zmarłych 9-ciu członków w okre­
sie sprawozdawczym.

Po załatwieniu bieżących ruty­
nowych spraw, urzędnicy Grupy 
i delegacy do organizacji nadrzęd­
nych zdali szczegółowe sprawo­
zdanie z działalności Grupy za rok 
1972 i z działalności organizacji 
nadrzędnych, do których Grupa 
miała swoich delegatów. Jak wy­
nika ze sprawozdań, praca w Gru­
pie prowadzona''", była przede 
wszystkim w kierunku rozwoju 
Grupy po przez zapisywanie 
człortków i współpracę z polskimi 
organizacjami, praca ta prowadzi­
ła do'powiększenia liczby człon­
ków, prestiżu i znaczenia Grupy 
wśród Polonii i innych narodowo­
ści. W utrzymaniu stanu człon­
ków, rok 1972-gi był mniej po­
myślny od roku 1971, albowiem 
więcej ubyło niż przybyło człon­
ków. Największym ubytkiem by­
ło wypłacenie lub spieniężenie 
polis przez 23 członków — nie­
liczni tylko z tej liczby nabyli no­
we polisy za opłatą członkostwa 
miesięcznego, pozostali nadal 
członkami Związku. Na polu pracy 
charytatywne - społecznej Grupa 
1810 ZNP nadal zajmuje jedno z 
przodujących miejsc wśród polo­
nijnych organizacji naszego rejo­
nu, wydając na ten cen w roku 
sprawozdawczym ponad 550 doi. 
Sprawozdawcy podkreślili, że 
wzorowa i zgodna praca zarządu i 
członków mocno przyczyniła się 
do zdobycia przez Grupę zaufanie 
społeczeństwa do naszej działalno­
ści i poparcia wszystkich poczynań 
Grupy.

Komisja Rewizyjna stwierdziła 
zgodność kasową ze sprawozda- 
niejn finansowym i dobry sposób 
prowadzenia księgowości, oraz do­
brą gospodarkę, w której mimo 
poważnych rozchodów zamknięto 
roczną gospodarkę z saldem do-

W ostatnim komunikacie z dnia 
11-go stycznia, rb. donosiliśmy o 
powołaniu do życia regionalnego 
Komitetu Kopernikowskiego pod 
egidą Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Indiana.

W Komitecie znaleźli się przed­
stawiciele bratnich organizacji 
oraz wiele osób prywatnych goto­
wych do spełnienia moralnego 
obowiązku wdzięczności dla geniu­
sza, Mikołaja Kopernika, z Okazji 
500-letniej rocznicy Jego urodzin.

Głównym celem Komitetu jes-t 
zapoznać społeczeństwo naszego 
regionu, od szkolnej dziatwy, przez 
młodzież na uniwersytetach, do 
dojrzałego społeczeństwa Polsko- 
Amerykańskiego, oraz innych oby­
wateli, kim był Kopernik; dlacze­
go znanym jest pod łacińskim na­
zwiskiem Copernicus; na czym po­
lega Jego geniusz; dlaczego był 
ludzkim człowiekiem; dlaczego

Z Odbytych 
Instalacji

W środę, dnia 24-go stycznia b.r. 
w godzinach wieczorowych, w lo­
kalu “Emil’s” w East Chicago od­
była się skromna Uroczystość Za­
instalowania nowego Zarządu 
Tow. Polskie Dzwony, Grupy 2947 
Związku Narodowego Polskiego z 
Prezeską Walerią Maćkowiak na 
czele. Krótki Program Instaillacyj- 
ny, po spożyciu smacznej kolacji, 
przeprowadził Komisarz Okręgu 
XV ZNP, pan Tadeusz Wachel, 
aktu zaś zaprzysiężenia dokonała 
Komisarka Wydziału Kobiet Okrę­
gu XV ZNP, pani Maria Drewno. 
Honorowymi Gośćmi Instalacji 
byli: Proboszcz Parafii Św. Kazi­
mierza z Hammond, ks. Antoni 
Bałczun oraz Prokurator powiatu 
Lake, Mecenas Henryk Kowal­
czyk. Życzenia składali: Prezeska 
Helena Pienta, Prezeska Zofia Bu- 
zińska pierwsza Prezeska Grupy 
2947 ZNP, Maria Marcisz, Preze­
ska Woźniak, krótko przemówił 
Prokurator Kowalczyk, piękną zaś 
mowę, nader narodowo-patriotycz­
ną wygłosił ks. Antoni Bałczun, 
zwracając główną uwagę na nad­
chodzący Jubileusz i Rok Koper­
nikowski, prosząc wszystkich o 
udział w wielkim Bankiecie i Ba­
lu jaki z tej racji urządza Wydział 
Stanowy Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.

Ks. Bałczun połączył powagę 
chwili z wielką dozą swego hu­
moru, co naturalnie obecni przy- 

datnim. Sprawozdanie urzędni - 
ków, Komisji Rewizyjnej i dele­
gatów izba przyjęła z podzięko­
waniem i uznaniem.
Wybory

Komisia wyborów w składzie. 
Szymański Stanisław, Tomczyk 
Władysław i Szprychal Antoni; se­
kretarzował sekr. prot. grupy Try­
buła Józef; przeprowadziła wybo­
ry nowych władz Grupy i delega­
tów z wynikiem jak następuje: 
Marjański Kazimierz—prezes; Ka- 
szkur Jan—wiceprezes; Bober Jan 
—sekr. fin.; Trybuła Józef—sekr. 
prot.; Misiak Józef—marszałek; 
Komisja Rewizyjna: Tomczyk 
Władysław, Borowiec Jan i Szy­
mański Stanisław.

Delegatami zostali wybrani: Do 
Gminy 83 ZNP—Marjański Kazi­
mierz, Kaszkur Jan, Bober Jan, 
Trybuła Józef, Misiak Józef. Krze- 
kotowski Stefan. Do Wydziału 
Kongresu na st. Indiana: Marjań­
ski Kazimierz i Trybuła Józef. Do 
Pol. Ośr. Młodz. w st. Indiana— 
Marjański Kazimierz, Trybuła Jó­
zef, Misiak Józef.

Zebrania Grupy będą się odby­
wały w drugą niedzielę każdego 
miesiąca w sali “Klubu Sporto­
wego Syrena”, 602 W. 151st Str., 
w East Chicago, Ind. 46312, o godz. 
2 po poł. Sekr. fin. Bober Jan 
urzędować będzie od 12:30 po 
poł. Wskutek śmierci b. sekr. fin. 
Hap Stanisława obowiązki sekre­
tarza fin. w Grupie pełnić będzie 
nowo wybrany Bober Jan, 5526 
Reading ave., East Chicago, Ind. 
46312, teł. (219)398-1051; do niego 
też należy się zwracać we wszyst­
kich sprawach dotyczących posia­
danych polis, wpłacenie assesmen- 
tów na ubezpieczenie itp., bezpo­
średnio pod adresem zamieszkania 
lub na sali w dniu zebrania Grupy.

Po zebraniu wyborczym odbyła 
się gwiazdka dla dzieci, w której 
wzięło udział 44 dzieci z rodzicami 
lub opiekunami, a główną rolę 
programu grał św. Mikołaj w oso­
bie Jana Borowca. Prezes Ma­
rjański w serdecznych słowach po­
dziękował wszystkim za udział w 
zebraniu i programie gwiazdki.

Trybuła Józef, sekr.

walczył z Krzyżakami; dlaczego 
cały świat poprzez pięć kontynen­
tów składa Mu hołd w noku 1973.

Wśród wielu projektów powzię­
tych przez Komitet jeden wydaje 
się w tej chwili za najbardziej 
aktualny. Jest nim urządzenie 
Bankietu. Jak donosiliśmy w po­
przednim kamunikacie bankiet 
miał odbyć się w sali milenijnej 
Ojców Salwatorianów, w Merrill­
ville, niestety z powodów tech­
nicznych, ekonomicznych i innych 
niezależnych od Komitetu miej­
scem przewidzianym na bankiet 
obecnie jest hala parafialna św. 
Michała przy 171-szej i Columbia 
ul., w Hammond. Dzień bankietu: 
31-go marca, sobota — godzina 
6-ta wiecz. jest oficjalną datą ban­
kietu.

Komunikujemy również na pod­
stawie trzech ostatnio odbytych 
zebrań, że pani Helena Zielińska, 
prezeska Zw. Polek w Ameryce 
objęła przewodnictwo nad specjal­
nym komitetem Bankietu. Jej po­
pularność, oraz doświadczenie za­
pewnia udanie bankietu. Należy 
może w tym momencie również 
wspomnieć, że pani H. Zielińska 
jest obecnie powołana do pełnie­
nia obowiązków głównego prze­
wodniczącego Komitetu Koperni­
kowskiego, a to na Skutek wyjaz­
du Ks. B. Ciesielskiego do Polski 
na kilka tygodni w celach służbo- 
wo-klasztornych.

Prace Komitetu Bankietu posu­
wają się szybko naprzód. Pan 
Steve Tokarski zaprojektował 
9-cio punktowy program, względ­
nie krótki ale interesujący. Pani 
Helena Forezt postara się o stwo­
rzenie przyjemnej atmosfery dla 
gości przy stołach i na sali w ogó­
le. Pani J. Regan przewodnicząca 
od rozprowadzenia biletów, jest 
już w posiadaniu oryginalnie pre­
zentujących się kilkuset biletów i 
zamierza w tych dniach zaopa­
trzyć tak organizacje jak i osoby 
prywatne do rozprzedaży. Pani 
Regan drogą tego komunikatu 
apdluje gorąco do wszystkich za­
interesowanych o jak najwcześ­
niejszy zakup biletów. Wczesny 
zakup zapewnia udany bankiet.

Ważnym wynikiem prac Komi­
tetu, a specjalnie staraniem. pre­
zesa p. Tomasza Secha, jest pozy­
skanie wielce wpływowych osób, 
jak US senatorów, gubernatora 
stanowego w Indiana, prezyden­
tów uniwersytetów i innych do 
Honorowego Komitetu Koperni­
kowskiego.

Za Komitet Wykonawczy: Ta­
deusz Dervish, sekretarz.

Uwaga, Tow. 
Św. Kazimierza, 

Grupa 922
Jak doniósł Piszącemu Prezes 

Aleksander Czajkowski, bardzo 
ważne posiedzenie Tow. Św. Ka­
zimierza, Grupy 922 Związku Na­
rodowego Polskiego odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę, dnia 4-go 
lutego 1973 roku, o godzinie 1-ej 
po poł. w Salce Posiedzeń, pod 
Szkołą Parafialną Św. Jana Kain- 
tego, przy 139-ej i Pułaski ulicy, 
w East Chicago. Uprasza się całe 
Członkostwo do obowiązkowego 
udziału w tym posiedzeniu. Jest 
bardzo wiele ważnych spraw, jak 
dodał Prezes Czajkowski, do zała­
twienia, stąd obecność Członków 
jest konieczna.

Komitet imprez przy Gminie 49 
ZNP z wiceprezeską Genowefą 
Tometczak na czele zaprasza ogół 
polonlijny do udziału w Wieczorku 
Instalacyjnym na cześć nowoobra- 
nego Zarządu Gminy na rok 1973. 
Program instalacyjny rozpocznie 
się o godz. 5:30 wiecz. w sali We­
teranów pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. Bezzwłocznie po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

Gmina 49 ZNP od szeregu już 
lat sponsoruje szkółkę języka pol­
skiego przy parafii św. Kazimie­
rza w Hammond. Koszt utrzyma­
nia szkółki w dużej mierze pokry­
wają donacje od wielu polskich 
organizacji, cała jednak odpowie­
dzialność finansowa opiera się na 
Gminie 49 ZNP.

Gmina 49 ZNP zawsze bierze 
czynny udział w pracy polonijnej 
i zawsze popiera imprezy towa-

W sobotę, dnia 27-go stycznia, 
w sali Weteranów w North Ham­
mond, w gronie członków i ich ro­
dzin, oraz gości, odbył się miły 
w charakterze program instala­
cyjny czynnej na terenie Gminy 
83 ZNP Grupy 1810 ZNP z East 
Chicago.

Pod dzielnym kierownictwem 
doświadczonego na niwie organi­
zacyjnej prezesa Kazimierza Ma­
riańskiego Grupa 1810 ZNP rok 
rocznie sponsoruje programy 
gwiazdkowe, wieczorki instalacyj­
ne i bierze udział wszędzie tam 
gdzie wymaga tego dobro Polonii.

Aktu zaprzysiężenia zarządu 
Grupy 1810 ZNP na rok 1973-ci 
dokonała według rytuału związ­
kowego komisarka Okręgu 15 ZNP 
pani Maria Drewno, która zara­
zem złożyła nowoobranym urzęd­
nikom życzenia nadal owocnej 
pracy dla dobra Grupy.

Stosowne do Okazji instalacyjnej 
życzenia złożyli również: prezes 
Gminy 49 ZNP p. Władysław Zyg­
munt i komendant Podokręgu 
SWAP na stan Indiana kolega S. 
Gierymski.

Na honorowe przedstawienie 
przez toastmistrza programu A. 
Wachla zasłużyli: z Gmilny 49 
ZNP — prezes W. Zygmunt, no- 
woobrana prezeska Millie Rytel; z 
Gr. 114 ZNP prezes Józef Rogal­
ski; z Grupy 3095 ZNP Teresa 
Modrzejewska wiceprezeska i K. 
Owczarek; z Legionu Pułaskiego 
honorowy prezes p. Kazimierz 
Rymarowicz z synem i p. Ed Gaj­
da z żoną; z Placówki 49 SWAP 
Zygmunt Babinicz menażer Klubu; 
znani wśród Polonii byznesmani: 
Stanley Sobilo z żoną; Jan Pla- 
skota z żoną i synem; pogrzebo­
wy Mike Myśliwy; z członkostwa 
Grupy 1810 ZNP — pp. Borowiec, 
Traczyk (100% rodzina związko­
wa), Wojtas, Maciałek, Kaszkur; 
z Gr. 114 ZNP — Edward Madej 
i Władysław Szybiak; z Gr. 3095 
pani Zygmunt, żona prezesa Gm. 
49; z Gr. 3094 Stefan Rytel, mąż

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
3 lutego, o godz. 5:30 wiecz. — 

Wieczorek Instalacyjny Gminy 49 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go­
stlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa ta­
neczna.

31 marca, o godz. 6 wiecz. — 
Bankiet z okazji 500-lecia uro­
dzin astronoma Mikołaja Koper­
nika, staraniem Wydz. KPA na 
stan Indiana, w sali par. św. Mi­
chała, 171sza i Columbia ulica, w 
Hammond, Indiana.

28 kwietnia, o godz. 6-ej wiecz. 
— Bankiet i Bal z okazji 60-lecia 
Klubu Białego Orła, w sali Legio­
nu Amerykańskiego, 4003 Alder 
ulica, w Indiana Harbor.

Jubileusz Ligi
Morskiej Oddz. 4

W roku bieżącym przypada 40- 
lecie założenia Oddziału 4-go Ligi 
Morskiej na terenie miasta Ham­
mond. Celem uczczenia tej ważnej 
w życiu organizacji ligowców i li- 
gowczyń rocznicy, komitet imprez 
przy Oddziale 4-tym Ligi Morskiej 
podjął inicjatywę urządzenia na 
szerszą skalę bankietu i zarezer­
wował już popularną salę polskich 
weteranów w North Hammond na 
sobotę, dnia 29-go września, 1973. 
Oddział 4 Ligi Morskiej apeluje 
tą drogą serdecznie do wszystkich 
organizacji polonijnych na tutej­
szym terenie o łaskawe wstrzyma­
nie się od urządzania imprez w 
dniu 29-go września, co zapewni 
sukces ważnej dla Ligi Morskiej 
rocznicy jubileuszowej. — Za Za­
rząd: Dorota Knapik, sekretarka 
protokółowa.

rzystw polonijnych na tutejszym 
terenie.

W części artystycznej programu 
Wieczorku Instalacyjnego wystąpi 
dziatwa szkółki języka polskiego 
z tradycyjnym przedstawieniem. 
Komisarka Okręgu 15 ZNP pani 
Maria Drewno zaprzysięże zarząd 
Gminy na rok 1973-ói. Komisarz 
okręgowy Tadeusz Wachel wygło­
si główne przemówienie na tema­
ty związkowo - organizacyjne, a 
program przeprowadzi korespon­
dent Dziennika Związkowego na 
stan Indiana Aleksander Wachel.

Wszyscy mile proszeni o udział. 
Bilety wstępu w cenie $2.50 od 
osoby będą jeszcze do nabycia 
przy kasie.

W skład zarządu Gminy 49 ZNP 
na rok 1973-ci wchodzą: prezeska 
Millie Rytel, wiceprezeska Jean 
Tometczak; sekretarz protokółowy 
Ludwik Wrona; kasjer Feliks 
Wożniak; radny kasy A. Wachel.

prezeski Gminy 49; Alex Czaj­
kowski, prezes Gr. 922 ZNP.

Komitet pod kierownictwem wi­
ceprezesa Jana Kaszkura przygo­
tował nadzwyczaj smaczną kola­
cję, a gości przy wejściu mile po­
witała i zarejestrowała żona pre­
zesa Gr. 1810 ZNP pand Mariań­
ska.

Prezesowi Grupy 1810 ZNP Ka­
zimierzowi Marjańskiemu przy- 
padł ten miły obowiązek podzię­
kowania członkom i członkiniom 
komitetu za rzetelnie wykonaną 
pracę, gościom za łaskawy udział, 
komisarce Drewno za godną re­
prezentację Związku i w ogóle 
wszystkim tym, którzy dopomogli 
w całości imprezy.

Wspólnym śpiewem Roty Ko­
nopnickiej zakończył się miłe 
przyjęty przez obecnych program 
instalacyjny szczerze oddanej pra­
cy związkowej Grupy 1810 ZNP. 
jęli z wielkim zadowoleniem. — 
Krótko przemówiła też Komisarka 
Drewno apelując o “łączenie się 
całego Członkostwa dla dobra i 
znaczenia ZNP”, prosiła też o za­
pisywanie się oraz Członków Ro­
dzin i Przyjaciół w szeregi ZNP. 
Całość wypadła bardzo pięknie, 
obecni bawili się do późnej nocy 
na miłej i serdecznej pogawędce, 
przy grach stołowych i tu należy 
się Zarządowi Grupy z Prezeską 
Maćkowiak na czele najwyższe u- 
znanie za propagowanie spraw 
Grupy publicznie, Zarządowi gra­
tulujemy i życzymy jak najlepszej 
pracy w roku 1973.

Ważne Dla 
Okręgu XV ZNP

Dzięki staraniom Dystryktowe­
go Organizatora Okr. XV, p. Jana 
Długosza — za aprobatą Komisji 
Rozwoju ZNP z naczelnym orga­
nizatorem Józefem Foszczem na 
czele, w sobotę 12 maja br., odbę­
dzie się wielki zjazd wszystkich 
sekretarek i sekretarzy finanso­
wych wszystkich Grup w Okr. XV 
ZNP, wszystkich organizatorek i 
organizatorów ZNP na terenie 
Okr. XV ZNP.

Komisarz T. Wachel wraz z ko- 
misarką Drewno serdecznie pro­
szą każdą Grupę i Gminę w Okr. 
XV ZNP o dopilnowanie, aby w 
tym zjeździe wszyscy uprawnieni 
wzięli obowiązkowy udział. Głó­
wnym wykładowcą będzie dyre­
ktor sprzedaży ubezpieczenia przy 
ZNP p. Józef Foszcz. Posiedzeniu 
przewodniczył będzie Jan Długosz.

Zjazd rozpocznie się o godz. 10 
rano, w południowej porze poda­
ny będzie obiad, sesja po połud­
niowa rozpocznie się o godz. 2ej. 
Jest to zjazd który powinien zgro­
madzić wszystkich tych, którzy 
mają rozwój ZNP na sercu.

Za Okręg XV ZNP:
) Stanislaw Ostrowski, sekretarz.

Polonia w Indiana 
Czci Kopernika

Instalacja Gminy 49 
w Sobotę, w Sali Weteranów

Komisarka Drewno Zaprzysięgła 
Zarząd Grupy 1810 ZNP

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Tel. (201)—963-0108

Nowy Zarząd Polskiego Klubu 
Grupa 848 ZNP

Washington, D.C. — Na dorocz­
nym posiedzeniu Klubu Polskie­
go Grupy 848 ZNP, w sali zwyk­
łych zebrań, odbyły się wybory 
zarządu na 1973 rok. Wybrani zo­
stali: prezes — Wally Urman; wi­
ceprezesi — Dawid Peker i Ma­
rian Cook; kasjer Tadeusz Skow­
ron; sekr. fin. Anna Urman; sekr. 
prot. Jane Trałka; marszałek — 
Michael Linek; chorążowie do flag 
narodowych Philip Pawlisz i Stan­
ley Główka; dyrektor członkostwa, 
Tadeusz Drwęski.

Przewodn. spraw socjalnych zo­
stał Walter Klimczak, spraw edu­
kacji P. Pawlisz, życia organiza­
cyjnego Mildred Ruda, delegatami 
do Gminy 203 — C. Chmielewska, 
M. Cook, S. Główka, S. Jabłońska, 
W. Klimczak, J. Miska, P. Pawlisz,

Z Instalacji 
i Gwiazdki 

w Grupie 471 ZNP 
Buffalo, N.Y. — Tow. Św. An­

toniego Gr. 471 ZNP, urządziła ze­
branie instalacyjne w polskiej re­
stauracji Polish Village dla człon­
ków pełnoletnich i młodzieży.

Wyborcze posiedzenie grupy od­
było się w grudniu, na którym 
wybrani zostali ci sami urzędnicy 
n 1973 r. W skład weszli Szymon 
Ledzian prezes, Jan J. Mikulski 
wiceprezes i skarbnik, Helena 
Krause sekr. fin., Franciszek Wie­
wiórek! sekr. prot., oraz delegaci 
do Gm. 19 Związku — S. Ledzian, 
J. Mikulski, H. Krause, F. Wie- 
wiórski, A. Orendarz i W. Kołek 
oraz przewodniczący komisji re­
wizji ksiąg Jan Noworyta.

Po instalacji odbyła się trady­
cyjna gwiazdka i wszyscy w miłej 
atmosferze braterskiej, łamali się 
opłatkiem, śpiewali kolędy i skła­
dali wzajemnie życzenia nowo­
roczne.

Należy dodać, że wiceprezes i 
zarazem skarbnik J. J. Mikulski 
jest autorem książki opisującej de­
presję na temat “In Sinnamahon- 
ing Uplands”. Cena książki wyno­
si $3 i na żądanie może być wy­
słana osobie zamawiaceąj. Adres 
autora: Jdhn J. Mikulski 152 Hed­
wig Ave., Buffalo, N.Y. — 14211.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 3 Lutego
7:00 wieczorem. — K. S. “Sy­

rena”, w siedzibie klubowej, 602 
W. 151-sza ul., w East Chicago. — 
Josephine Praszczak sekr. prot.

7:00 wieczorem — Tow. Strzel­
ców, Oddział 89 Legionu Puła­
skiego, w sali posiedzeń, pnr. 
1302 W. 150-ta ul. w East Chi 
cago. — Paulina Cyganiewicz,

Niedziela, 4 Lutego
1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 

w sali par. Św. Jana Kam tego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tam- 
bonski będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 12:30 po poł. — 
Alex Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center”, 
pnr. 3956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

Poniedziałek, 5 Lutego
1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­

ski, Grupa 81 Zw. Pólek, w sali 
par. św. Jadwigi, 17 i Ccnn. ul., 
w Gary. — Klementyna Dolata, 
prezeska.

Środa, 7 Lutego
8:00 wiecz. — Okręg 5 Ligi 

Morskiej, w sali Weteranów, pnr. 
241 Gostlin ul., w North Ham­
mond. — Stefan Robak, prezes.
Czwartek, 8 Lutego

7:30 wiecz. — Grupa 693 ZNP, 
w sali Św. Wojciecha, przy 121-ej 
i Indianapolis Blvd., w Whiting.— 
Władysław Zaigrocki. sekr. fin.

8:00 wiecz. — Grupa 114 ZNP, 
w sali Weteranów, 241 Gostlin ul., 
w North Hammond. Sekr. Fin. A. 
Wachel będzie przyjmował ases- 
menty od godziny 6-ej wiecz. — 
Józef Rogalski, prezes.

D. Peker, T. Skowron, A. Urman 
i W. Urman, zastępcami — C. Go­
leń, M. Linek i Jane Trałka.

W dyskusji nad programem te­
gorocznym uchwalono urządzić 21 
kwietnia tradycyjne ’’święcone”, 
Dzień Polskiej Konstytucji 6 ma­
ja, bal wiosenny 19 maja, następ­
nie wakacyjny, we wrześniu, roz­
począć szkolny program i w gru­
dniu gwiazdkę.

Poza tym uchwalono poprzeć 
inne imprezy organizacyjne przez 
wzięcie udziału w zabawach sąsia­
dujących grup związkowych w 
Rockville, Laurel, w College Park, 
przybyć licznie na krótkie zebra­
nie grupy, które odbędzie się w 
niedzielę 4 lutego o 2 po południu, 
by pozostać na wieczorku i zebra­
niu Washington Ethnic Studies 
Ass’n, który odbędzie się o 2:30 
na 2 piętrze w tokaju Guy Mason 
Center.

W dalszej dyskusji uchwalono 
odbywać zebrania miesięcznie w 
sali zwykłych zebrań, uchwalano, 
że prezes Urman z urzędu wcho­
dzi jako członek do wszystkich 
komitetów, oraz wyrażono uzna­
nie ustępującym urzędnikom za 
ich wydajną pracę dla dobra gru­
py i organizacji.

Nowym urzędnikom życzono 
owocnej pracy w 1973 roku a 
przewodniczącym i dyrektorom 
komitetów osiągnięcia pozytyw­
nych rezultatów w pracy rozwo­
jowej Związku.

Opłaty członkowskie można wy­
syłać pocztą na adres: sekr. fin. 
Anny Urman, która udzieli infor­
macji telefonicznie: 894-4758.

BanAief Uznania Dla 
B. Trzaski w Gm. 116

So. River, N. J. — Gmina 116 
Związku na specjalnym zebraniu 
odbytym dnia 12 listopada 1972 r. 
na czele z prezesem Edwardem 
Jurkiewiozem, uchwaliła urządzić 
wielki bankiet uznania dla Broni­
sława Trzaski, honorowego preze­
sa tej gminy.

Impreza odbędzie się w sobotę 
24 lutego b.r., o 7 wieczór, w sali 
Domu Narodowego Polskiego przy 
Grochowiak St., So, Riwer, NJ-

Bronisław Trzaska zasłużył się 
Związkowi swoją długoletnią i 
ofiarną pracą na niwie związko­
wej. Był założycielem i organiza­
torem Tow. św. Walentego Gr. 
497 ZNP, która była założona 21 
stycznia 1900 roku. Był długolet­
nim prezesem tej grupy, organi­
zatorem i prezesem Gminy 116, 
jak również posłem na wiedu sej­
mach związkowych.

Bilety w cenie $10 od osoby są 
do nabycia u członków komitetu. 
Po kolacji odbędzie się zabawa ta­
neczna.

Zarząd i komitet zaprosił na do­
brze zapowiadający się bankiet, 
prezesa Związku i Kongresu mec. 
Alojzego Mazewskiego i spośród 
dalszych gości, dyrektora ZNP Jó­
zefa Dancewicza, komisarza Okr. 
4 Eugeniusza Zegara, komisarkę 
Janinę Kozmor, oraz reprezentację 
i urzędników poszczególnych gmin 
i grup związkowych.

W skład komitetu bankietowego 
wchodzą — Jan Kupik przewodni­
czący, Józef Adamcewicz wice­
przewodniczący, oraz Edward Jur­
kiewicz, Marion Cygan, Paulina 
Pisińska, Romana Chrzanowska, 
Stefan Stachowski, Józefa Kupik, 
Kordel Kubas, Irena Hanko, Anie­
la Lach, Czesława Smykaj, Józef 
Jakubowski, Czesław Bomba, Jó­
zef Jurkiewicz, Jan Skurka, Ra­
fał Jurkiewicz, Jerzy Wnertk, Wła­
dysław Rusek. Po bliższe informa­
cje i bilety oraz rezerwacje miejsc 
należy się zwracać do wiceprezesa 
Gminy 116 Józefa Adamcewicz, 81 
Whitehead Ave., South River, N.J. 
08882, tel. (201) 257-6259.

Solenizant Bronislaw Trzaska 
posiada wielu przyjaciół wśród 
braci związkowej, która przybę­
dzie gremialnie w tym dniu na 
bankiet, by uczcić jego zasługi po­
łożone dla dobra gminy, grupy i 
organizacji.

Z Instalacyjnego 
Zebrania 

Grupy 2135 ZNP
Buffalo, N.Y. — Instalacyjne 

posiedzenie Tow. Promień Jedno­
ści Grupa 2135 ZNP, odbyło się 7 
stycznia o 2 po południu w sali 
Św. Stanisława — SocMl Center z 
udziałem licznie przybyłych człon- 
kinń.

Na wstępie programu odebrana 
była przez prezeskę przysięga od 
członkiń zarządu wybranych".na 
1973 rok. W skład wchodzą Mar­
garet Mrowińska prezeska, Ber­
tha Spolth wiceprezeska, Jane G. 
Rożek sekr. prot.. Scholastyka 
Judkiewicz kasjerka, Laura Za­
wierucha sekr. fin. i organizator­
ka, członkinie rewizji książek — 
Frances Kotlik i Jane Rożek.

Te same członkinie wchodzą w 
skład delegacji do Gminy 19 
Związku. Po instalacji odbył się 
tradycyjny “opłatek”. Przy wspól­
nym stole, po odmówieniu modlit­
wy, łamano się opłatkiem, życząc 
wzajemnie pomyślności w nowym 
roku.

Składając wszystkim obecnym 
życzenia, prezeska Mrowińska, 
przekazała również życzenia naj­
lepsze pod adresem głównego za­
rządu Związku, pod adresem du­
chowieństwa i czytelników “Zgo­
dy”.

Na instalacji nie mogła być 
obecna komisarka Joanna Kowal­
ska, ale nadesłała życzenia świą­
teczne i noworoczne pod adresem 
zarządu i członkiń tej treści — 
“przesyłam najserdeczniejsze ży­
czenia dla wszystkich członków 
silnego zdrowia oraz rozwoju gru­
py w Nowym Roku. Dziękuję przy 
Okazji staropolskim “Bóg zapłać”, 
za współpracę, za dary otrzymane 
i donacje złożone na cele pożytecz­
ne”.

W miłej atmosferze spędzono 
wesoło czas. Należy dodać, że To­
warzystwo urządziło jak co roku 
w dniu 28 grudnia o 1 po połu­
dniu w sali zwykłych zebrań 
“gwiazdkę tradycyjną” dla dzieci. 
Komitet przygotował liczne atrak- 
cjee z rozdaniem przez gwiazdora 
świątecznych upominków, oraz 
słodyczy dla młodzieży. Uzupeł- 
nienieem całości było śpiewanie 
kolęd, popisy dziatwy w strojach 
narodowych i wspólne przyjęcie 
w którym uczestniczyli rodzice.

Z Wyborów 
i Gwiazdki 

w Grupie 2769 ZNP
Elizabeth, N.J. — Dnia 14 gru­

dnia w Domu Nar. Polskim 111 
Pierwsza ul., odbyło się roczne i 
wyborcze posiedzenie Tow. H. 
Modrzejewskiej Gr. 2769 Związku. 
Przewodniczyła Clara Jabłońska, 
sekretarzowała Caroline Kaplan, 
która odczytała ostatni protokół i 
nadesłaną korespondencję.

Licznie przybyłe członkinie wy­
słuchały oraz zatwierdziły złożone 
przez urzędniczki sprawozdania z 
rocznej działalności. Obejmowały 
one wyniki działalności na niwie 
organizacyjnej, zapisanie przez 
sekr. fin. H. C. Socha 15 członków 
pełnoletnich i 10 małoletnich, oraz 
raport finansowy obejmujący do­
chody i rozchody za 1972 rok.

Po wybraniu delegacji na im­
prezy społeczno-polonijne, odbyły 
się wybory które przeprowadziła 
Helena Kiczek krajowa sekretar­
ka Korpusów Pomocniczych 
SWAP.

Do zarządu na rok bieżący we­
szły wybrane urzędniczki jedno­
głośnie — C. Jabłońska prezeska 
13 raz, M. Źrebiec wicepr. 14 raz, 
C. Kapłan sekr. prot., 11 raz, A. 
Czerwińska kasjerka drugi raz, 
Hel. C. Socha sekr. fin. po raz 38, 
H. M. Socha marszałkini 18 raz, 
oraz rewizorki kslążdk — G. Flo­
rek 3 raz i A. Lenard 4 raz.

Delegatkami do Gm. 47 zostały 
wybrane C. Jabłońska, M. Źrebiec, 
H. C. Socha, A. Vantuch, A. Le­
nard,. S. Haligowska, C. Mlach, I. 
Wójcik, H. Kiczek, A. Wiszowaty. 
Od urzędniczek odebrała przysię­
gę przew. Kiczek składając im ży­
czenia dalszej wydajnej pracy dla 
dobra grupy i organizacji.

: Po zebraniu odbył się tradycyj­
ny “opłatek". Dzielone się opłat­
kiem, śpiewano kolędy, podarunki 
zamienne rozdały panie C. Jero­
nimo, C. Socha i Ch. Socha. Przy 
pięknie udekorowanych stołach z 
piękną choinką ustawioną pośrod­
ku sali, spożyto smaczną kolację 
z podaniem tradycyjnych potraw i 
ciast, które częściowo ofiarowały 
K. Bator, A. Wiszowarty, M. Favor, 
A. Vantuch, C. Mach, C. Kaplan i 
C. Jabłońska.

Przygotowaniem zakąsek zajęły 
się panie Jabłońska, H. C. Socha, 
J. Florek, A. Vantuch, L. Jeroni­
mo, A. Lenard i D. Yabłonska.

Na wstępie uchwalono odnowić 
członkostwo do Kongresu Polonii 
i do Federacji Towarzystw.

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 
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